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Kral Rad -
przyjaciel i sojusznik

Stefan Janusiewicz ponownie 
przewodniczącym ZW TPPR

O D  T R Z Y D Z IE S T U  la t  n ie ro z e rw a ln y  sojusz i  n ie k ła m a n e  
p rz y ja ź ń  łączą Polskę L ud ow ą  ze Z w ią z k ie m  R a dz ieck im , 
p ie rw s z y m  państw em  soc ja lizm u . P op u la ryzow an ie  d o rob ku  I  
osiągn ięć K ra ju  Rad, zapoznaw an ie  społeczeństwa z życ iem  ra ­
d z ieck ich  p rz y ja c ió ł,  u m a cn ia n ie  w ię zó w  p rz y ja ź n i łączące j na­
sze n a rod y , to  zadania  ja k ie  w z ię ło  na sieb ie  T o w a rz y s tw u  
P rz y ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j. Ocena ca ło k s z ta łtu  dz ia ła ln o śc i 
T o w a rz y s tw a  s ta n o w iła  g łó w n y  tem a t obrad  w czora jszego X I I  
W o jew ódzk iego  Z ja z d u  T P P R  w  Szczecinie.

Konsul Generalny 
CSRS

kawalerem Orderu 
„Zwycięski Luty“

2. VI. BR. Konsul General­
ny Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej A lois Kral 
ukończył 60 rok życia. Z tej 
okazji Prezydent CSRS przy­
znał A. Kralowi jedno z na j­
wyższych państwowych odzna 
czeń Republiki — O rder „Zwy­
cięski Luty". Aktu odznacze­
nia dokonał w ub. czwartek 
w gmachu KC KPCz członek 
Prezydium sekretarz KC, Vasył 
Bilak w obecności I w icem ini­
stra Spraw Zagranicznych 
CSRS Franciszka Krajczira. A. 
Kral był również podejmowa­
ny przez kierownictwo Komi­
tetu W ojewódzkiego KPCz w 
Ostrawie, gdzie  Konsulowi 
Generalnemu CSRS wręczono 
¡>isma gratulacyjne.

Nasza redakcja przesłała 
na ręce A. Krala serdeczne, 
przyjacielskie g ra tu lacje  i ży­
czenia z okazji 60-lecia uro­
dzin i przyznania wysokie­
go odznaczenia państwowego 
CSRS.

Drugi dzień wizyty przyjaźni delegacji NRD

Dalsze rozszerzenie 
współpracy

#  Rozmowy H. Sindermanna i P. Jaroszewicza 
®  Wizyta w toruńskich zakładach „Elana“

W A R S Z A W A  6. 6. P A P . Cz w a rte k  je s t d ru g im  dn iem  o f i­

c ja ln e j w iz y ty  p rz y ja ź n i,  ja k ą  sk ła da  w  Polsce delegacja  p a r­

ty  jn o -rz ą d o w a  N R D  pod p rz e w o d n ic tw e m  I  sekre ta rza  K C  

SED E ric h a  H oneckera .

Serdeczne p rz y ję c ie , z ja k im  delegacja  sp o tyka  się w  na ­

szym  k ra ju ,  je s t w yraze m  b lis k ic h  s tosu n ków  łączących nasze 

za przy jaźn io ne , so juszn icze  p a ń s tw a .

P R Z E B IE G  p ierw szego d n ia  
w iz y ty  pozw a la  s tw ie rd z ić , że 
będzie  ona m ia ła  don iosłe  zna­
czenie d la  ro z w o ju  ca ło k s z ta ł-

W ś a d omosci s ilił©
W IE D E Ń . D ziś w  sa li re d u to w e j 

p a ła c u  H o fb u rg  w  W ie d n iu  o dbę­
d z ie  sie 37 od d n ia  in a u g u ra c j i p le ­
n a rn e  p o siedzen ie  d e le g a c ji 19 
p a ń s tw  u cze stn iczących  w  ro k o w a ­
n ia c h  w  s p ra w ie  w z a je m n e j re d u k  
c j i  s il z b ro jn y c h  i  zb ro je ń  w  E u ­
ro p ie  ś ro d k o w e j.

H A N O i. Ludność w y zw o lo n y c h  
te re n ó w  W ie tn a m u  Po łu d n io w e g o  
o b ch o d z i dziś sw o je  św ię to  naro d o ­
w e . P rze d  5 la ty  zo sta ł o tw a r ty  k o n ­
g res p rze d s ta w ic ie li lu d n o ś c i W ie t ­
n a m u  P o łu d n io w e g o , k tó ry  po w o ­

ła ł  T y m c za s o w y  R e w o lu c y jn y  R ząd  
R e p u b lik i W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o .

B U E N O S  A IR E S . A m b as ad o r P a ­
n a m y  w  K o s ta ry c e  za k o m u n ik o w a ł  
o w y k ry c iu  sp isku  n a ż y c ie  p rz y ­
w ó d cy  p ań s tw a  p anatnskiego  O m a -  
ra  T o rr ijo s a . S p is k o w c y , z w e rb o ­
w a n i i  f in a n s o w a n i p rzez  a m e ry ­
k a ń s k i k o n c e rn  o w o c o w y  „ S ta n ­
d ard  F r u i t ” . z a m ie rz a li ró w n ie ż  o- 
b a lić  rz ą d y  K o s ta ry k i i  H o n d u ra ­
su. W ła d ze  p an a m sk ie  u d a re m n iły  
p róbę z a m o rd o w a n ia  p re zy d e n ta  
T o rr ijo s a . S p is ek  z lik w id o w a n o  w  
d ru g ie j p o ło w ie  m a ja .

tu  s tosu n ków  m iędzy  Polską a 
je j  zachodn im  sąsiadem, p ie rw ­
szym  w  h is to r ii soc ja lis tycznym  
pań stw em  n ie m ie ck im . P ro w a ­
dzone w  W a rsza w ie  ro zm o w y 
na na jw yższym  szczeblu —  z 
u dz ia łe m  I  sekre ta rza  K C  
P ZP R  E dw ard a  G ie rk a  —  
z m ie rza ją  do dokonan ia  dalsze­
go postępu  w e  w sp ó łp racy  obu 
naszych k ra jó w  oraz n akreś le ­
n ia  jeszcze szerszego je j p ro ­
g ra m u  na przyszłość. Z a ró w no  
d la  p rz y ję c ia  d e legac ji w  W a r­
szaw ie  ja k  i  rozpoczę tych  w  
środę ro z m ó w  znam ienny  jes t

N A  Z D J Ę C IU : delegacja  
N R D  zw iedza  w arszaw ską  
S ta rów kę .
(Fo t. C A F  —  M atuszew ski)

ich  k lim a t :  je s t to  k l im a t  p e ł­
nego w za jem nego z ro zu m ie n ia  i 
w sp ó łdz ia ła n ia , k tó ry  zw łaszcza 
w  o s ta tn ich  la ta c h  p an u je  w  
stosunkach  m iędzy- Po lską  a 
N R D .

D Z IŚ  R A N O  o d b y ły  się w  
W a rsza w ie  ro z m o w y  p re m ie ­
ró w  obu k ra jó w : P io tra  J a ro ­
szew icza i H o rs ta  S inde rm anna .

W  p o łu d n ie  delegacja  p a r ty j-  
n o -rząd o w a  N R D  uda je  się z 
w iz y tą  do w o j. bydgoskiego. W  
to ru ń s k ic h  za k ład a ch  „E la n a ”  
odbędzie  się sp o tka n ie  p rz y ­
ja ź n i, k tó rego  p rzeb ieg1 t ra n s ­
m itu je  P o lsk ie  Radio.

1,5 min ton nośności
osiągnęła flota PŻM

Biało-czerwona 
bandera na m/s

„Politechnika Śląska“
D Z IŚ  w  p o łu d n ie , w  po rc ie  św in o ­

u js k im  o d b y ła  się u roczystość po d ­
n ie s ie n ia  b ia ło -c z e rw o n e j b a n d e ry  na  
m /s  „ P o lite c h n ik a  Ś lą s k a ’’ , s ta tk u  
p rzezn a czo n y m  d la  P o ls k ie j Ż e g lu ­
g i M o rs k ie j. W a rto  d odać , że je s t to  
ju ż  trze c i 5 5 -ty s ię czn ik  w y b u d o w a n y  
w  g d y ń s k ie j stoczn i im . K o m u n y  
P a ry s k ie j d la  naszego a rm a to ra . 
P ie rw s zy m  z te j se rii m aso w c ó w  b y ł 
m /s „ M a n ife s t  L ip c o w y ” , zaś d ru ­
g im  — m /s „ P o lite c h n ik a  Szczeciń­
sk a ” .

Ju ż  w k ró tc e  n o w a je d n o s tk a  w y ­
ru s zy  w  sw ó j d z ie w ic z y  re js . Z e  
Ś w in o u jś c ia  z a b ie rze  oha do Ja p o n ii 
44 tys . ton p o lsk iego  w ę g la , a n a ­
stępn ie  p o p ły n ie  do p o rtó w  A u s tra ­
li i .  W  d ro d ze  p o w ro tn e j z a w in ie  do  
p o rtó w  eu ro p e jsk ic h .

M,'s „ P o lite c h n ik a  Ś ląs ka”  d o w o ­
dzić będzie  k p t .  ż w . Tad e u sz  B ia ł­
ko w s k i.

Z  c h w ilą  w e jś c ia  do  ek sp loa tac ji 
tego s ta tk u , to na ż  P Z M  p rze k ro c zy  
1,S m in  to n  nośności. (aw a )

Nerwowa Liz
W A S Z Y N G T O N  P A P . O d k ie d y  

p ie rw s zy  m ąż L iz  T a y lo r  M ik ę  
Todd  zg in a ł w  w y p a d k u  lo tn ic zy m , 
b o i się o n a  la ta ć  sa m o lo tam i. D w u  
k r o tn ie  z d a rz y ło  sie  le i  w  H o n o lu ­
lu . że sa m o lo ty , k tó ry m i m ia ła  
o odróżow ać . m ia ły  k ło p o ty  podczas 
s ta rto w a n ia . O s ta tn io  podczas ko ­
ło w a n ia  na p ły c ie  lo tn is k a  sam olo ­
tu . k tó ry m  L iz  m ia ła  udać sie z 
Los A n g ele s do F ila d e lf i i ,  s tw ie r ­
dzono u s te rk i te c h n ic zn e  i s ta rt  
trze b a  b y ło  w s trzy m a ć . L iz  T a y lo r  
dosta ła  w ów czas a ta k u  h is te r i i  i  
m usian o  z a b ra ć  ja  do szp ita la .

U D Z IA Ł  w  Z jeźdz ie  w z ię li 
m . in . I  se k re ta rz  K o m ite tu  W q 
jew ódzk iego  P ZP R  Ja nu s* 
B ry c h , w o jew oda  szczeciński 
J e rzy  K u c z y ń s k i, w iceprezes 
Za rządu  G łów nego  T P P R  Z d z i­
s ła w  K a n a re k , p rze ds ta w ic ie l«  
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  i o rga­
n iz a c ji społecznych.

O becni b y l i  k o n s u l general-i 
n y  ZS R R  W a s ili j O w cza ro w  
oraz k o n s u l g en e ra lny  CSRS[ 
A lo is  K ra l.

D E L E G A T Ó W  i zaproszonych  go - 
ści p o w ita ł s e k re ta rz  K W  P Z P R  
p rzew o d n iczą cy  W o j. Z a rzą d u  T P P R  
S te fa n  Ja n u s ie w ic z , p ro p o n u ją c  n a ­
stępn ie  p o w ie rze n ie  p rze w o d n ic tw »  
o b rad  zas łużonem u d z ia ła c zo w i To ­
w a rzy s tw a  W ie s ła w o w i G rabow iczo-; 
w i. U ro c zy s ty m  m o m e n te m  poprze­
d za ją c y m  o b ra d y  b y ła  d e k o ra c ją  
zas łu żo n yc h  d z ia ła c zy  i  p rzed s ta w i­
c ie li p ó łn o cn e j G ru p y  W o js k  R a ­
d z ie c k ic h  w  Polsce O d z n a k a m i 
„ G r y fa  P o m o rs k ieg o ” , k tó re  o trz y ­
m a li z rą k  w o je w o d y  szczecińskiego  
J. K u c zy ń s k ie g o . K ilk u n a s tu  dz ia ­
ła czy  T P P R  o raz t r z y  z a k ła d y  p ra ­
cy  o trz y m a ły  p o nad to  in d y w id u a ln a  
i zb io ro w e  z ło te  H o n o ro w e  O d z n a k i  
T P P R .

(C iąg  da lszy na s tr. 2J

Przed
IX Festiwalem 
Artystycznym 

Młodzieży 
Akademickiej

W C Z O R A J V ' k lu b ie  ..K on ­
tra s ty ”  o db y ła  s ię  konfe renc ja ; 
p rasow a, podczas k tó re j bezpo­
ś re d n i o rg an iza to rzy  tegorocz­
nego F e s tiw a lu  A rtys tyczne go  
M łod z ie ży  A k a d e m ic k ie j z ło ­
ż y li in fo rm a c ję  na tem a t za ło ­
żeń i  p ro g ra m u  zb liż a ją c e j s ię  
p re z e n ta c ji s z tu k i s tu d e n c k ie j.

F A M A  trw a ć  będzie od 2T, 
czerw ca  do końca  lip c a . Z a k ła ­
da się, że je j im p re z y  toczyć się 
będą trz e m a  n u r ta m i: d ysku ­
s y jn y m  (k lu b  „F o ru m ”  w  ś w i­
n o u js k im  M P iK ), w a rszta tow o-; 
tw ó rc z y m  (w  zakres ie  różnych - 
d z ied z in  s z tu k i) i  k o n c e rto w y m . 
K o n c e rty  w iodące , z k tó ry c h  
ka żdy  będzie  p o w tó rzo ny , o db ę-

(C iąg  d a lszy  na s tr .  2) 

BLISKI WSCHÓD

D i l ś  początek 
operacji

rozdzielenia wojsk
K A IR .  G E N E W A . P A P . G e n era ło ­

w ie  A d n a n  T a ja ra  (S y r ia )  i H e n *  
S z a fir  ( Iz ra e l)  p o dpisa li 5 b m . w 
G e n e w ie  w  obecności p rze d s ta w i­
c ie li Z S R R . U S A  i  E g ip tu  d o k u ­
m e n ty  końc ow e o k re ś la ją c e  t ry b  I  
te rm in y  ro zd z ie le n ia  w o js k  s y ry j­
sk ic h  i iz ra e ls k ic h  n a W zgó rza ch  
G o la n . w  ty m  e w a k u a c ji o d d z ia łó w  
iz ra e ls k ic h  z części o k u p o w a n e g «  
przez  n ie  te ry to r iu m  sy ry jsk ie go .

O d d z ia ły  obu s tro n  m a ja  za jad  
n o w e p o zy c je  w  c iąg u  20 d n i. l i ­
cząc od zak o ń c ze n ia  p rac  g ru p y  
ro b o cze j. O p e ra c ja  ro z d z ie le n ia , 
ro zp o c zy n a ją c a  się dziś, 6 b m ., po­
w in n a  z a te m ’ zak o ń czy ć  się  n a jp ó ź ­
n ie j 26 cze rw c a.

Dziś
w  num erze Jak dzień te lata minęły... ♦  Industrializacja ♦  Kometą do NRD ♦  Uczeń czarnoksiężnika ♦  Karolus show.
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Przyjaciel i sojusznik
(D okończen ie  ze s tr. 1) .

P rze m ó w ie n ie  będące w stę ­
pem  do d y s k u s ji w y g ło s ił se­
k re ta rz  K W  PZPR , przewodni-* 
czący Z W  T P P R  S te fan  J a n u ­
szewicz. P od kre ś la ją c , iż Z jazd  
o b ra d u je  w  ro k u  w ie lk ie g o  ju ­
b ile uszu  naszej O jczyzn y  — 30- 
le c ia  P o lsk i L u d o w e j, m ówca 
p o w ie d z ia ł m . in .:

— P R Z Y B L IŻ A  nas ten  ro k  do 
n ie d łu g ieg o  ju ż  o k re s u , k ie d y  ob ­
chodzić  bę«l/.ienay 30-lec ie w y zw o le ­
n ia  Z ie m i S zc zec iń sk ie j i 30-lecie  
p o w sta n ia  naszego T o w a rz y s tw a . 
Z n a m ie n n ą , ź ró d ło w ą  re fle k s ją  cha­
ra k te ry z u ją c ą  te roczn ice je s t fa k t,  
Re u w y d a tn ia ją  one h is to ry czn ą  
ra n g ę  sojuszu p o lsk o -rad z ie ck ieg o , 
je g o  zn ac zen ie  w ży c iu  naszego n a­
ro d u  w m in io n y m  30-lec iu  i d la  je ­
go  p rzyszłości. W o je w ó d z tw o  szcze­
c iń s k ie , podobn ie  ja k  i in n e  re g io -

"W szczecińskim „Polmo”

Produkcja w a łó w  
napędowych  

dla „B erlie ta“
W  B IE Ż Ą C Y M  m ies iącu  roz 

poczętą  zostan ie  w  F a b ryce  Me 
c h an izm ó w  S am ochodow ych  
„P o łm o ”  p ro d u k c ja  w a łó w  na- 
jję d ew ych  p rzeznaczonych d la 
l i m y  „B e r ł ie t ” . W y ro b y  te  s ta ­
n o w ią  część s p ła ty  kom pensa­
c y jn e j za za kup io ną  lice n c ję  
au tobusu . U ru c h o m ie n ie  te j p ro  
d u k c ji uza leżn ione  b y ło  od w y ­
k o n a n ia  specja lnego oprzy rzą ­
d o w a n ia  do n ie k tó ry c h  maszyn.

Jeszcze w  cze rw cu  fa b ry k a  
■wykona d la  „B e r lie ta ”  800 sz tuk  
•wałów napędow ych . (m w )

lowcści „Certy“
S Z C Z E C IŃ S K A  S p ó łd z ie ln ia  R yb o ­

łó w s tw a  „ C e r ta ” p ro d u k u je  każdego  
ro k u  o k o ło  3« ró żn yc h  as o rtym e n ­
tó w  ko n s erw  ry b n y c h . S ą  to  p rze­
tw o ry  ze ś ledzia o raz  ry b  s łodko ­
w o d n yc h , m . in . leszcza i p łoci.

' O s ta tn io  ro d z im i tec hn o lo d zy  o p ra ­
c o w a li p ro je k ty  cz te rec h  dalszych  
g a tu n k ó w  — ś ledzia  w  sosie m usz­
ta rd o w y m  o ra z  w  sosie c h rza n o ­
w y m , „ S e u m b r ii”  i  „ B y c z k ó w ” .

W a rto  dodać, że o d b io rcą  naw ości 
l le d z io w y c h  będzie ró w n ie ż  k o n tra ­
hent z R F N , k tó ry  z a k u p ił ju ż  w  
„C erc ie” #.5 tys . sz tu k  tyc h  p rze­
tw o ró w . Jeśli k o n s u m en to w i n ie ­
m ieck iem u  będą s m a k o w a ły  po lsk ie  
w y ro b y , s p ó łd z ie ln ia  szczecińska do- 
ita re z y  n a ten  ry n e k  w ię k s ze  p a rt ie  
śledzia  w  sosie m u s z ta rd o w y m  i 
c h rz a n o w y m . (aw a)

Aresztowanie
nożownika

27 M A J A  B R . pó źn ym  w ie c zo ­
re m  w  je d n y m  z d o m ó w  p rzy* u l. 
J a g ie łły  w  S zc zec in ie  ro ze g ra ł sie 
k r w a w y  d ra m a t, k tó ry  o m a l n ie  
k o s z to w a ł lu d zk ie g o  życ ia .

‘ 2 9 -le tn i J a n  M . b y ł ju ż  od szere­
g u  m iesięcy ro zw ie d z io n y  ze sw a  
żo n a  i  m ie s zk a ł pod in n y m  a d re ­
sem . Tego dn ia  oko ło  godz. 23 z ło ­
ż y ł je j  w iz y tę . C o zaszło pó m ie dzy  
e x -m a łż o n k a m i n ie  w ia d o m o , w y ­
ja ś n i to  p ro w a dzo n e  ś ledztw o , w  
k a ż d y m  ra z ie  Ja n  M . rz u c i ł sie w  
p e w n e j c h w ili na k o b ie te  z nożem  
w  rę k u  i zad a ł je j  k i lk a  ciosów  w  
b rzu ch , a n as tę p n ie  zb ieg ł.

C iężk o  ra nn a  o d w ie z io n o  do szp i­
ta la . I^ekarze z d o ła li ia  u trzy m a ć  
p rz y  życ iu , je d n a k  stan  k o b ie ty  je s t  
w da lszy m  ciągu  dość p o w a żn y .

M il ic ja  w szczę ła  p o s zu k iw a n ia  
n o ż o w n ik a . 4 b m . sp ra w c a  został 
z a trz y m a n y . P ro k u ra to r  w y d a ł n a ­
k a z  a re s z to w a n ia . Ś le d z tw o  w  to -  
k u . (ap)

T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  z a ­
w ia d a m ia , że na z a k ła d y  M ałe g o  
L o tk a  w y lo so w a n e  zo sta ły  nas tę p u ­
ją c e  lic z b y :

4, 5, 22, 29, 31

w y lo s o w a n a  b an d e ro la  — 517279

n y  k r a ju ,  je s t  p rz y k ła d e m  bogac­
tw a  fo rm  w s p ó łp rac y , n a d a ją c y c h  
w c iąż  ż y w o tn ą  treść i s ta łą  d y n a ­
m ik ę  n aszym  so jus zn ic zym  i b ra ­
te rs k im  stosunkom  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k ie m . Oto p o w sta je  w  Szcze 
cin ie  p ię kn e  O s ied le  P rz y ja ź n i,  już  
ponad 1000 szczec ińskich  ro d z in  za ­
m ie szk a ło  na ty m  osied lu . P o w s ta je  
ono z e le m e n tó w  p ro d u k o w a n y c h  w 
N e w s k im  K o m b in a c ie  B o m ó w  w 
L e n in g ra d z ie . O trz v m u ie m v  je od 
m ie szk ań c ó w  m ia s ta -b o h a te ra , o- 
k r u tn ie  i tra g ic zn ie  dośw iadczonego  
przez w o jn ę . N ie d a w n o  ró w n ie ż  
p o d p isy w aliśm y w S zc zec in ie  w ra z  
z p rze d s ta w ic ie la m i radzieckie*»«  
k ie ro w n ic tw a  f lo ty  r y b a c k ie j, u m o ­
w y  i p o ro zu m ie n ia  o k re ś la ją c e  sze­
ro k i zasięg  w s p ó łp rac y  naszych o- 
cean iczn ye h  f lo t  ry ba ck ic h , na ło ­
w is k a c h , w  zak re s ie  w spólnego zao­
p a try w a n ia  się i w y m ia n y  d o św iad ­
czeń p o ło w o w y ch . W ysoce ró w n ie ż  
cenne są d la  naszego p rzem ys łu  ma 
szynow ego i m o to ry za c y jn e g o  ko n ­
ta k ty  z fa b ry k ą  ło ży sk to czn yc h  w  
b re d n ie .

O M A W IA J Ą C  dz ia ła lność  
szczecińskie j o rg a n iz a c ji TP PR  
w  os ta tn ich  la tach , S. Ja nu s ie ­
w icz s tw ie rd z ił,  że p rzyn ios ły  
one dalszy w zrost a u to ry te tu  i 
ra n g i T o w a rz y s tw a , a le w zros ło  
też zapo trzebow anie  społeczeń­
stwa na pracę ko n k re tn ą  i sku ­
teczną w  zakres ie  k rze w ie n ia  
w iedzy  o Z w ią z k u  R adz ieck im , 
ro z w ija n ia  i u m a cn ia n ia  k o n ­
ta k tó w  m iędzy lu d ź m i, za łoga­
m i za k ład ó w  i ró ż n y m i środo­
w is k a m i P o lsk i i K ra ju  Rad.

—  D z ia ła ln ość  naszego T o w a ­
rzys tw a , postawa i w y s iłe k  każ 
dego z naszych cz ło nkó w  s łużyć 
będzie  w ie lk ie j sp ra w ie  —  b u ­
dow ie  P o lsk i S o c ja lis tyczn e j na 
m ia rę  naszych m arzeń  i a m b i­
c ji. W ien sposób w y p e łn im y  
n a jp e łn ie j i n a js łu s z n ie j nasz 
p a tr io ty c z n y  i in te rn a c jo n a li-  
s tyczny obow iązek —  zakończy ł 
S. Janusiew icz.

W  IM IE N IU  p rz y ja c ió ł z K r a ju  
R ad  k o n s u l g e n e ra ln y  Z S R R  W . 
O w e z a ro w  PFzekazał Z ja z d o w i se r­
deczne p o zd ro w ie n ia . S tw ie rd z ił, iż  
p o ls k o -ra d z ie c k a  p rz y ja ź ń  p rz y c z y ­
n ia  sie do u m a c n ia n ia  obozu so­
c ja lis tyc zn eg o  i u trw a le n ia  p o k o ju  
na św iec ie .

Z  K O L E I rozpoczę ła  sie d ys ku s ja , 
sta no w iąc a fo ru m  d la  w y m ia n y  do­
św iadczeń . M ó w c y  fo rm u ło w a li też  
w n io s k i u w z g lę d n ia ją c e  D O trzebe 
w p ro w a d z a n ia  n o w yc h  a t r a k c y j­
n yc h  fo rm  d z ia ła ln o ś c i T o w a rz y ­
stw a . zw łaszcza w  śro d o w isk u  m ło ­
dzieży.

I *  S E K R E T A R Z  K W  P ZPR  
Janusz B ry c h  w yso ko  ocen ił 
dotychczasową d z ia ła ln o ść  T o ­
w a rzys tw a  i w y ra z ił uznanie  
jego  społecznem u a k ty w o w i.

—  Z J A Z D  o d b y w a  sie w  szcze­
g ó ln ie  n ro e zy s tv m  okre s ie . ro k u  
X X X - le c ia  P o ls k i L u d o w e j j nad 
O d rą , rze k ą -s y m b o le m / n ie  po d a­
ro w a n a  n am . le cz  o d zyskana d z ię k i 
w s póln ie  p rze la n e j k r w i  ż o łn ie rzy  
po lsk ich  i ra d z ie c k ic h  — m ó w ił J. 
B ry c h . — Jesteśm y na w ie k i z w ią ­
za n i so juszem  z K r a je m  R ad . je ­
stem  p rze k o n a n y . że dz ia łac ze  
T P P R  n a d a l beda pośw ięcać sw o je

tego so-

W  D A L S Z E J  części obrad  do­
konano  w y b o ru  n ow ych  w ładz. 
P rzew odn iczącym  Za rzą du  W o­
je w ó dzk ie g o  T P P R  w  Szczeci­
n ie  zosta ł p on ow n ie  se kre ta rz  
K W  P ZP R  S te fan  Janusiew icz. 
w ice p rze w o d n iczą cym i: H ie ro ­
n im  N ie w ia d o m s k i, Tadeusz 
O r lo f  i  S ta n is ła w  K och a no w sk i, 
a se kre ta rzem  Józef K oza r. W y ­
b ra no  ró w n ie ż  21 d e le g a tó w .n a  
Z ja zd  K ra jo w y , (hg)

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

s/s „C ie s zy n ”  w  balaście  z 
D a n ii;

s/s „Z ie lo n a  G ó ra ” w  b a la ­
ście z D a n ii,

s/s „ T e z e w ”  w  bałaście  ze
S zw ec ji,

m /s „D u s zn ik i Z d ró j”  z N o r­
w e g ii z d robn icą , 

m /s .D z iw o żo n a ” z drobn icą  
z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „K o p a ln ia  G rz y b ó w ”  w  
balaście  do G d a ńs ka  po ła d u ­
n ek  s ia rk i do W łoch.

s/s „T e ze w ”  z w ęg lem  do
S zw ec ji,

s/s „ S ła w n o ”  z w ę g lem  do
D an ii,

s/s „ P s tro w s k i” z w ę g lem  do 
D an ii,

s/s „Jedność R o botn ic za”  z 
w ę g lem  do D a n ii 

s/s  „O p o le ”  z w ęg lem  do
D an ii,

m /s „ S k ie rk a ” do L o n d y n u  z 
dro b n icą ,

m /s  „ K a p ita n  K a ń s k i”  do F in  
łanów  z sołą.

O BOGATY PROGRAM
•  PROPOZYCJE DLA POWIATÓW
•  CIEKAWE INICJATYWY

P rz e d  IX  F e s t iw a le m  
Artystycznym

Młodzieży Akademickiej
(D okończen ie  ze s tr. 1) czną F e s tiw a lu  (k tó rą  o be j­

rzą  także  m ło d z i przoćtow - 
się: 3 V I I  —  „P o z n a jm y  się” , n ic y  p ra cy  i  n a u k i »a z lo­

cie w  W arszaw ie ) n a k ła d a  
tw ó rc ó w  o bow iązek

6 V I I  —  K o n e e rt zespołów  ja z ­
zow ych, 0 V I I  —  „L u d z io m  mo-

Jak grają finaliści MŚ?
P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  A u -  M o to r w y g ra ł z W id zew e m  — 3:6, a 

s tra łii, w y s tą p iła  w  to w a rz y s k im  A r k a  ró w n ie ż  na w ła s n y m  boisku  
m eczu w  S z w a jc a r i i. A u s tra lijc z y c y  w y w a lc z y ła  zw y c ię s tw o  w  m eczu z 
p o k o n a li d z ie w ią ty  zespół e k s tra -  Z aw iszą  (2:1). W o s ta tn ie j ko le jc e  
k la s y  s zw a jc a rs k ie j S t. G a lle n  4:1. o b a j lid e rz y  g ra ją  na w y je ź d z ie :  

M o to r  ze S to m ile m , a  A r k a  z W i-  
■ •  •  . •  dzew em .

P O S T R A C H E M  fin a lis tó w  p iłk a r -  N IE Z N A N Y  je s t ró w n ie ż  eszcze 
sk ie h  m is trzos tw  ś w ia ta  sta ła się j e -  a n i je d e n  śp a d ko w iez . Pożegnać się 
d en a stka  w ło s k a  A C  F lo re n tin a . P o  z I I  lig ą  m oże te o re ty c zn ie  osiem  
zw y c ię s tw a ch  nad Z a ire m  (2:1) i  A r -  d ru ży n , 
g e n ty n ą  (2 :ó), p ie rw s zo lig o w c y
w ło s cy  p o ko n ał! re p re ze n ta c ję  U -  K O M P L E T  W Y N IK Ó W
ru g w a ju  2:0

A r k a  —  Z a w is za
H O L A N D IA  — R U M U N IA  6:0 A rk o n ia  — L u b łin ia n k a  

G w a rd ia  — W łó k n ia rz
P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  H o - H u tn ik  — B a łty k  

la n d ii z re m iso w ała  w  to w a rz y s k im  M o to r — W id ze w  
m eczu  z  R u m u n ią  0:0. M ec z  w  R o t-  S to czn iow iec — S to m il 
te rd a m ie  og łąda ło  12 tys . w id zó w . U rsu s  — L ec h ia

17 B R A M E K  P IŁ K A R Z Y  N R F

R E K O R D O W E  zw y c ię s tw o  o dn io ­
sła re p re ze n ta c ja  p iłk a rz y  N R F  w  
tre n in g o w y m  sp o tka n iu  z d ru ży n ą  
okrę g u  S e h lesW ig -H o ls te in . Pod­
o p ieczn i t re n e ra  S choena ro zg ro m i­
li ry w a l i w  trz y ru n d o w e j g rze  po 
30 m in u t 17:0 (5:0, 5:0, 7 :0). P ięć  
b ra m e k  zd obył G e rd  M u e lle r . T re n e r  
Schoen w y p ró b o w a ł n ie m a l w szyst­
k ic h  ka d ro w ie zó w .

R E M IS
P IŁ K A R Z Y  J U G O S Ł A W II Z  A N G L IĄ  13. S to m il 

14. W arta
P O N A D  90 tys . w id zó w  og ląda ło  w  

B eig ra d z ie  to w a rz y s k i m ecz p iłk a r ­
sk i Ju g o s ław ia  — A n g lia . P o je d y n e k  
zak o ń czy ł się po c ie k a w e j grze w y ­
n ik ie m  re m is o w y m  2:2 (1 :1). B ra m ­
k i  s trze b li:  d ła  gospodarzy — p e t -  
k o v ic  w  22 m in . i O b ła k  w  52 m in ., 
d la  A n g lii — C h an n o n  w  6 m in  i  
K ee g an  w  75 m in .

Z W Y C IĘ Z C Ą  9 e ta pu  w y śc ig u  d o - 
F in a liś c i m is trzo s tw  św ia ta  w y s tą - o k o ła  A n g lii został H o le n d e r S c h u i-  

p ili w  sk ładzie , w  k tó ry m  n a jp r a w -  ten , k tó ry  sa m o tn ie  m in ą ł lin ię  m e -  
d o pódobn ie j w y b ie g n ą  13 cze rw c a  ty  w y p rze d za ją c  o 36 sek. g ru p ę  ko ­
na boisko W ald s ta d io n u  w e  F ra n k -  la rz y . Z  pele to nu  n a jszy bc ie j f in i -  
fu rc ie  nad M en em , b y  z m ie rzy ć  się szow sl S z u rk o w s k i, k tó ry  o pó ł k o -  
w  in a u g u ra c y jn y m  m eczu M S z la  w y p rz e d z ił H o le n d ra  D c k k e rs a  
B ra z y lią :  M a rie  — B u lja n , K r iy o k u -  o raz  B o n iec k ie g o . W s k u te k  pro testu  

B ogieevic , K a la liń s lji, M u z in ic , re p re ze n ta n ta  H o la n d ii k o m is ja  sę-

rza ” , 13 V I I  — „W y ś c ig ”  (k a - szczególnie s tarannego p rz y g o - 
bareton), 17 V I I  —  g a lo w y  k o n -  tow an ia . Do u dz ia łu  zaproszono 
ce rt ©raz 20 V I I  —  w ie czó r m u - zespoły, k tó ry c h  poziom  s ta w ia  
zyczny. je  w  czo łów ce o d tw ó rc ó w  m ło -

F a k t, iż  F A M A  o db yw a  się w  de j s z tu k i w  naszym  k ra ju .  B ę - 
lip e u  i  że je j  ko ne e rt g a lo w y  dą to  m. in . S tu d io  B a le tu  N o - 
będzie g łó w n ą  im pre zą  a r ty s ty -  woczesnego, A kad e m ia  R uchu , 

C h ó r P o lite c h n ik i S zczecińsk ie j, 
zespół p ieśn i i  tańca  „S ło w ia n ­
k i ” , zespół ja zzow y  „L a b o ra to ­
r iu m ”  z K ra k o w a  i  „C h o ru s ”  
z K a to w ic  o raz te a tr  „P łe o n a - 
zm us”  z K ra k o w a .

W ystępow ać będą ró w n ie ż  
zespoły zagran iczne; w śród  
n ich  chór a k a d e m ic k i z  P e rm i 
(ZSRR ), te a tr  P o lo n ii k a n a d y j-  
s k ie j i  inne.

W k ła d  szczecińskiego środo­
w iska , poza p re zen tac ją  C h ó ru  
PS, w y ra ż a  się g łó w n ie  W p ra ­
cach o rg an iza to rsk ich , ićfc ce­
le m  je s t m iędzy in n y m i-  oży­
w ie n ie  k u ltu ra ln e  p o łu d n iow ych ' 
p o w ia tó w  naszego w o je w ó d z ­
tw a . Zw ażyw szy , iż w y s tę p y  ze­
spo łów  F A M Y  są bezp ła tne , a 
potrzeba  im  je d y n ie  ś ro d k ó w  
tra n s p o rtu  —  sądzim y, że- p ro ­
pozyc je  o db yw a n ia  im p re z  w  
te ren ie  s p o tk a ją  się z ż y c z li­
w y m  p rz y ję c ie m  w ła d z  p ow ia ­
tow ych .

N ow ością  będzie w  ty m  ro k u  
zaproszenie w y k o n a w c ó w  fe s t i­
w a lu  do trzech  szczecińskich' 
k lu b ó w  s tud e nck ich : „K o n t ra ­
s tó w ” , „P in o k ia ”  i  „K u b u s ia ” , 
gdzie  ca ła  m łodz ież  naszego 
m iasta  o b e jrz y  na jc ieka w sze  
p ro g ra m y . W raz  z W D K  u rzą ­
dzony zostan ie  także  c y k l k o n ­
c e rtó w  pod nazw ą „Ja zz  Ja n ­
ta r ” .

P om yś lano  także  o ty m , by; 
ja k  n a jw ię c e j m łodz ieży  akade­
m ic k ie j m og ło  w  Ś w in o u jś c iu  
uczestn iczyć w  F A M IE . U m oż­
l iw i  to  o tw a rc ie  po la  n a m io to ­
wego, gdzie  u lo k u je  się ty lu  
chę tnych , d la  i lu  zapewniony, 
będzie „d a c h  nad g ło w ą ” .

P odobn ie  ja k  w  la tach  u b ie ^ 
g łych , w  k o n k u rs ie  o „T ró jz ą b  
N e p tu n a ”  w y ło n ie n i zostaną a u ­
to rz y  n a jc ie ka w szych  w y d a rz e ń  
a rty s ty c z n y c h  fe s tiw a lu . O gło ­
szenie w y n ik ó w  nas tą p i 20 l i p -  
ca. ( j f )  *  •

W a rta  ■

2:1 (2 :1) 
0 :2  (0:0) 
3:0 (1:0) 
4:0 (1:0) 
3:0 (1:0) 
3:0 (1:0) 
2:0 (1:0) 
1:0 (1 :0)

1. M o to r
2. A rk a
3. W id ze w
4. L e c h ia
5. U rsus
6. B a łty k
7. S toczn iow iec
8. G w a rd ia
9. H u tn ik

10. A v ia
11. Z aw isza  

A rk o n ia

26:32 35—39 
25:33 22—25 
25:33 22—27

23:35 20—28 

L u b łin ia n k a

S Z U R K O W S K I N A D A L  T R Z E C I

P e ík o v ic , O b lą k , S u r ja k , A c im o v ic , 
D ż a jic .

d z io w s ka  u zn a ła , że S zu rk o w s k i n ie  
je c h a ł po l in i i  p roste j n a  fin is zu  i 
u tru d n ił a ta k  D e k k e rs o w i N asz ko ­
la rz  o trz y m a ł 10 sek. k a r y  i sk la sy ­
f ik o w a n y  został na 21 p o zyc jii K ie ­
ro w n ic tw o  p o lsk ie j e k ip y , je s t  ' in -  

N A D A L  trw a  zac ię ta  ry w a l iz a c ja  nego zd an ia  i z ło ży ło  protest, 
w  I I  lidze  g ru p y  północne j m ię d zy  W  czo łow ej g ru p ie  zn a le ź li się  
M o to re m  L u b lin  a A rk ą  G d y n ia  o jeszcze M a tu s ia k  i N a d o ln y .
aw an s  do e k s tra k la s y . W c zo ra j o b ie  
d ru ż y n y  zd o b y ły  k o m p le t p u n k tó w .

21 typów samochodów 
z FSO na Żeraniu

słę M ię d z y n a ro d o w y c h  Ta rgach  
T e chn iczn ych  w  P ozn a n iu  bę­
dzie  bogatsza n iż  w  ub.

W A R S Z A W A  6. 6. P A P . J a k  sie ang ie ls ka  z p ra w o s tro n n a  k ie -  
in fo rm u je  d y re k c ja  FSO je j ro w n ic ^ o raz w e rs ję  p rzeznaczoną  

» • - • ’ " "  /u-««! „  d u żym  z a p y le n iu , w y -
w  d o d a tk o w y  f i l t r  do -  

w 'e ir z a  z k ą p ie lą  o le io w a .
Będą też „F ia ty  125 combi”  w 

wersji kra jowej angielskiej i 
, , szwedzkiej, przy czym ta ostatnia
hand low ego  l  techn icznego b ęd z ie  miała ogrzewana szvbe tv l -  
p u n k tu  w id ze n ia . FSO  z a o fe ru - na 1 reflektory z wycieraczkami, 
je  k ra jo w y m  i  za g ran iczn ym  125 pick_uP”  FSO ofe‘01 ¿  ru .ie o d m ia nę  z pod w y zs zo n v m i
odb io rco m  21 ty p ó w  sam ocho- b u rta m i o raz  z p la s ty k o w a  n a d b u ­
d ó w , z k tó ry c h  w iększość s ta - dow a.
n o w ić  b ę d ą  n o w e  o d m ia n y  * P o za ~ty m  keda dw a  ..P o lsk ie  F ia -  

P ń k k i c h  F in t  A ,,,”  ., „ R a lly ” w yDosażone w„ l 'O IS K ic n  r  la to w  .  S iln ik i o  po jem ności 1600 i  1800
Z O B A C Z Y M Y  w ie c  d w a  nasze ccm  o raz „ F ia t  125 p R a lly  M o n te  

VFl a t y ” - R a r l in a ”  z s i ln ik ie m  C a r io ”  z p e łn y m  ra jd o w y m  w y p o -
1 ,°v . z.  k tó ry c h  ie d e n  re o re z e n to - sażeniem .

w a ł b ęd z ie  m odel ro k u  1975. Z  „ F ia -  Z o b a c zy m y  też  w  n aszym  p a w i-  
tó w  1500”  FS O  w y s ta w i t r z y  w  ło n ie  m o to rv z a e y in v m  .F ia ty ”  —  
w e rs j i k r a jo w e j,  w  ty m  Ie d e n  z s a n ita rk i i ta x i.  „ F ia ta  132 p ”  z s il-  
s iln ik ie m  o  m o cy  82 K M . d w ie  n ik le m  1800. „ Z a s ta w y  1100 p ” o raz  
. .B a r l in y ” w  w e rs ji fra n c u s k ie j sy m b o l w s p ó łp ra c y  z fa b r y k ą  w  
( je d n a  w  w y k o n a n iu  „ s u p e r” ), w e r  T u ry n ie  — „ F ia ty  508” .

P o  9 eta pa ch  p ro w a d z i n a d a l A lin g  
(H o la n d ia )  — 28:18,02. przed  F il ip -  
ssonem  (S zw e cja ) — 28:18.15 i S zu r­
ko w s k im  — 28:18.24. P ie rw s zą  dz ie ­
s ią tk ę  z a m y k a  W o jc ie ch  M a tu s ia k  
— 28:20.17. W  k la s y f ik a c ji d ru ż y n o ­
w e j n a  czele z n a jd u je  się zespół H o­
la n d ii — 84 :54.10 w y p rz e d z a ją c
S zw ec ję  —  84:56.34 1 P o ls kę  —
84 :58.23.

B O K S E R S K IE  
M Ł O D Z IE Ż O W E  

M IS T R Z O S T W A  E U R O P Y

P IĄ T Y  dzień  b o ks ers k ich , m ło ­
dzie żow yc h  m is trzos tw  E u ro p y  p rz y ­
n iósł n areszc ie  sukcesy ró w n ie ż  
p o lsk im  p ię śc ia rzo m . K ose dow sk i i  
Szczerba z a k w a lif ik o w a li  się do p ó ł­
f in a łu . W a lc zy  jeszcze o w e jśc ie  
S w id e rs k i.

PO  5 d n iach  w a lk  ty lk o  d ru ży n a  
ra d z ie c k a  je s t bez p o ra ż k i. N a  d ru ­
g im  m ie js cu  z n a jd u je  się zespół 
N R D , k tó ry  m a jeszcze 8 zaw o d n i­
k ó w  a nas tępn ie  B u łg a ria  i R u m u ­
n ia  po 7. B ard zo  słabo w y p a d li W ę­
g rz y , k tó rz y  s tra c ili ju ż  9 za w o d n i­
k ó w  (z  10, k tó rz y  p rz y je c h a li na  
m is trzo s tw a ).

W  P IE R W S Z E J  ru n d z ie  m ię d zy ­
n a ro d o w y c h  te n is o w y c h  m is trzos tw  
F ra n c ji  Tad e u sz  N o w ic k i p rze g ra ł z 
ro zs ta w io n y m  g rac zem , F ja n c u ze m  
J a u ffre te m  6:3, 4:6, 5:7*

Komunikat MO

Z a g in ę ło  
d w o je  dzieci

21 M A J A  1974 r. o k o ło  g o d z in y  
9.40 ze w s i P rzy b o rze  p o w . Żagań,' 
w o j. Z ie lo n a  G ó ra  o d d a liło  się  
d w o je  ro d zeń s tw a  S o b o le w sk ic h . 
4 -le tn ia  W ie s ła w a  i 3 - le tn i M iro ­
sław.. W  ty m  s a m y m , d n iu  o k o ło  
g o d zin y  12 d z ie c i te  w id z ia n e  b y ły  
w sąsiedn ie j w s i. Is tn ia ło , .p ra w d o -  
podob ieństw o , że za g in ę ły  one w  
m a sy w ie  le śn y m  ta m te js zy c h  o ko ­
lic . P ro w a d zo n e  d o ty chc zas poszu­
k iw a n ia  n ie  d a ły  re z u lta tu . W  te j  
s y tu a c ji is tn ie ie  u zasadn ione po ­
d e jrz e n ie . że d z ie c i m o g ły  b y ć  w y ­
w ie z io n e  na in n y  te re n .

P ro s i sie osoby k tó ry c h  in fo rm a ­
c ja  m o g ła by  p rzy c zy n ić  sie do od­
n a le z ie n ia  z a g in io n y c h  d z ie c i, o  
p o ro zu m ie n ie  sie  z K o m e n d a  W o­
je w ó d zka  M O  w  Z ie lo n e j G ó rze  ul.* 
P a rty z a n tó w  40 te l. 46-51 w e w . 485, 
bąd ź  z  n a jb liżs za  ie d n o s tk a  m il i ­
c ji.

C ec h y  ze w n ę trz n e  d z ie c i:
1. W IE S Ł A W A  — la t  4. wzrost: 

oko ło  80 cm . szc zu p le j b u d o w y  c ia ­
ła . tw a rz  p o c ią g łą , w ło s y  ja s n o -  
blond . w  le k k o  ru d a w y m  odeieniUw  
obcię te  k r ó tk o  z g rz y w k ą .

U B R A N A :  w  b lu z k ę  k o lo ru  , nie^ł 
biesk iego . spodn ie  ja sne .i w .<p r ą t k i ,  
sa n d a ły  c ze rw o n e  za ło żon o , J» o -  
se n ó ż k i. . iw o b o jb o m B u

2 M IR O S Ł A W  - ł  .la t  3. ..w zro s t O - 
ko ło  72 cm . ś re d n ie j b u d o w y  ciała.* 
w ło s y  b lo n d . k r ó tk ie . r z a d k ie , 
tw a rz  p e łna , oczy  p iw n e , n a  n ad ­
g a rs tk u  je d n e i z  ra k  ś lad  po opa^  
rże n iu .

U B R A N Y :  w  n ie b ie s k i w y p ło w ia ł  
łv  d res. sa n d a ły  eze rw o n e  za ło żon a  

i n a  bose n ó żk i.
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Cenne inicinlywy 
polskich załóg

(KORESPONDENCJA Z BERLINA)
p O L S K A  załoga, w y k o n u ją c a  k o n tra k to w e  zadania  s p e c ja li- 
*  s tyczne w  b e r liń s k ic h  za k ład a ch  e le k tro d  w ę g low ych , do­

w ie d z ia ła  się, że d y re k c ja  fa b ry k i n ie  może znaleźć w y k o n a w c y  
n a  re m o n t i  rozbudow ę  sw ojego ośrodka  w ypoczyn ko w e go  w  
O he rs d o rłie . P o lska  za łoga p o ro zu m ia ła  się ze s w y m i ko leg a m i 
*  P it te r fe ld  p os ta na w ia ją c  w sp ó ln ie  w y k o n a ć  niezbędne ro b o ty  
W d n ia ch  w o ln y c h  od za jęć zaw odow ych . Całą  d oku m e n ta c ję  
W yko n a ł bezp ła tn ie  inż . R u d k o w s k i z P o lim e x u -C e k o p u . W szy­
s tko , co niezbędne, zosta ło  w yko na n e , a nasi fa c h o w c y  o trz y ­
m a li za to  —  oprócz p ięknego d yp lo m u  uznan ia  —  6 tys. m a re k  
g o tó w k ą . Uzyskane w  ten  sposób p ien iądze  p o s ta n o w ili je d n o ­
g ło ś n ie  przekazać do k ra ju  na odbudow ę Z a m ku .

P R Z Y T O C Z Y Ł E M  jedną  z 
w ie lu  cennych  in ic ja ty w  spo­
łecznych , p od e jm o w an ych  przez 
p o lsk ie  za łog i w  N R D . T y m  ra ­
zem ch od z iło  o odnow ien ie - i 
ro zb ud ow y  ośro dka  w y p o czyn ­
kowego, in nym * razem  b y ł to  ba 
sen k ą p ie lo w y , pom oc p rzy  bu ­
dow ie  p rzedszko la , p lacu  sp o r­
tow ego, a lbo  p a rk u .

P rze d s ię b io rs tw o ' h a n d lu ' żag ra n ic z  
negpO P o lim e x -C e k o p  z a w a rio  z od ­
p o w ie d n im i c e n tra la m i V R D  w ie le  
k o n t ra k tó w  n a w y k o n a i . *  -ró żn y c h  
prac s p e c ja lis ty c zn y c h  w  p rzem yś le  
c h e m ic z n y m . W  - re zu lta c ie  ty c h  u -  
m ó w  k ilk a n a ś c ie  p o lsk ic h  f i r m  od 
lą t . ju ż  p ro w a d z i m . in . re k o n s tru k ­
c je  w y d z ia łu  k a rb id o w fti w  B u n a *  
W e rk e , a ta k . e podobne p ra c e  w  
k o m b in a ta c h  ch e m ic zn yc h  L e u n a -  
W e rk e  i  P i t te r fe ld . P o lscy fa c h o w c y  
z m o d e r n i z o w a l i w  N R D  oko ło  30 
c u k ro w n i. Z b u d o w a li f a b ry k ę  k w a ­
su s ia rk o w e g o , a w k ró tc e  p rzy s tą ­
p ią  do m o d e rn iz a c ji p ie có w  k a rb i­
d o w y c h  w  P ie s te r itz .

W y lic z y łe m  za le d w ie  k i lk a  z re a ­
liz o w a n y c h  ju ż  zad a ń , lu b  m a ją ­
cy ch  b y ć  w  p rzys zło ś ci w y k o n y w a ­
n yc h  p rze z  nasze f i r m y  s p e c ja li­
s ty czn e , i  to  w y łą c z n ie  za pośred­
n ic tw e m  P o lim e x u -C e k o p u . W szyst­
k ie  tego ro d z a ju  k o n t ra k ty  są p ra ­
coc h ło n n e i  ko s zto w ne .

Z a ło g a  p ra c u ją c a  w  za k ła d a c h  e- 
le k tro d  w ę g lo w y c h  w  B e r l in ie  lic z y  
58 osób. a do 1980 ro k u  m a w y k o ­
nać za d a n ia  w a rto ś c i 7 m in  ru b li.  
P ra c e  n ad  re k o n s tru k c ją  tego za ­
k ła d u  —  p o d ob n ie , ja k  w s zys tk ic h  
in n y c h  —  w y k o n y w a n e  sa p rzy  po­
m o cy  u rzą d ze ń  sp ro w ad zan y ch  z 
P o ls k i, a często ta k że  w  o p a rc iu  o 
p r o je k ty  o p ra c o w a n e  p rze z  po lsk ie  
b iu ra  p ro je k tu ją c e  d la  c h e m ii. Jest 
to  w ię c  za ró w n o  e k s p o rt fac h o w y c h  
u s ług , ja k  i d o s taw  u rząd ze ń .

J A K  s tw ie rd z a  k ie ro w n ik  b e r 
liń s k ie g o  p rze ds ta w ic ie ls tw a  
P o lim e x u -C e k o p u , inż. K la in , 
zadania  w y k o n y w a n e  przez p o l-

4  N a  posiedzen iu  f ra n c u ­
sk iego  Z g ro m a d ze n ia  N a ro d o ­
wego p re m ie r  C h ira c  p rze d ­
s ta w ił  w c zo ra j p ro g ra m  p o li­
ty c z n y  sw ego  rzą d u . S tw ie r ­
d z ił o n  że F ra n c ja  będzie  

• k o n ty n u o w a ć  d o tychczasow a  
p o lity k ę  o d p rę że n io w a . R ó w ­
nocześnie je d n a k  p ro g ra m  ro z  
b ą d o w y  i m o d e rn iz a c ji s ił 
z b ro jn y c h , w  ty m  b ro n i n u ­
k le a rn e j.  b ęd z ie  n a d a l r e a li­
zo w a n y .

4  W  N o rm a n d ii ro zp o czę ły  
się d w u d n io w e  u roczystośc i z 
o k a z ji 39 ro czn icy  lą d o w a n ia  
w o js k  a lia n c k ic h  i  u tw o rz e n ia  
d ru g ie g o  f ro n tu  w  w a lc e  z 
h it le r o w c a m i. W  uroczystoś­
c iac h  b ie iz e  u d z ia ł k i lk a  ty ­
sięcy b y ły c h  u cze s tn ik ó w  in ­
w a z ji .  m , in . gen . B ra d le y . 
k t ó r y  s ta ł w ów czas na czele  
12 g ru p y  w o js k  a lia n c k ic h .  

R O C Z N IC A
H IS T O R Y C Z N E J  N A R A D Y  
W  M O S K W IE

4  P ia ta  roczn ica  m o s k ie w ­
s k ie j n a ra d y  p a r t i i  k o m u n i­
s ty czn yc h  i ro b o tn ic zy c h  w  
.19«« ro k u  test te m a te m  lic z ­
n yc h  a r ty k u łó w  p ras y  k r a jó w  
s o c ja lis ty c zn y c h . W  k o m e n ta ­
rza ch  p ras o w y ch  z w ra c a  sie  
u w a gę n a  h is to ry czn a  ro le  rta 
ra d y  i  je j  zn ac zen ie  d la  um oc  
n ie o ia  jedności ś w ia to w e g o  
ru ch u  ro b o tn iczego  i  k o m u n i­
stycznego

K O N F E R E N C J A  
M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  
O R G A N IZ A C J I P R A C Y

4 W  G e n e w ie  ro zpoczę ły  
się o b ra d y  59 ś w ia to w e j k o n ­
f e re n c ji  M ię d z y n a ro d o w e j O r ­
g a n iz a c ji P ra c y . W  c e n tru m  
u w a g i z n a jd u ją  się  s p ra w y  
zw ią z a n e  z s y tu a c ja  n a m ię -  
dssrnarodow ym  ry n k u  p ra c y , 
p o l i t y k i  z a tru d n ie n ia , ś w ia d ­
cze ń  so c ja ln y c h , h u m a n iz a c ji  
•peacy. w a lk i z b ezro b o c iem , 
p rz e ja w a m i d y s k ry m in a c ji  itp .

4 W ła d ze  b o liw i js k ie  po d a­
ły . iż  o d d z ia ły  rzą do w e zd ła ­
w i ły  re w o ltę  p rz e c iw k o  P re ­
z y d e n to w i gen . B a iu w o w i.  
ie e z  p rz y w ó d c y  re b e lii — p łk  
Ra u l L o p ez  L e y to n  i G a ry  
P ra d o  S a lm o n  z d o ła li zb ie c  i 
p raw d op o d o b n ie  szukać będą  
s z y ło  w  obcych  am basadach .

4 B u ndestag  o d rz u c ił abso­
lu tn a  w iększośc ią  g łosów  za ­
s trze żen ia  B u n d e s ra tu  p rze c iw  
k o  n o w e liz a c ji kodeksu  k a r ­
nego. d o ty czą ce j p rz e ry w a n ia  
c ią ży . T a k  w ię c  us taw a ze ­
z w a la ją c a  na p rz e ry w a n ie  c ią ­
ży  w  o kre s ie  p ie rw s zy c h  
trze c h  m ie sięc y m oże w e jść  
w  życ ie  po po d pisa n iu  przez  
p re zy d e n ta  R F N .

Kolejna podwyżka cen
samocMów we Włoszech
R Z Y M  P A P . Z  d n ie m  4 cze rw c a , 

la k  p o d an o  w  R z y m ie , podniesione  
zosta ły  p rz e c ię tn ie  o 13.5 p roc. ce- 

<’ n v ' sa m ochodów  f ir m y  . .F ia t” . Id e n  
.M U irezn » ' p o d w v Mrę za p o w ie d z ia ła  d ru  
c ‘«.-¡¡gaOkcr>"'ae ó w ie lk o ś c i w ło s k a  firm a  

s a m o ch o d o w a ’.A lfa  — R o m eo ” . 
t-*5> V.Obeena • p b d w y żk a  ie s t  p ia ta  z 

2 ' la t .  W  ty m  czasie  
óLfceny sa m ochodów  w z ro s ły  n ie m a l 

d w u k r o tn ie
J a k  D o in fo rm o w a ł m in is te r  s k a r­

b u  E m ilio  C o lom bo . W ło ch o m  g ro z i 
w -n ie d łu g im  czasie c a łk o w ita  n ie ­
w y p ła c a ln o ś ć  w  sto su n k ac h  z  z a ­

g ra n ic a . L

sk ie  f i rm y  n ie  sp ro w ad za ją  się 
do re n o w a c ji zu ży tych  u rz ą ­
dzeń, a le  ich  w y m ia n y  i m o ­
d e rn iz a c ji, p o le g a jące j n ie k ie d y  
na a u to m a ty z a c ji ca łych  c iągów  
w y tw ó rc z y c h .

P o lacy  p ra c u ją  w  e le k tro ­
dach b e r liń s k ic h  za led w ie  k ilk a  
m ies ięcy, a le ju ż  d a li się poznać 
ja k o  dosko na li fachow cy. O - 
p ie k u n  g ru p y  z ra m ie n ia  d y re k ­
c j i  za k ład u , G e rh a rd  H aend le r, 
m o ją  prośbę  o ocenę te j za łog i 
s k w ito w a ł k ró tk o :  życzy łbym  
sobie, ażeby wszyscy tak  s ta ­
ra n n ie  i  fach o w o  w y k o n y w a li 
sw o je  zadania  zaw odaw e, ja k  to  
ro b ią  w a s i1’.

O B Y W A T E L E  N R D  —  zda­
n iem  pana H a en d le ra  —  zdają  
sobie sp raw ę, że także i w  na­
szym  k ra ju  n ie  ma n a d m ia ru  
fach o w ców , je d n a k  tu ta j ich  
b ra k  odczuw a się  d o tk liw ie .  
S tąd też prace P o la k ó w  nad re ­
k o n s tru k c ją  i m odern izac ją  
sw o ich  za k ła d ó w  t ra k tu ją  w  
p ie rw s z y m  rzędzie  ja k o  pom oc 
za przy jaźn io ne g o  : narodu , a do­
p ie ro  na d ru g im  m ie jscu  ja k o  
re a liza c ję  h and low ego  k o n tra k ­
tu .

Ig n a c y  W IR S K I

Przemówienie prezydenta Nixona

Zachęcające skutki 
polityki odprężenia
W A S Z Y N G T O N  P A P . 5 cze rw ­

ca p re zyde n t U S A  R ich a rd  N i­
xon  w y g ło s ił p rze m ów ien ie  w  
A n n a p o lis  (s tan  M a ry la n d ) do 
abso lw e n tó w  tam te jsze j akade­
m i i m a ry n a rk i w o je nn e j.

P R E Z Y D E N T  o św iad c zy ł, że ro z ­
p o czy n a ją ce  sie 27 cze rw c a  w  M o ­
s k w ie  ro z m o w y  z  s e k re ta rze m  ge­
n e ra ln y m  K C  K P Z R  L eo n id e m  
B re żn ie w e m  będą zm ie rza ć  do 
p rz e a n a liz o w a n ia  dalszych  m o żli­
w ości i p e rs p e k ty w  z a p e w n ie n ia  
trw a łe g o  p o k o iu  n ie  ty lk o  m ie d zy  
Z S R R  a U S A . le cz  ró w n ie ż  m ię d zy  
w s z y s tk im i n a ro d a m i. N as tę p n ie  
m ó w ił o kon ieczności k o n ty n u o w a ­
n ia  i p o g łęb ia n ia  p o lity k i o d p ręże­
n ia  w  stosunkach  m ie d zy  S ta n a m i 
Z je d n o c z o n y m i a Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im .

D w a  w ie lk ie  n a ro d y  — a m e ry ­
k a ń s k i i ra d z ie c k i, k tó re  b y ły  so­
ju s z n ik a m i w  w o jn ie , uczą sie te ­
ra z  w s p ó łd z ia ła n ia  w  czasach p o -

N A  W Y Z W O L O N Y C H  
O B S Z A R A C H  

W IE T N A M U  P ŁD .
N A  B A Z A R Z E  w  Dong 

H a — m ias teczku  s tanow ią  
cym  tym czasow ą siedzibę 
w ładz  p ro w in c ji Q uang T r i.  
M ożna tu  dostać n iem a l 
w szystko .

(C A F -S ło m k o w s k i)

k o jo w y c h  — p o w ie d z ia ł p re zy d e n t. 
W  ciągu  os ta tn ic h  la t  p rac o w a liś ­
m y  w s póln ie  ze Z w ią z k ie m  R adziec  
k im  nad ro zw ią za n ie m  k o n k re t ­
n yc h  p ro b le m ó w  k tó ry c h  zaostrze­
n ie sie m og łoby d o p ro w ad z ić  do  
k o n fro n ta c j i m il ita rn e j .

S k u tk i te i p o lity k i sa zac h ęc a ją ­
ce. D ro g a  ro k o w a ń  ro zw ią zan o  p ro  
b le m  B e r l in a  zachodniego . N asze  
k r a je  za w a rły  h is to ry czn e  porozu ­
m ie n ie  w s p ra w ie  o g ran ic zen ia  
stra te g iczn y ch  zb ro je ń  n u k le a r ­
nyc h . S ta n y  Z je d n o c zo n e  w ra z  ze  
s w y m i s o ju s zn ik a m i uczestn iczą w  
ro k o w a n ia c h  ze Z w ią z k ie m  R a­
d z ie c k im  na te m a t n a jw a ż n ie js z y c h  
zag a d n ień  b ezp ie cze ń stw a w  E u ro ­
p ie . w  ty m  —  re d u k c ji sił z b ro j­
nyc h  w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j. Z m n ie t  
s zy liś m y  w  sposób is to tn y  ry z y k o  
bezp o ś red n ie j k o n fro n ta c j i U S A  l  
Z S R R  w  k ry ty c z n y c h  re jo n a c h . 
Z a w a r liś m y  w ie le  d w u s tro n n y c h  u -  
k -a d ó w  o w s p ó łp rac y  w  ta k ic h  
d zie dz in ac h , ja k  och ro n a z d ro w ia , 
o ch rp n a  ś rod o w isk a  n a tu ra ln e g o , 
kosm os, n a u k a  i te c h n ik ą  o raz  h an  
de!.

R . N ix o n  ostro  s k ry ty k o w a ł przed  
staw ic ie lą  tyc h  kó ł w  U S A . k tó re  
u w a ża ją . że S ta n y  Z je dn o c zo ne  po­
w in n y  —  za po śre d n ic tw e m  sw ei 
p o lity k i za tu n n ic zn e i —  w n lv w a ô  
na postępow an ie  in n y c h  k r a jó w , a 
p rzede w s zys tk im  Z w ią z k u  R adziec  
k ‘ g,'o . .

M ię d z y  sy s te m am i rzą d ze n ia  w 
Z S R R  i U S A  zachodzą g łę bo k ie  i
zasadn icze ró żn ic e . S ta n y  Z je d n o ­
czone n ie  w y rz e k n ą  sie sw oich  za ­
sad. a p rzy w ó d c y  Z w ią z k u  R ad z ie c  
kisg o  n ie  z re z y g n u ją  ze sw o ich  —  
p o w ie d z ia ł P re zy d e n t. J e d n ak że  od 
m o m e ntu , k ie d y  Z w ią z e k  R ad z ie c ­
k i o s iaena ł ró w n o w a g ę  z U S A  w  
d z ie d z in ie  zb ro ie ń  s tra te g ic zn y c h , 
w s ze lk ie  s ta rc ia  m ie d zy  n im i g ro ­
z iły b y  p o te n c ja ln a  k a ta s tro fa  nu ­
k le a rn a  w s zys tk ic h  pań s tw  c y w il i­
zo w a ny ch . T o te ż  — p o d k re ś li ł m ó w  
ca — zła g od ze n ie  nap ię c ia  m ie d zy  
n a m i jest n a c ze ln y m  w y m o g ie m  
naszej p o lity k i za g ra n ic zn e j.

Besthoveii i radio
L O N D Y N  P A P . C z ło n ek  Iz b y  

Lo"dóvv p a rla m e n tu  h rv *v js k ie g o . 
lo rd  Som ęrs, w y p o w ie d z ia ł się  
ni d aw no  na fo ru m .-iż lb y  p rze c iw k o  
n a d a w a n iu ' p rze z  ra d io  u tw o ró w  
ta k ic h  k o m p o zy to ró w  ia k  B ra h m s  
i  B e e th o v en :

Z.d-uvem  lo rd a  Som e rsa. k tó ry  
n o ta b en e  b y ł p o p rzed n io  pro feso ­
re m  w  Roy#a l C o lle ge  o f M u s ic , 
t ra n s m is ja  u tw o ró w  w ie lk ic h  m i­
strzów ’ po p rzez  u rzą d ze n ia  m e ch a-  
n :ezne i  e le k tro n o w e  zn ie k s z ta łc a  
ic h  b rz m ie n ie  i 1est p rz y k ra  d la  
w y ro b io n e g o  ucha.

W y p o w ie d ź  lo rd a  S om ersa spot­
ka  i a sie ze s ta no w czy m  sp rze ciw em  
ze strony, m n ie j w y ro b io n y c h  u n i­
ży  cv'.nie c z ło n k ó w  izb y ...

Co nowego u przyjaciół?
BERLIN:

Połowa pracujących 
—  kobiety

B L IS K O  50 p roc. z a tru d n io n y c h  
w  gospodarce n aro d o w e j N R D  sta­
n o w ią  k o b ie ty . 33 spośród n ich  to 
ro b o tn ie e  w y k w a lif ik o w a n e , o ko ­
ło  40 p roc. — to  fa c h o w c y  ze śred ­
n im  w y k s z ta łc e n ie m  i ponad  28 
p roc. z w y żs zy m . W  N R D  s p ra w n ie  
fu n k c jo n u je  sp e c ja ln y  system  ks zta ł­
ce n ia  i  podnoszen ia  k w a li f ik a c ji  za­
w o d o w y ch  k o b ie t, p rzy  czy m  n ie  
o b n iża ją c  w y m a g a ń  w  s topn iu  zdo ­
b y w a n ia  w ie d zy , u w zg lę d n ia  się w a ­
ru n k i ich  p ra c y  i  życ ia . O trz y m u ją  
one specja lne d o d a tk i w  zależnośc i 
od lic zb y  po sia d an y ch  d z ie ci, -oraz 
d o d a tk o w e  w o in e  d n i o d  p ra c y . Z a ­
k ła d y  p ra c y  o k a z u ją  w szechstronną  
pom oc p ra c u ją c y m  zaw o do w o  i 
u czą cy m  się, s tw a rz a ją  w a ru n k i d la  
p ra c y  p ro d u k c y jn e j, a s y g n u ją  środ ­
k i n a  pom oce n a u k o w e  i za p e w n ia ­
ją  im  m ie js ca  p ra c y  o d p ow iad a jąc e  
ich  k w a li f ik a c jo m . R ów nocześnie  
dużo u w a g i pośw ięca się u ła tw ie n iu  
p ra c y  d o m o w ej ko b ie t. Z a k ła d y  p ra ­
c y  z a w ie ra ją  spe c ja ln e  u m o w y  z 
p la c ó w k a m i h a n d lo w y m i i usługo­
w y m i, k tó re  w  p ie rw sze j k o le jn o ­
ści z a ła tw ia ją  p o trze b y  ko b ie t  uczą­
c y c h  się. D z ie c i ta k ic h  m a te k  m a ją  
także, p ie rw sze ń stw o  w  ko rzy s ta n iu  
-z ż ło b k ó w  i p rzed s zko li. P la n y  po­
szczegó lnych  re so rtó w  go sp o d ark i 
n aro d o w e j p rz e w id u ją  suk ce sy w ne  
szk o le n ie  o d p o w ie d n ie j lic zb y  k o ­
b ie t.

PRAGA:

de w s zy s tk im  na w y d łu że tiiu  pasów  
s ta rto w y c h  i  lą d oW aa ia . D o ty ch c za­
sow e pasy n ie  o d p o w ia d a ją  bo w ie m  
p rzep iso m  o b o w ią zu ją c y m  na lo t­
n is ka ch  m ię d zy n a ro d o w y c h , ja k ie  
b ezsporn ie  p o trzeb n e  są w m ieście  
t ra d y c y jn y c h . m ię d sy n aro d o w y ch  
ta rg ó w . W  la ta c h  1*75—77 p rze w id u je  
się w y d łu że n ie  pasów  do lą d o w a ­
n ia  z o b ecnych  2 990 m  do 3 109 m . 
U m o ż liw i to  p rz y jm o w a n ie  w  B rn ie  
n a jw ię k s zy c h  sa m o lo tó w  pasażer­
sk ich . P o n a d to  po łączen ie  w  n ie d a ­
le k ie j p rzys z ło ś c i B rn a  au to s tra dą  
z P ra g ą  i B ra ty s ła w ą  u m o ż liw i w y ­
godne 'p rze w o że n ie  pasażerów  do 
m ia sta  doce low ego  in n y m i ś rod k am i 
lo k o m o c ji w w y p a d k u  n ie ko rzy s t­
n yc h  w a ru n k ó w  at««osferyczn5'eh . 
R e a liz a c ja  p ro je k tu  m o d ern izac ji 
le tn is k a  po cią g n ie  za sobą n ak ła d y  
w  w y so k oś ci 69 m l«  ko ro n .

BUDAPESZT:

będ ą  do je s ie n i, a nas tępn ie  zw o ­
ła n y  zostan ie k r a jo w y  p a rla m e n t  
m ło d z ie żo w y, k tó ry  w y p ra c u je  pro.- 
g ram  d z ia ła n ia  d la  o gó łu  m łodzieży  
w ę g ie rs k ie j.

BUKARESZT:

Modernizacja lotniska 
w Brnie

N A  P O C Z Ą T K U  b ieżącego  ro k u  
p o d ję ta  zosta ła  w  s to licy  p o łu d n io ­
w y c h  M o ra w  — B rn ie  s ze ro k a  m o­
d e rn iz a c ja  lo tn is k a , p o le g a ją c a  p rze -

Wkrótce
parlament młodzieżowy

D O B R Ą  fo rm ą  p rzyg o to w an ia  m ło ­
dz ie ży do u d z ia łu  w  życ iu  p u b li­
c zn y m  są na W ęgrzech  tzw . p a r la ­
m e n ty  m ło d z ie żo w e. Są to  ja k b y  
w ie lo s to p n io w e z e b ra n ia  połączone  
z d ys k u s ją , k tó ry c h  p ie rw szy etap  
rozp o czy n a  się w  zak ła d ac h  p ra c y , 
u c ze ln ia ch , szk o ła ch , spółdzie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h , nas tę p n ie  zaś o d b y ­
w a ją  się one n a szczeblu  p o w ia tu  i 
w o je w ó d z tw a . Podczas tych  zebrań  
w y b ie ra  się d e leg ató w  do udzia łu  w  
k r a jo w y m  p a rla m e n c ie , k tó ry  o b ra ­
d u je  w  B udapeszcie . O becnie na te ­
re n ie  ca łego k r a ju  rozpoczął się 
p ie rw s zy  etap  m ło d z ie żo w yc h  p a r la ­
m e ntó w . P ie rw s ze  re la c je  w s ka zu ją  
b ezsprzeczn ie  na p o w a żn y  w zrost do i 
rza ło śc i p o lity c zn e j i  społecznej, 
zw ła szc za  m ło d y ch  ro b o tn ik ó w . M ło ­
dzież z ca łą  o tw a rto ś c ią  d y s k u tu je  
ró żn e , p ro b le m y  ogólnospołeczne, 
ży w o  in te re s u ją c  się  życ iem  k r a ju ,  
p o lity k ą  • w e w n ę trz n ą  i zagranicz.ną, 
ro z w o je m  g o sp o d ark i n arodow ej. 
Z e b ra n ia  tego ro d z a ju  odbyw ać się

Nowe oblicze miasta

N IE W IE L K I«  m iasto  B a ia  M a rę
za licza n e  je s t d z is ia j do n a jp ię k n ie j­
szych w  R u m u n ii. P o ło żo n e  w  p ó ł­
n o cn o -zac ho d n ie j części k r a ju , w  
ód łeg łośei 636 km  od B u ka res ztu  za ­
w d z ię cza  ta k ą  o p in ię  o ry g in a ln e j i 
now oczesne j a rc h ite k tu rz e , n a w ią zu ­
ją c e j do s ta ro ży tn e j t ra d y c ji m ia s ta . 
B a ia  M a rę , to  b o w ie m  s ta ra  osada 
rz y m s k a , zw a n a  R iv u lu s  D o m in o -  
ru m , do k tó re j p rz y je ż d ż a ły  k o b ie ty  
ko lon is tó w  rzy m s k ic h , ab y  z d ro b ­
nego p iasku  w y łu s k iw a ć  z ia re n k a  
zło tą . S e tk i la t  pó źn ie j a rty ś c i b a­
w a rs c y . zw a b ie n i w y ją tk o w o  ła g od ­
n y m  k lim a te m  i p ię knośc ią  k r a j ­
o b ra zu  m a lo w a li tu  o b ra zy , k tó re  
pó źn ie j p re ze n to w a li w  R zym ie , 
W ie d n iu  i P a ry ż u . W  o statn ich  dz ie ­
sięc iu  la ta ch  B a ia  M a rę  zm ie n iło  
w  sposób ra d y k a ln y  sw o je  ob licze. 
A rc h ite k c i i  p ro je k ta n c i n a w ią za li w  
sw oich  k o n c ep c jac h  do przeszłości 
lu d o w e j a rc h ite k tu ry  M a ra m u re s zu , 
ob sza ru , w  k tó re go  sercu le ży  B aia  
M a rę . W spółczesność tra d y c y jn e j 
a r c h it e k tu r y - w y ra z i ła  się n ie ty lk o  
w  a r ty s ty c z n y m  k s zta łc ie  i  lu d o w y m  
s ty lu  fasad  d o m ó w , ale  ta k że  w  
p ro je k ta c h  w n ę trz  o ra z  w y su n ię c iu  
n a  p ie rw s zy  p lan  ta k ic h  m a te r ia łó w  
b u d ow lan y ch  ja k  d re w n o  i k a m ie ń . 
J e d y n y m  w  sw o im  ro d za ju  s ty lu  i  
fo rm y  jest now e ce n tru m . M ie js k i  
pałac a d m in is tra c ji , zb u d o w a n y  zo­
sta ł w  sty lu  ś re d n io w ie c zn y m , a le  z 
u w zg lę d n ie n ie m  w y m o g ó w  w s p ó ł­
czesności. B u d o w n ic zo w ie  w y k o rz y ­
sta li tu ta j k a m ie ń  n a tu ra ln y , b lachę  
m ie d z ian a  i  d re w n o . O ry g in a ln e  ro z­
w ią za n ie  m a  ta k ż e  b u d y n e k  m ie j­
scowego d om u k u ltu ry  — je s t to  
b eto n o w a sy n te za  o ry g in a ln e j rze ź ­
b y  d re w n ia n e j M a ra m u re s zu .

BELGRAD:

Pierwsza stacja satelitarna
D U M Ą  w io s k i P r i ł ik e  w  środ k o ­

w e j S e rb ii je s t  p ie rw sza jugosło ­
w ia ń s k a  s ta c ja  s a te lita rn a . C enne to  
i  s k o m p lik o w a n e  u rząd ze n ie  k ró lu j®  
n a p o b lis k im  w zg ó rzu . S tac ję  zb u ­
do w an o  pod ko n iec 1*7* r . w  Fa­
m a ch  p ro g ram u  m o d e rn iza c ji ju g o ­
s ło w ia ńs k ieg o  system u te le k o m u n i­
ka cy jn e go . Jego celem  je s t m . in . 
w y d żw ig n ię c ie  k r a ju  z jednego  z  
osta tn ic h  m ie jsc w  E u ro p ie , ja k ie  
od d aw na  Ju g o s ław ia  z a jm u je  w  
s ta ty s ty k a c h . D z ię k i za in s ta lo w a n iu  
sta c ji s a te lita rn e j ju ż  te ra z  m ożna  
p ro w a dzić  o 79 proc. w ię ce j ro zm ó w  
te le fo n ic zn yc h  n iż  po p rzed n io . Z n a ­
czn ie  po lep s zy ł się o d b ió r m ię d zy ­
n a ro d o w y ch  p ro g ra m ó w  te le w iz y j­
n yc h . a bezpośredn ie  p o łączen ia  te ­
le fo n ic zn e  z k ilk u d z ie s ię c io m a  k r a ­
ja m i m ożna u zys ka ć  w  ciągu toiłku  
sekund . W yp osażen ie  e le k tro n ic zn e  
s ta c ji z a k u p io n o  w  J a p o n ii i  U S A .

SOFIA:

Ratownicy wodni w akcji
S P R A W O Z D A N IA  F A O  w y k a z u ją ,  

iż  B u łg a ria  d ys p o nu je  n a jno w oc ze­
śn ie jszą siec ią s łu żby ra to w n ic tw a  
w odnego . W  1928 r. w  W a rn ie  i B u r -  
gasłe p o w sta ły  p ie rw sze  p o steru n k i 
ra to w n ic ze  nad M o rze m  C za rn y m . 
B u łg a rs k ie  ra to w n ic tw o  w o dne w y ­
szk o liło  ju ż  ponad  10 000 ra to w n ik ó w  
d la  ob słu g i ponad  1000 p osterunków , 
W e w rze ś n iu  ub . r. w  Sozopo lu , nad  
M o rze m  C za rn y m , została o tw a rta  
p ie rw sza  w  św iec ie  S zk o ła  K a to w n i, 
k ó w  W od n y ch , w yp os ażo n a  w  n a j­
n o w ocześn ie jszy sprzęt. Je j celem  
je s t  szk o le n ie  in s tru k to ró w , w odo ła - 
zó w , b o sm anów  ło d z i ra to w n ic zyc h  
itp . O prócz tego szk o ła  ks zta łc i k a ­
d ry  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w o -b a d a w ­
czych  w  dz ie dz in ie  ra to w n ic tw a  
w odnego , re a n im a to ró w , społecz­
n y c h  p ra c o w n ik ó w  p ro f i la k ty k i.

(c)
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te ra m i, u n ik a  d z ie n n ik a rz y  ja k  
o g n ia . P o s zu k u ją  go o n i b ezus ta n ­
n ie  n a  ró żn y c h  tras ac h , w io d ą ­
cy ch  p o p rzez  oba k o n ty n e n ty  a m e­
ry k a ń s k ie , a n ie k tó rz y  spośród  
d z ie n n ik a rz y  ty c h  n ie  s tra c il i je sz ­
cze n a d z ie i, że o d s zu k a ją  b y ć  m oże  
n a w e t  sam ego „ b ru jo ”  — do n  J u ­
ana . In n i la n s u ją  w e rs ję , iż  e tn o ­
lo g  C astaneda w  ogóle n ie  is tn ie ­
je ,  a je g o  k s ią ż k i n ap is a ł n ie zn a n y  
a n o n im o w y  a u to r . (P A P )

UCZEŃ CZARNOKSIĘŻNIKA
S W E G O  ro d z a ju  b o h a te re m  d n ia  

w  S ta n a c h  Z je d n o c zo n y c h  s ta ł się  
o s ta tn io  e tn o lo g  k a lifo r n ijs k i ,  la ty -  
nos z poch o d zen ia , C arlos C as ta -  
ned a . N a k ła d  trze c h  n a p is an y ch  
p rze ze ń  k s ią że k  p rz e k ro c z y ł lic zb ę  
600 tys . e g z e m p la rz y , sze ro ko  p i­
sze o n ic h  p rasa.

D w ie  p ie rw s ze  k s ią ż k i C as ta n ed y  
» a j ą  ty tu ły  „ D ia b e ls k a  t ra w a  i  
m a ły  d y m ”  o ra z  „ W id z ie ć ” , trz e ­
c ia  — „P o d ró ż  do Ix t la n u ” . Z n a w ­
c y  w ie rz e ń  m e ta p sy ch ić zn yc h  In ­
d ia n  p o łu d n io w o a m e ry k a ń s k ic h  na  
z y w a ją  k s ią żk i C as ta n ed y  n ie z ró w ­
n a n y m i d o k u m e n ta m i, k tó re  zap o z­
n a ją  ze w z b u d z a ją c y m i n a jw y ż s z y  
p o d z iw  e k s p e ry m e n ta m i in d ia ń s k i­
m i w  te j d z ie d z in ie , z  w y w o d ząc ą  
* ię  od d z ie s ią tk ó w  ty s ią c le c i ta ­
je m n ą  w ie d zą  In d ia n .

W  1961 r .  C as tsneda ab s o lw e n t  
u n iw e rs y te tu  w  K a l i fo r n i i  in te re s u ­
ją c y  się w ła ś c iw o ś c ia m i n ie k tó ­
ry c h  ro ś lin , u ży w a n y c h  sze ro ko  
■wśród In d ia n  p ó łn o cn o -w sc h o dn ie ­
go  M e k s y k u  w  ce lach  le cżn ic zo -  
m a g ic zn y c h  — zw łaszcza ro ś lin , z 
k tó ry c h  w y c ią g i w y w o łu ją  s ta ny  
h a lu c y n a c ji — p o w z ią ł za m ia r  zb a ­
d a n ia ' s p ra w y  n a m ie js cu . W  m a łe j 
m ie ś c in ie  w  sta n ie  A r iz o n a , n a po  
g ra n ic z u  M e k s y k u , s p o tka ł, on s ta ­
re g o  In d ia n in a  z p le m ie n ia  Y ą q u i,  
rze k o tn o  o b d arzonego  „m o cą  ta ­
je m n ą ”  — t a k  zw a n eg o  „ b ru jo ” , co 
O znacza le k a rz a , c z a rn o k s ię żn ik a ,
„ c z ło w ie k a , k t ó r y  w ie ” . In d ia n in ,  
u ż y w a ją c y  p rz y b ra n e g o  im ie n ia  
„d o n  J u a n ” , w  ciągu  k i lk u  la t  
w ta je m n ic z a ł C as ta n ed ę w  p ra s ta ­
r e  t a jn ik i  w ie d z y  „ ta je m n e j” — 
o p a rte  m . in .  o  d o św iad c zen ia  z 
lu d ź m i po z a ży c iu  p rz e z  n ic h  p e y ­
o t lu  — z ie la  zw a n e g o  „ ty m , co d a­
je  m ądroś ć” . O w e  w y k ła d y  p o zw o­
l i ł y  n a u k o w c o w i z K a l i fo r n i i  osiąg­
n ą ć  w y s o k i s to p ie ń  zn a jom oś c i m e- 
ta p s y c h ik i In d ia n ,- ch o c iaż  głoszona  
p rz e z  in d ia ń s k ie g o  c z a rn o k s ię żn ik a  
n a u k a  je s t b a rd zo  p ro sta  i n ie  m a  
n ic  w spólnego  a n i z p ra k ty k a m i  
m a g ic z n y m i, a n i z k u l ta m i re l ig i j ­
n y m i czy m ita m i. J e j nacze lne  
zas ad y : „m ie ć  serce” , b yć  s iln y m , 
n a d e  w s zys tk o  ce n ić  p ra w d ę .

D z ie n n ik a r z e  a m e ry k a ń s c y , do ­
s z u k u ją c y  się b a rd z ie j se n sa cy j­
n y c h , e w e n tu a ln ie  u ja w n io n y c h  
p rz e z  do n  Ju a n a  C as ta n ed z ie  w y n i­
k ó w  d z ia ła n ia  p e y o tlu , k tó re  m oże  
p rz e m ilc z a ł w  sw o ich  ks iążkach  
etn o lo g , zo rg a n iz o w a li p ra w d z iw ą  
o b ła w ę  n a n a u k o w c a . A le  C asta - 
n e d a , po p a ru  sp o tk a n ia c h  z re p o r -

Współpraca Żeglugi Szczecińskiej

z sąsiadem zza Odry

¡€©naef ą  do

O K O L IC E  O lsz tyna  są tak  
u ro d z iw e , ż r w a rto  u w zg lęd ­
n ić  je  w  tegorocznych  p la ­
nach w a kacy jnych . M ożna  
się tu  w y b ra ć  w  w o ln ą  so­
botę lu b  n iedz ie lę . Nasze 
zd jęc ie  p rze ds ta w ia jące  je ­
den z w ie lu  u roczych  z a ką t­
ków , p o w in n o  zachęcić do  
w yp ad u  ha ło no  n a tu ry , n ie ­
kon ieczn ie  do „ k r a in y  ty s ią ­
ca je z io r”  .

(C A F  — M iedza)

Z  S A L I  F I L H A R M O N I I

Karolus
. . .  —  to  te rm in , k tó r y  w c ią g u  k i l ­
k u  d n i . s ta ł się o b ieg o w ą n azw ą  
n ie z w y k le  s y m p a ty c z n e j im p re z y  
zo rg a n iz o w a n e j p rze z  F ilh a rm o n ię  
S zc zec ińsk ą d la  u czc zen ia  25 -lec ia  
p ra c y  a r ty s ty c z n e j m a g is tra  J e rz e ­
go K a ro lu s a . D z ie lą c  sw ó j czas 
m ię d zy  F ilh a rm o n ię  N a ro d o w ą  a 
F ilh a rm o n ię  S zc zec iń sk ą  zy s k a ł so­
b ie w s zęd zie  J e rz y  K a ro lu s  u zn a ­
n ie  i s y m p a tię  lic z n y c h  s łu chaczy  
o ra z  w s p ó łp ra c o w n ik ó w . Podczas 
sw ej p ra c y  z e tk n ą ł s ię  z w ie lu  
lu d ź m i, d la  k tó ry c h  s ta ł się m i­
s trze m , ko leg ą , p rz y ja c ie le m , p rze ­
w o d n ik ie m  po k r a in ie  m u z y k i.  
K o n ta k tó w  o w y c h  b y ło  sporo , co 
o d zw ie rc ie d liło  się w  b o g a te j ob ­
sadzie ju b ile u s zo w e g o  k o n c e rtu . 
Z je c h a ła  się ca ła  p le ja d a  śp ie w a ­
cze k  i ś p ie w a k ó w , w śród k tó ry c h  
z n a le ź li się J o a n n a  F e n ry c h t , A le k ­
sa n d ra  K a jk o w s k a , Ire n a  Z a w o d n a , 
A le k s a n d e r B ie rn a c k i, J e rz y  C ieś- 
la w s k i. W o k a lis ty k ę  szczec ińską re ­
p re z e n to w a ły  g odnie  B a rb a ra  P od- 
czaska, M a r ia  P o p ła w s k a  i P o la  
Z u b rz y c k a . R e p e r tu a r  w y k o n a w c ó w  
b y ł sze ro k i — o b e jm o w a ł a r ie  o - 
p erow e M o n iu s zk i, P uc c in ieg o , 
S a in t-S a e n  a , W a r ia c je  k o lo r a tu ro ­
w e  A d a m a  na te m a t  M o z a r ta  o raz  
p ieśn i z m u s ica ló w  K e rn a  i L o e v e -  
go. W y s tą p ili też  w  d u ec ie  fo r te ­
p ia n o w y m  J a n in a  B a s te r i Janusz  
D o ln y  g ra ja c  u tw o ry  S tra w iń s k ie ­
go. P ra w d z iw y m  ra ry ta s e m  b y ł w y ­
stęp  p a ry  ta n e c zn e j M a r ą u ity  C om - 
pe i S ta n is ła w a  S zy m a ń s k ie g o , k tó ­
rz y  m a ją c  n ie s te ty  do d y s p o zyc ji 
n ie w ie lk a  p o w ie rzc h n ię  „ p a r te ru ”  
e s tra d y  w y k o n a li n a s tro jo w e  A d a ­
g io  A lb in o n ie g o . N ie  z a b ra k ło  oczy  
w iś cie  O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j PFS  
k tó ra  poza a k o m p a n ia m e n ta m i w  
p o zy c ja c h  w o k a ln y c h  z a g ra ła  u tw o ­
ry  B e rlio za , B ize ta  i M o n iu s z k i.  
P rz y  p u lp ic ie  d y ry g e n c k im  s ta w a li 
n a zm ia n ę  J e rz y  P ro c n er. S te fa n  
M a rc z y k  i W a le r ia n  P a w ło w s k i.

T ę  u ro zm a ic o n ą  im p re z ę  p ro w a ­
d z ił b o h a te r  u ro czy sto śc i J e rz y  
K a ro lu s , a p a r tn e r o w a ł m u  E d m u n d  
F e tt in g . O b a j p re z e n te rz y  za p o w ia ­
d a li p rz e m ie n n ie  lu b  w  d u ec ie  k o ­
le jn e  p u n k ty  p ro g ra m u  w trą c a ją c  
od czasu do czasu ró żn e  c ie k a w o ­
s tk i zw ią z a n e  z ż y c ie m  i d z ia ła l­
nością J u b ila ta , a c z y n ili to  n ad ­
z w y c z a j z g ra b n ie  i  d o w c ip n ie . Je ­
rz y  K a ro lu s  b ły szc za ł p e łn ią  sw ych  
w a lo ró w  w  za k re s ie  e lo k w e n c ji i  
u m ie ję tn o ś c i n a w ią z a n ia  w ię z i z 
a u d y to r iu m , co ta k  bard zo  ce­
n ią  sobie s łuchacze. W śród  n ich  
zaś szczegó ln ie  w zru s za ją c e  d o w o ­
d y  s y m p a tii d a ła  m ło d z ie ż , k tó ra  
n a u c z y ł on  koc h ać  m u z y k ę . Je d -

show...
B ym  r  w y ra z ó w  te j  m iłoś c i jest 
C zynne u p ra w ia n ie  m u z y k i p rzez  
m ło d y c h  lu d z i, o czy m  m ożna się 
b y ło  p rze k o n a ć  s łu ch a jąc  w y stęp u  
„ M a d ry g a lis tó w  k a m ie ń s k ic h ”  — 
b ard zo  m u zy k a ln e g o  zespołu  z L i ­
ceum  O gólnokszta łcącego  w  K a ­
m ie n iu  p rac u ją ce go  pod k ie ro w ­
n ic tw e m  Tadeusza P a w ło w s k ie g o , a 
w y k o n y w u ją c e g o  u tw o ry  w o k a ln e  
d a w n e j m u z y k i p o ls k ie j.

O g ó ln e  „S to  la t”  i M a z u r  ze 
„S tra szn eg o  D w o ru ”  o fia ro w a n y  
J u b ila to w i p rzez o rk ie s trę  pod d y ­
re k c ją  S te fa na  M a rc z y k a  za k o ń c zy ­
ły  tę  m iłą  uroczystość.

R o m an  K R A S Z E W S K I

lisfssrisiacia
dla onkologii

J E D N A  z « firm  a m e ry k a ń ­
sk ich  na zlecenie N arodow ego 
In s ty tu tu  Rakow ego o p raco w u ­
je  ś w ia to w y  system  o nko lo g icz ­
ne j s łużby in fo rm a c ji.  W  p ie r ­
wsze j faz ie  p rac p la n u je  się 
p rzeprow adzen ie  ro z le g łych  ba­
dań  dotyczących o nko lo g icz ­
nych  służb  w  św iec ie  oraz po­
trze b  in fo rm a c ji w  te j dz iedz i­
nie. N astępn ie  p rzys tąp i się do 
o rg an izo w an ia  m ięd zyna ro d o ­
wego b a n ku  w y n ik ó w  badań 
onko log icznych . P la n u je  się ta k ­
że o rgan izac ję  s łużb  rozpow sze­
ch n ia n ia  in fo rm a c ji l i te ra tu ro ­
w e j i s łu żb  danych a w ięc in ­
deksow ania , sporządzania ab­
s tra k tó w  i  tłum aczeń , p u b lik o ­
w a n ia  in fo rm a to ró w , a n k ie t i 
sondaży, ra p o rtó w  o postępie 
p ra c  oraz ka ta logów . Szczegól­
n ie duży n ac isk  zostanie p o ło ­
żony na opracow an ie  k a ta lo gu  
w s zys tk ich  us ług  św iadczonych  
przez N a ro do w y  In s ty tu t  R a ko ­
w y  U S A  oraz opracow an ie  in ­
fo rm a to ra  o zasięgu ś w ia to ­
w y m , k tó ry  o be jm ie  zarówno, 
o rgan izac je  ja k  i in d y w id u a l­
nych p ra c o w n ik ó w  za jm u ją c y c h  
się b ad an ia m i i leczen iem  raka .

Spacer na W alach Chrpbrego.
F o to : Rom an B a rczyńsk i

Spis mrówek
W  L A S A C H  E s to n ii p rz e p ro ­

wadzono spis m ró w e k . Sporzą­
dzono m apy, k tó re  za w ie ra ją  
dane o ro zm ia ra ch  s ie d lis k  tych  
pożytecznych  o w adów . M ro w i­
ska zosta ły  p onum erow ane, zaś 
zn a jd u ją ce  się w  p o b liż u  dróg 
zosta ły  ogrodzone b a r ie rk a m i 
o ch ron nym i. P ra k ty k a  w y k a z u ­
je , że je ś li na. obszarze h ek ta ra  
z n a jd u je  się 3 do 6 m ro w is k , to 
w ła śc iw ie  p a ra liż u ją  one ro z ­
m nażan ie  s z k o d n ik ó w  d rze w  l i ­
śc iastych  i ig la s tych .

SŁO W NIK XXX-LECIA su b y ł d la  ro z w o ju  nas ze j gospo­
d a r k i b a rd zo  k o rz y s tn y . W  s zy b k im  
te m p ie  ro z w ija  się p ro d u k c ja . I  t a k  
p ro d u k c ja  p rze m y s ło w a  w y k a z y w a -

Industrializacja
IN D U S T R IA L IZ A C J A , c z y li up rzem ys łow ien ie , s tan o w i o- 
■ b ie k tyw n ą  p ra w id ło w o ś ć  w  ro z w o ju  p aństw , k tó re  w k r o ­

cz y ły  na d rogę so c ja lizm u . W y n ik a  to  stąd, że zarów no  K r a j  
Rad, ja k  i  k ra je , k tó re  po I I  w o jn ie  ś w ia to w e j s tw o rz y ły  u s tró j 
lu d o w o -d e m o k ra ty c z n y , zaczyna ły  s w ó j s ta r t  z p o z y c ji słabego 
ro z w o ju  lu b  w ręcz  zacofan ia  gospodarczego.

w s z y s tk im  na ro zb u d o w ie  p rze ­
m y s łu  c iężkiego, h u tn ic tw a , za­
k ła d ó w  b u d o w y  m aszyn, a w ię c  
ty c h  gałęz i, k tó re  za liczam y do 
d z ia łu  A , w y tw a rz a ją c y c h  ś r o d ­
k i  p r o d u k c j i .  M ia ły  one 
s łużyć  w  p rzysz łośc i unowocześ 
n ie n iu  p rz e m y s łó w  d z ia łu  B, 
p ro d u k u ją c y c h  ś r o d k i  s p o ­
ż y c i a ,  a także  m o d e rn iza c ji 
ro ln ic tw a .

O K R E S  te n  ce c h o w a ł w ie lk i  w y­
s iłe k  spo łe cze ń stw a  i  lic zn e  wy­
rze c ze n ia . P o p e łn io n o  ró w n ie ż  — z  
b ra k u  do św iad c zeń  — sporo  b łę ­
dó w . N ie k tó r e  z a m ie rz e n ia  o k a z a ły  
się n p . z b y t  t ru d n e  do w y k o n a ­
n ia  w  o kre s ie  sześciu la t .  W  ogóle  
n ie  m ożna zap o m ina ć , że re a liz a c ja  
sze ś c io la tk i o d b y w a ła  się w  w a ru n ­
k a c h  n a p ię ć  n a a re n ie  m ię d z y n a ro ­
d o w e j, w y w o ły w a n y c h  p rzez  k o ła  
im p e ri? lis tv c z n e  (w o jn a  w  K o re i 
la ta  1950—1953). Jeśli d o d am y do  tego  
tru d n o ś c i, n a  k tó re  n a p o ty k a ł, ro z ­
w ó j ro ln ic tw a , a co o d b iło  się n a  
sto p ie  ż y c io w e j sp o łe cze ń stw a , o - 
t r z y m a m y  p rz y b liż o n y  o b ra z  w a ­
ru n k ó w , w  ja k ic h  o d b y w a ło  się 
b u d o w a n ie  z rę b ó w  s o c ja lizm u . 

O g ó ln y  je d n a k  b ila n s  teg o  o k re -

W A R T O  p rzyp om n ie ć , że w  
1937 ro k u  w  Polsce dochód na­
ro d o w y  na 1 m ieszkańca  w y n o ­
s ił n ieca łe  100 d o la ró w . W  ty m  
sam ym  czasie w  U S A  —  900 do 
la ró w , w  N iem czeeh —  359, a 
n aw e t dochód n a ro d o w y  T u rc j i  
b y ł w yższy od po lsk iego  i  s ię­
ga ł 130 d o la ró w .

C hcąc w y rw a ć  się z  tego  za c o fa ­
n ia  — P o ls ka  L u d o w a  m u s ia ła  zde­
cy d o w ać  się  n a s zy b k ie  i  fo rso w n e  
u p rz e m y s ło w ie n ie . K o n c e p c ję  tę  
p rz y ję to  n a  K o n g re s ie  Z je d n o c ze ­
n io w y m  P P R  i  P P S  w  g ru d n iu  
1948 ro k u , a je j  p ra k ty c z n y m  w y ­
ra ze m  s ta ł się p la n  6 - le tn i b u d ow y  
p o d staw  so c ja lizm u  w  Polsce.

Zac zę to  go re a lizo w a ć  od 1950 ro ­
k u  — po z a k o ń c ze n iu  t rz y le tn ie g o  
p la n u  o d b ud o w y k r a ju  ze zn isz­
czeń w o je n n y c h , z a ło ż e n ia  sześcio­
la tk i  b y ły  n ie z w y k le  a m b itn e . 
P rz e w id y w a n o  bu d ow ę ponad  1000 
n o w y c h  o b ią k tó w  p rze m y s ło w y c h . 
S y m b o lem  ty c h  la t je s t  k o m b in a t  
h u tn ic z y  im . L e n in a  i  m ia s to  N o ­
w a  H u ta .

IN D U S T R IA L IZ A C J A  w  o- 
w y m  czasie po lega ła  przede

ła  13,2 p ro c . rocznego p rz y ro s tu , 
b u d o w n ic tw o  15,8 p r o c .. J a k k o lw ie k  
p rz y ro s ty  te  n a s tę p o w a ły  g łó w n ie  
p rze z  s zy b k ie  z w ię k s za n ie  z a tru d ­
n ie n ia , a w  m n ie js z y m  s to p n iu  
przez  w zro s t w y d a jn o ś c i p ra c y  — 
n a le ż y  p o d k re ś lić  p o d staw o w y f a k t :  
s tw o rz y liś m y  bazę m a te r ia ln o -te c h ­
n ic zn ą , k tó ra  s ta ła  się re a ln ą  pod­
s ta w ą  n as zyc h  osiągnięć w d n iu  
d zis ie js zy m .

W a rto  p rzypom n ieć , że w  
1955 ro k u , a w ię c  pod kon iec 
6 - la tk i,  p ro d u k c ja  s ta li na  1 
m ieszkańca  w  Polsce o 62 proc. 
p rze k roczy ła  ś re d n ią  św ia tow ą . 
P rz e k ro c z y liś m y  ró w n ie ż  tę 
ś re d n ią  w  p ro d u k c ji e n e rg ii e - 
le k try c z n e j,  p a liw  e ne rgetycz­
n ych , cem entu , kw a su  s ia rk o ­
wego.

W L A T A C H  późn ie jszych , w  
ra m a ch  p la n ó w  5 - le tn ic h  

k o n ty n u o w a n o  p ro g ra m  in d u ­
s tr ia liz a c ji,  zapoczą tkow any w  
ro k u  1950. R o z w ija n o  coraz b a r 
d z ie j nowoczesne gałęz ie  p rze ­
m ys łu . P rze m ys ł p re c y z y jn y , e - 
le k tro n ic z n y , nowoczesna che­
m ia  —  oto  p re fe ro w a ne  dziś 
k ie ru n k i postępu. P o w s ta ły  też 
re a lne  w a ru n k i do szybszego 
ro z w o ju  d z ia łu  B , c z y li ś rod ­
k ó w  spożycia  —  co ju ż  bezpo­
śre d n io  w p ły w a  na w z ros t s to ­
p y  ż y c io w e j ludnośc i.

sow an ie  tą  fo rm ą  re la k s u  jes t 
w  N R D  ogrom ne. J a k  zapewnia 
s trona  N R D , na w yc ie czk i ta k ie  
re f le k tu ją  n ie ty lk o  m ieszkańcy 
Sassn itz czy S tra ls u n d u , ale 
ró w n ie ż  wszyscy wczasow icze z 
p o b lisk ich  osiedli*

O czyw iście , je ś li za jdz ie  po­
trzeba , ró w n ie ż  i s ta tk i N R D  
p rz y p ły w a ją c e  do Ś w in ou jśc ia  
będą m og ły  p rzew oz ić  po m o ­
rz u  p o lsk ich  wczasow iczów .

W sp ó łp raca  m iędzy o byd w o ­
ma k ra ja m i w  d z iedz in ie  p rze ­
w ozów  tu ry s ty c z n y c h  s ta tk a m i 
„b ia łe j f lo ty ”  u k ła d a  się po­
m yś ln ie . W szystko  w ska zu je  na 
to, że w  na jb liższych  la tach  bę­
dzie  s ię  ona system atyczn ie  roz 
w ija ć . (awa)

" IT  IE R O W N IK  d z ia łu  pasażerskiego Ż e g lug i S zczec ińsk ie j 
W ła d y s ła w  K ra ś n ic k i pow iada , że spraw a n ie  jes t nowa. 

Już  dziesięć la t  tem u  nasz a rm a to r „b ia łe j f lo ty ”  naw iąza ł 
p ierw sze  k o n ta k ty  z d y re k c ją  „W eisse  F lo tte ”  — Stralsund-. 
W te d y  to  w ła śn ie  ŻS  unow ocześn iła  sw o ją  flo tę , m ożna w ięc 
b y ło  pom yśleć o pasażersk ie j żegludze m ię d zyna ro d ow e j. 
P a r tn e r z N R D  i p rze ds ię b io rs tw o  szczecińskie u s ta li ły  ju ż  
n aw e t liczbę  k u rs ó w  s ta tk ó w  oraz w ysokość o p ła t. N ies te ty , 
w ów czas n ie  uda ło  się je d n a k  p rze łam ać w ie lu  tru dn o śc i, 
m . in . s ta w ia n y c h  przez s łużby  celne. Pełną parą  ruszy ła  
w ię c  w sp ó łp raca  m ięd zy  obydw om a k ra ja m i d op ie ro  w  1972 
ro ku .

W  K A Ż D Y  p on ie dz ia łe k  p rz y ­
b ija  do B u lw a ru  P iastow skiego  
W a łó w  C h robrego  m /s „S p re e ” , 
je dn o s tka  tu rys tyczn a , k tó ra  
p rz y p ły w a  do nas aż z B e r lin a . 
Z k o le i po lsk ie  w o d o lo ty  w iozą 
tu ry s tó w  do S tra ls u n d u , Sass­
n itz  i S chw ed t, zaś s ta tk i za le­
w ow e  ty p u  „ L i l ia  W eneda 
U eckerm uende. Z a in te re sow a ­
n ie  naszych sąsiadów P olską  je s t 
ogrom ne. W a rto  dodać, że m ie j­
sca na tegoroczne re js y  m /s 
„S p re e ”  b y ły  w yp rzedane  ju z  
je s ie n ią  ub ieg łego  ro ku .

O d tego ro k u  nie ty lk o  m ie ­
szkańcy Szczecina i Ś w in o u j­
ścia o raz p rze b yw a ją cy  tu  wcza 
sow icze będą m ie li okaz ję  do 
o dw iedzen ia  N R D ; Żegluga  
Szczecińska u ru c h o m i w  sezo­
nie nowe po łączenie  —  m iędzy

Jak sprzedawać piasek na pustyni
Z  W Y J Ą T K IE M  k i lk u  oaz a ra b ­

sk ic h  e m ira t  A b u  D ą b i je s t  w ła ś ­
c iw ie  zu p e łn ą  p u s ty n ią  — m orze m  
p ia sk u . T e n  geo lo g ic zn y fa k t  n ie  
p rze s zk o d z ił je d n a k  f irm ie  E astern  
Sands R e fra c o rie s  z C am b ridg e  
(W . B ry ta n ia )  w  s p rze d an iu  do tego  
k r a ju  1800 ton  p ia s k u  za  50 tys, 
fu n tó w .

N ie  chodzi tu  oczy w iś c ie  o oszu­
stw o  s tu le c ia . R zecz w  ty m , że 
d o b ry  an g ie ls k i p iasek znac zn ie  
ró żn i się od p u styn n e go  p y łu . Je ­
go z ia rn k a  m a ją  o d m ie n n y  k s z ta łt, 
co m a zasadn icze zn ac zen ie  p rz y  
f i l t r a c j i  w o d y . F irm a  n a f to w a  A bu  
D ą b i M a r in ę  A rea s . n a leża ca  do  
fra n c u s k ie g o  C F D P  z a k u p iła  an ­
g ie lsk i p ia se k  w  ce lu  f i l t r a c j i  w o d y  
m o rs k ie j, k tó ra  n as tę p n ie  pom po­
w a n a  je s t do szybów  n a fto w y c h . 
Z n a jd u ją c a  się n a spodzie szybu  
ro p a  w y p ły w a  ja k o  lże jsza  na  
w ie rz c h , g d z ie  z b ie ra n a  je s t  bez 
tru d u .

W s p o m n ia n y  k o n t ra k t  n a  dosta­
w ę  p ia sk u  n ie  je s t p ie rw szą  • tego  
ro d z a ju  tra n s a k c ją . E as tern  Sands  
R e fra c to r ie s  k i lk a k r o tn ie  d o star­

c za ł do  p u s ty n n y c h  k r a jó w  B lis ­
k ie g o  W schodu p ia se k , s p e c ja ln ie  
p re p a ro w a n y , do p ro d u k c ji e le k tro ­
tec hn iczn yc h  e le m e n tó w  iz o la c y j­
n y c h  i in n y c h  ce lów .

Kłopoty z wąietn
T O K IO . W  ja p o ń s k ie j m ie j-, 

scow ości S h izu o k a  p ó łto ra m e tro ­
w e j d ługości w ą ż  o w in ą ł się do­
o k o ła  p rze w o d u  e le k try c zn e g o , po­
w o d u ją c  sp ięc ie  i  p o żar. W  w y n i­
k u  p rz e rw y  w  d o p ły w ie  p rą d u  15 
supe rek sp re só w  ja p o ń s k ic h  p rz y b y ­
ło  na m ie js ce  p rzezn a cze n ia  z o - 
p ó ź n ie n ie m .. Z w ę g lo n e  re sztk i gada 
zn a lez io n o  po ugaszen iu  p o żaru . 
P rz e rw a  w  d o p ły w ie  p rą d u  spow o­
d o w ała  o p ó źn ie n ia  n ie k tó ry c h  po­
c iąg ó w  p rz e k ra c z a ją c e  godzinę i 
ko s zto w ała  ja p o ń s k ie  k o le je  4.8 m in  
je n ó w  (16 tys. d o la ró w ), k tó ra  to  
sum ę k o le je  m u s ia ły  w y p ła c ić  p a­
sażerom  ja k o  o d szk o do w an ie  za 
sp ó źn ie n ia .

S trą lsun de m , Sassnitz a K o ło ­
brzeg iem .

T u ry s ta  N R D  je s t w  ru ch u  
pasażersk im  drogą w odną b a r­
d z ie j u p rz y w ile jo w a n y  n iż  P o­
la k , b o w ie m  zw iedza u  nas a- 
t ra k c y jn ie js z e  m iasta , a z w ła ­
szcza s to licę  Pom orza Z achod­
niego* D la tego  w ię c  np. w  1972 
r. s ta tk i N R D  w y k o n a ły  337 re j 
sów i  p rze w io z ły  do Szczecina i 
Ś w in o u jś c ia  42,5 tys. tu ry s tó w . 
2  k o le i je d n o s tk i z b ia ło -c z e r­
w oną  bande rą  za w in ę ły  do p o r­
tó w  zagran icznych  129 razy, 
p rzew ożąc 21 tys. tu ry s tó w . R ok 
p óźn ie j z m ie n iły  się te p ro p o r­
c je  —  N R D  o d w ie d z iło  b lisko  
27 tys. P o lakó w , zaś nasz k ra j 
—  p ra w ie  38 tys. pasażerów  z 
N R D .

Do Szczecina i Ś w in ou jśc ia  
p rzy je żd ża ją  także m ieszkańcy 
U eckerm uende, S chw ed t i W o l- 
gast o raz Sassnitz. P rze ds ię b io r­
s tw a  a rm a to rs k ie  naszego są­
s iada o rg a n izu ją  ró w n ie ż  w ie le  
je dn o ra zow ych  w ycieczek, np. 
ze S chw ed t do, Szczecina czy 
G ry f in a . W a rto  dodać, że po­
dobne re js y  in ic ju je  także  i  Że­
g luga  Szczecińska —  g łów n ie  
„A g a tą ”  do Schw edt.

W  R O K U  b ieżącym  nasz a r­
m a to r zam ierza  rozszerzyć 
w spó łp racę  z N R D , zw łaszcza z 
p rzeds ięb io rs tw em  w  S tra ls u n - 
dzie. W odo lo ty , k tó re  z a w ija ją  
do tego p o rtu  oraz do Sassnitz 
m ogą być  dod a tko w o  w y k o rz y ­
stane w te dy , gdy P o lacy  z w ie ­
dza ją  m iasteczka. T a m te js i a r­
m a to rzy  n ie dyspo nu ją  ta k  no­
w oczesnym i i s z y b k im i je d n o s t­
ka m i, w ię c  za p rop on o w a li s tro ­
n ie  p o ls k ie j, by p o k ła d y  w odo­
lo tó w  zosta ły  udostępn ione  o- 
b yw a te lo m  N R D  — by m og li 
o dbyw ać „K o m e ta m i”  w yc ie cz ­
k i po p e łn ym  m orzu . Z a in te re -

(F o to  —  J. U n d ro )

TTluzifczna

to i  OWO
P O L S K IE  Z E S P O Ł Y

E S T R A D O W E  P O M O G Ą ...
P IŁ K A R Z O M ?

A S IL N A  G R U P A . O ld  T i ­
m e rs  Z es p ó ł P ieś n i i T ań c a  
A k a d e m ii G ó rn ic z o -H u tn ic z e j  
w  K ra k o w ie . H a g a w . M a ry la  
R o d ow icz  z zespołem  H a lin a  
F rą c k o w ia k . M a r ia n n a  W ró b ­
le w s k a . D a n u ta  R in n . B ogdan  
C zy że w s k i — oto sk ła d  „p o l­
s k ie j re p re z e n ta c ji es trad o ­
w e j”  n a p iłk a rs k ie  m is trzo ­
stw a  ś w ia ta . P ro g ra m  w y re ż y ­
se ro w a ła  O lg a  L ip iń s k a , a z a ­
p re z e n to w a n y  zostan ie  on 23 
b m . w  S tu ttg a rc ie .

„ B E R G E N D I”
W  K A T O W IC A C H

A  W Ę G IE R S K IE  zespo ły , ta ­
k ie  ja k :  L o k o m o tiv e  G T . G e ­
n e ra l M e tro  S k o rp io n  czy  
B ę rg e n d i d obrze z n a n e  sa m i­
ło ś n iko m  m u z y k i p o p  (n ie k tó ­
re  z n ic h  w y s tę p o w a ły  w  n a ­
szym  k r a ju ,  w iększość je d n a k  
zn an a  jest g łó w n ie  z b. po­
s zu k iw a n y c h  i ce n io n yc h  p rzez  
k o le k c jo n e ró w  n ag ra ń  p ły to ­
w y c h ) W  n a jb liżs za  sobotę i 
n ie d z ie le  je d n a  z czo łow yc h  
g ru p  w ę g ie rs k ic h  — B e rg e n d i 
beda m ie li  o k a z ie  usłyszeć  
„n a  ży w o ” m ie s zk a ń c y  K a to ­
w ic . W ę g rzy  w y s tą p ią  o bok  
w ie lu  in n y c h  zespołów  i so­
lis tó w  oodczes t ra d y c y jn e g o  
fe s ty n u  z o k a z ji ś w ię ta  „ T r y ­
b u n y  R o b o tn ic ze j” .

„ K IE R M A S Z  P Ł Y T ”

A O D  p o n ie d z ia łk u  3 bm . 
z m ie n iła  ty tu ł (a ta k ż e  i cha­
r a k te r )  p o p u la rn a  a u d y c ja  ra ­
d io w a  p rzezn a czo n a s ło w n ie  
d la  fo n o a m a to ró w  — .M ó j 
m a gn e to fo n ”  Z ad e cy d ow an o , 
iż  p o w in n a  to  b y ć  p ozyc ja  
ad re so w an a  do ogółu  słucha­
czy i z a w ie ra ja c a  w y łą c zn ie  
n ag ra n ia  p ły to w e . T a k  w iec  
m a m y  „ K ie rm a s z  p ły t”  (co­
d z ie n n ie  o godz 17.15. po w tó ­
rze n ia  — nasteonego d m a  o 
godz, 8.05 w  p r. I I I ) ,  o nas tę­
p u ją c y m  u k ła d z ie  te m a ty c z ­
n y m  a u d y c ji: ’ p o n ie d z ia łe k  —  
m u z y k a  p o łu d n io w o a m e ry k a ń ­
ska. w to re k  — p rzeb o je  „z  
m y s z k ą ” środa — b ry ty js k ie  
now ośc i p ły to w e , c z w a r te k  — 
fra n c u s k a  m u z y k a  .p o p ”  p ią ­
te k  — a k tu a ln e  p rzeb o je  Ckra- 
jo w e  i za g ra n ic zn e ) Sobota — 
n o w e  n łv tv  a m e ry k a ń s k ie . 
D o d a jm y  iż  b ry ty js k ie  no­
w ości p re z e n tu je  P io tr  K ac z­
k o w s k i. zaś a m e ry k a ń s k ie  R o ­
m a n  W aschko .

Z e b ra ł:  g et

Jak dzień te lata minęły. ■  ■

OD LAT Antoni D om agała  przemierza pieszo dwa razy dziennie 
trasę między swoim domem przy ul. Krótkiej na Gumieńcach 

a „H ydrom ą". Zna tu każdy zaułek, wszystkich sąsiadów, zżył się 
też z ludźmi z fabryki. W Szczecinie znalazł swoje miejsce w życiu. 
Słowa te, brzmiące ja k  frazes, w jego przypadku naprawdę pełne 
są treści.

DLA RODZINY Domagałów nie 
była przecież miejscem w życiu 
wieś pod Poznaniem, skąd jeszcze 
przed I wojną światową wyemi­
growali za chlebem. Nie była też 
W estfalia, gdzie o jciec pracował 
w kopalni i gdzie w 1916 roku 
urodził się Antoni Domagała. Nie 
była nim i Francja, dokąd po raz 
drugi los rzucił Domagałów na 
emigrację. W dwudziestym roku 
przecież, na wieść o powstaniu 
państwa polskiego, powrócili z 
W estfalii do kraju. W  wymarzonej 
Ojczyźnie rzeczywistość była je ­
dnak tak samo głodna i chłodna 
jak w czasach zaboru. Za udział 
w strajku chłopskim o jciec zapła­
c ił utratą pracy. Po dwóch latach 
wyjechali do Francji. Tam Antek 
skończył szkołę podstawową, tam 
poszedł tfo pracy w kopalni. M ia ł 
wtedy 13 lat.

CIĄGNĘŁO ich jednak do kraju.
Rodzice skrzętnie ciu ła li każdy 
ciężko zapracowany grosz. W  1936 
roku wrócił do Polski ojciec. Pod

m M

1948 roku Antoni Domagała otrzy­
mał „G ryfa  Pomorskiego” .

Przedtem jednak, w 1947 roku, 
przeniesiono przedsiębiorstwo do 
Szczecina. Tu, gdzie dziś jest Fa­
bryka Urządzeń Budowlanych 
.„Hydromą” , powstała wtedy nowa 
jednostka — Techniczna Obsługa 
Rolnictwa. Pierwsi pracownicy tego 
przedsiębiorstwa dojeżdżali do 
pracy z Gryfina, na tzw. tygodnio­
we delegacje. Do domów wracali 
tylko na niedziele. Udało się im 
wtedy wyremontować kilka zesta­
wów pługów parowych i znów jeź­
dzili w polo.

Do dziś w „H ydrom ie" pracuje 
w ie lu ludzi z tych pionierskich cza­
sów. Antoni Juszkiewicz, Kazimierz 
G łąb, Konstanty Jankowski, Jan 
Zaleski — tak jak  Antoni Domaga­
ła zaczynali tu przed laty pracę, 
zamieszkali na Gumieńcach, two­
rzą niemal rodzinę.

Z  ca łym  p rze kon an ie m  może­
m y  pow iedzieć, że w ła śn ie  in ­
d u s tr ia liz a c ja  k ra ju  w  zasadni­
czy sposób p o p ra w iła  lo k a tę  
P o ls k i w śród  ro z w in ię ty c h  k ra ­
jó w  św ia ta* U  p ro gu  la t  70-tych  
dochód n a ro d o w y  na 1 m iesz­
kańca  w  naszym  k ra ju  k s z ta ł­
tu je  się ju ż  w  g ra n ica ch  1 tys. 
d o la ró w . Jest to  bardzo  w y ra ź ­
ne zm n ie jszen ie  dystansu  wobec 
ro z w in ię ty c h  p a ń s tw  zachod­
n ich . P o lity k a  społeczno-gospo­
darcza  o s ta tn ich  la t  s tw arza  
w a ru n k i jeszcze szybszego 
zm n ie jsza n ia  tego dystansu.

In d u s tr ia liz a c ja  poc iągnę ła  za 
sobą szereg ko rz y s tn y c h  zm ian  
społecznych. W iążąca się z n ią  
u rb a n iz a c ja  spow odow a ła  ogro ­
m ne zw iększenie  l ic z b y  lu d n o ­
śc i m ias t. W  1946 ro k u  w  m ia ­
s tach  ż y ło  ty lk o  31,8 p roc. lu d ­
ności. W  1970 —  52,2 p ro c .!

Z w ię k s z y ły  się* szereg i k la s y  ro ­
b o tn ic z e j. O  i le  u  p rogu  P o ls k i 
L u d o w e j ro b o tn ic y  s ta n o w ili oko ło  
1 /4  ogółu  z a tru d n io n y c h  — to  w  
1970 ro k u  41,5 p roc. R aze m  z  ro ­
d z in a m i s ta n o w ią  o n i obecn ie  p rz e ­
szło  50 p ro c . n aro d u . W  o kresie  
X X X - le c ia  P R L  o g ro m n ie  podniósł 
się  też  p o ziom  w y k s z ta łc e n ia  k la ­
sy  ro b o tn ic z e j. O b e cn ie  90 proc. 
p rzy c h o d zą c y c h  do p rze m y s łu  ro ­
b o tn ik ó w  m a  u k o ń c zo n ą  szko łę  
śre d n ią  lu b  zasad n ic zą  zaw o do w ą.

S oc ja lis tyczn a  in d u s tr ia liz a ­
cja , u m a cn ia ją c  p o te n c ja ł go­
spodarczy k ra ju ,  s tw o rz y ła  w ięc 
jednocześn ie  w a ru n k i do um oc­
n ie n ia  spo łecznej i  p o lity c z n e j 
r o l i  k la sy  ro b o tn ic z e j —  p rzo ­
d u ją c e j s iły  narodu .

J a n  S A P L E W IC Z

Pioewem w woj. poznańskim kupił 
niewielką gospodarkę. Potem 
ściągnął żonę i młodszego syna. 
Dwudziestoletni już Antoni przyje­
chał nieco później.

Lata 1937—1939 były d la niego 
okresem czynnej służby wojskowej. 
20 września 1939 roku m iał iść do 
cywila, 1 września wybuchła w o j­
na. Grodzieńska jednostka Korpu­
su Ochrony Pogranicza, w której 
odbywał służbę, walczyła do koń­
ca września. Pod koniec miesiąca 
dostali się do niewoli. Potem przez 
kilka la t była tułaczka po lagrach, 
wreszcie ze stalagu II A w Neu- 
brandenburgu część jeńców wysła­
no na roboty rolne do Meklem­
burgii. Tam właśnie w jednym, z 
gospodarstw Antoni Domagała 
poznał swoją żonę, Jadwigę. Ra­
zem doczekali końca wojny. Gdy 
tylko wkroczyły wojska radzieckie, 
nie czekali na zorganizowanie 
transportu do kraju. Postanowili 
w racać natychmiast, choćby p ie ­
szo.

r \ 0  POLSKI szli w ięc na pie- 
•“'c h o tę .  Nie przypuszczali na ­

wet, ie  jest ona tak blisko, bo te 
dwieście kilometrów, które w c ią ­
gu kilkunastu d*ni pokonali, d la 
młodych nóg było niczym. Zatrzy­
mali się pod Gryfinem. Tu już by­
ła Polska.

Napływało coraz w ięcej ludzi, 
zaczynało się normalne życie. 
W  1945 roku Antoni Domagała 
zgłosił się do pracy w Państwo­
wym Przedsiębiorstwie Traktorów 
i Maszyn Rolniczych w  Gryfinie. 
Remontowali tam traktory I wyru­
szali na nich w pola, przygotowy­
wać ziemię pod pierwszy powo­
jenny siew. N ie w iedzieli nawet 
dla kogo szykują plon. O ra li ugo­
ry w powiecie gryfińskim i chojeń- 
skim ; z rzadka tylko zastawali w 
gospodarstwach osadników, po 
kilka dni nie je d li gotowanej 
strawy. Za tę w łaśnie robotę w

rv Z lS  A ntoni Domagała jest 
•“^kierownikiem  wydziału remon­

towego w służbie głównego me­
chanika. Zna w fabryce każdy za­
kątek, każdą maszynę. Gdy zakład 
przeszedł do przemysłu maszyno­
wego. gdy zaczęto tu produkować 
elementy hydrauliki siłowej, Anto­
ni Dom agała pod ją ł naukę. 
W  1959 roku uzyskał papiery m i­
strzowskie ślusarza-mechanika. Ży­
cie jednak zmusza go do ciąg łe ­
go doskonalenia swoich i tak wy­
sokich kwalifikac ji, do fabryki 
przecież przychodzi coraz nowo­
cześniejszy sprzęt...

— Czasami poznanie nowego, 
umiejętność naprawienia skompli­
kowanego, specjalistycznego urzą­
dzenia -  powiada -  daje wiele 
satysfakcji z tego, że jednak czło­
wiek ma przewagę nad maszyną.

Antoni Dom agała ceni i  lubi 
swoją pracę. Poświęca je j wiele 
czasu, choć pracuje także spo­
łecznie. Jest członkiem Plenum 
KD PZPR Szczecin-Pogodno, ław n i­
kiem Sądu Wojewódzkiego. Posia­
da liczne odznaczenia, m. 
Srebrny Krzyż Zasługi, Srebrną 
Odznakę im. Janka Krasickiego.

-  Gdy wspominamy z żoną 
pierwsze dni w Szczecinie -  mó­
wi — nasz dom, do którego trze­
ba było wstawiać okna i drzwi, 
uliczkę zamieszkaną tylko przez 
dwie rodziny, zastanawiamy się 
nad tym, że te trzydzieści la t m i­
nęło tak szybko i niepostrzeżenie 
jok  jeden dzień. Syn i córka po­
kończyli szkoły, założyli własne ro­
dziny, rośnie nam już wnuk. Myśię 
tak czasami, że kamień, który d łu ­
go leży w jednym miejscu, porasta 
mchem. Z ludźmi chyba jest po­
dobnie. Zyskują sobie szacunek, 
jeśli um ie ją  znaleźć swoje miejsce 
w życiu, po tra fią  cenić pracę i in ­
nych ludzi.

Maria WITKOWSKA

RAYMOND CHANDLER

( P r z e ł o ż y ł  W a c ł a w  N l e p o k ó l c z y c k i )
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—  P h ill ip s  n ie  p o w ie d z ia ł m u , że ju ż  w y s ła ł d u b ló n  do  
m n ie  a dresu jąc  p rzesy łkę  d ru k o w a n y m  p ism em , zna lez ionym  
p óźn ie j w  jego  d z ie n n ik u  w  b iu rze . W n io s k u ję  to  z tego, że 
V a n n ie r n ie  p ró b o w a ł p ó ź n ie j szukać d u b lo n u  u  m nie. N ie  
w ie m , oczyw iśc ie , co P h ill ip s  p o w ie d z ia ł V a n n ie ro w i, a le  
p ra w do p od ob n ie  m u  w y g a rn ą ł, że to  n ieuczc iw a  robo ta , że 
w ie , skąd  m oneta  pochodzi i  że zam ierza  udać się na p o lic ję  
lu b  do p a n i M u rd och . A  w te d y  V a n n ie r w y c ią g n ą ł re w o l­
w e r, trza sną ł go ko lbą  w  łe b  i  zas trze lił. N astępn ie  przeszum 
k a ł P h ill ip s o w i k ieszenie , p rze szuka ł m ieszkanie  t n ie  zna­
la z ł d ub lo nu . U d a ł się to ięc do  M o rn in p s ta ra . M o m in g s ta r  
też n ie  m ia ł fa łszyw eg o  d u b lo n u , a le  V a n n ie r zapewne m y ­
ś la ł, że ma. R o z w a lił s ta rem u  czaszkę ko lbą  re w o lw e ru  i  
p rzeszuka ł jego  se jf. N ie  w ie m , czy zna la z ł ja k ie ś  p ien iądze, 
czy n ie , w  ka żdym  bądź raz ie  b iu ro  M o rn in g s ta ra  w y g lą d a ło  
p óźn ie j ja k  po w ła m a n iu  ra b u n k o w y m . Pan V a n n ie r w ró c ił 
do d om u  z iry to w a n y , że n ie  zna laz ł d u b lo n u , a le  z poczu­
c iem  dobrze  spędzonego p op o łud n ia . U d a ło  m u  się zręczn ie  
zam ordow ać dw óch  lu d z i. P ozosta ł ty lk o  pan.

34.

M u rd o c h  sp o jrz a ł na m n ie  z  nap ię c ie m  i  s k ie ro w a ł w z ro k  
na czarną  cyga rn iczkę , k tó rą  w c ią ż  śc iska ł w  rę ku . Następ­
n ie  w su n ą ł ją  do  k ieszen i k o szu li, w s ta ł nag le , p o ta r ł jedną  
d ło ń  o d ru g ą  ś zn ów  us iad ł. W y ją ł chusteczkę  i  w y ta r ł  
tv}a rz.

—  Czem u ja?  —  s p y ta ł g łu c h y m  n a p ię ty m  głosem.
—  B o pan  za dużo w ie d z ia ł. Może pan  w ie d z ia ł o P h i l l ip -
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sie, a może n ie . Za leży , ja k  bardzo  b y ł pan  w  ca łą  spraw ę  
zaangażow any. A le  w ie d z ia ł pan  o M o rn in g  s ta r ze. P la n  się 
p op su ł i  M o m in g s ta r  zosta ł za m o rdo w a n y. V a n n ie r n ie  m óg ł 
lic z y ć  na to, że pan  się o ty m  m o rd e rs tw ie  n ie  dow ie . M u s ia ł 
pan u  zam knąć usta  i  to  bardzo  m ocno zam knąć. A le  n ie  m u ­
s ia ł pana za b ijać , żeby to  z rob ić . Z a b ic ie  pana b y ło b y  w  
is to c ie  b łęd n ym  posunięc iem . Pana m a tka  w y rw a ła b y  się w ó ­
wczas spod jego  w ła d zy . To  ch łod n a , bezw zg lędna  i  zaborcza  
ko b ie ta , a le w yrząd zen ie  panu  ja k ie jk o lw ie k  k rz y w d y  p rze ­
m ie n iło b y  ją  w  tyg rys icę . N ie  U czy łaby się w te d y  z  ż a d n y m i 
ko nse kw e nc jam i.

M u rd o c h  u n ió s ł oczy. S ta ra ł się im  nadać w y ra z  w ie lk ie g o  
zd um ien ia , a le zd o ła ł ty lk o  s p ra w ić , że b y ły  tępe i  w s trzą ś­
nięte.

—  M o ja  m a tka ... co...?
— N iech  się pan  za bardzo  n ie  s ta ra  m n ie  nab ie ra ć  —  po­

w ie d z ia łem . —  M a m  ju ż  dość tego ciąg łego  n ab ie ra n ia  m n ie  
przez ro d z inę  M u rd och ó w . D ziś  w ieczo rem  p rzysz ła  do mego  
m ieszkan ia  M e rle . Jest ta m  w  te j c h w ili.  Jeźdz iła  do V a n -  
n ie ra  z p ien ię d zm i. W ym uszo n ym i p ien ię d zm i. P ie n ię d zm i, 
k tó re  o trz y m y w a ł od czasu do czasu ju ż  osiem  la t. W iem  
dlaczego.

N ie  p o ru s z y ł się. S ie dz ia ł z  z e s z ty w n ia ły m i z  n ap ięc ia  
rę k a m i na ko lanach. O czy m ia ł c o fn ię te  w  g łąb  czaszki. B y ­
ły  to  oczy skazańca.

—  M e rle  zasta ła  V a n n ie ra  m a rtw e go . P rzysz ła  do m n ie  i  
p ow ied z ia ła , że go za b iła . N ie  w ch od źm y w  to, czem u uw a*  
ża, że p o w in n a  p rzyzn aw a ć  się do cu dzych  m o rd e rs tw . P o-
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szedłem  ta m  i  s tw ie rd z iłe m , że V a n n ie r n ie  ż y je  od  tvczo- 
ra jszego  w ieczo ra . B y ł s z ty w n y  ja k  k u k ła  iooskow a. N a po­
d łodze, p rz y  jego  p ra w e j ręce leża ł re w o lw e r. B y ł to  re w o l­
w e r znany m i z  op isu , re w o lw e r na leżący n iegdyś do cz ło ­
w ie k a  n a z w is k ie m  H ench , k tó r y  m ieszka ł po p rz e c iw n e j 
s tro n ie  tego samego k o ry ta rz a , co P h illip s . K to ś  p o d rz u c ił 
H e nch o w i re w o lw e r, z k tó reg o  zab ito  P h illip s a , a z a b ra ł re ­
w o lw e r Hencha. Hench i  jego  d z iew czyna  b y li p i ja n i i  zo­
s ta w ili o tw a r te  m ieszkanie . Jeszcze n ie  je s t dow iedz ione , że 
to  re w o lw e r Hencha, a le  będzie. Je że li to  re w o lw e r Hencha, 
a V a n n ie r p o p e łn ił sam obó js tw o , wówczas V a n n ie r będzie  
p o w ią ż m y  ze śm ie rc ią  P h illip s a . W  nieco in n y  sposób w iąże  
go z P h illip s e m  ró w n ie ż  L o is  M o rn y . Je że li n ie  p o p e łn ił sa­
m o b ó js tw a  — a ja  n ie w ie rzę , że p o p e łn ił —  może być m im o  
to  pow iąza n y  ze śm ie rc ią  P h illip s a . A lb o  k toś in n y , k to  
ró w n ie ż  z a b ił V a n n ie ra . Z  p ew n ych  w zg lę dó w  ta  m y ś l n ie  
bardzo  m i się podoba.

M u rd o c h  p odn iós ł g łow ę.
—  N ie?  —  s p y ta ł nag le  czys tym  głosem. Jego tw a rz  m ia ła  

te raz  n o w y  w y ra z , b y ła  jasna , ś w ie tlis ta , a jednocześnie  
g łup a w a . W y ra z  tw a rz y  cz ło w ie ka  słabego, k tó r y  je s t z cze­
goś d um ny.

—  M yślę , że to  pan za b ił V a n ie ra  —  pow iedz ia łem . N ie  
p o ru szy ł się i  m ia ł w c iąż ten  sam w y ra z  tw a rz y . —  Poszedł 
pan ta m  w c z o ra j w ieczorem . O n  pana w ezw a ł. P ow ied z ia ł 
panu, że je s t w  ta rap a ta ch  i  je ś li stan ie  przed  sądem, to  się 
posta ra , żeby p an  s taną ł razem  z n im . P o w ie d z ia ł coś ta k ie ­
go, czy nie?

fedn)
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Mizerne widowisko w Lasku Arkoóskim

Outsider zabrał punkty Arkonii
W  P R Z E D M E C Z O W Y C H  ro zm o w a ch  je d y n ą  zagadką d la 

s y m p a ty k ó w  zespołu g w a rd y js k ie g o  b y ły  c y fro w e  ro z m ia ry  po ­
ra ż k i ou ts idera  ta b e li I I  lig i.

T y lk o  n a jw ię k s i p esym iśc i p ro ro k o w a li w y n ik  re m is o w y . 
P orażka  w  ogóle n ie  w ch o d z iła  w  rachubę.

T y m c za s e m  o k a za ło  się, że d ru ­
ży n a  te o re ty c z n ie  n te m a ją c a  ża d ­
n y c h  szans u tr z y m a n ia  się w  l i ­
dze z w y c ię ż y ła  A rk o n ię  p rzed  
w ła s n ą  p u b lic zno ś c ią  w  p rz e k o n u ­
ją c y m  sto su n k u  2:0 (0 :0). B ra m ­
k i  z d o b y li M o le n d a  w  59 m in . i  
P rz y b y ła  w  88 m in . S ę d z io w a ł A . 
S a rn o w s k i z B ydgoszczy. W id z ó w  
oko ło  2 tys .

A R K O N IA :  B ia łe k , O le jn ik , G ra -  
d ek , G ogacz, K ry s ty n ia k , Łęża k , 
T u s iń s k i, F liś n ik . M ik o ła je w s k i,  
Schab  (od 46 m in . W o ź n ia k ), K rz e -  
w ic k i .

L U B L IN IA N K A :  M a c ie je w s k i, W i-  
d eń s k i. S zy c h , M a c ik , I.a s k o w s k i, 
R y c h c ik  (od 46 m in . K ra w c z y k ) ,  
R a fa ls k i, M ą c z k a , M o jk o w s k i, M o ­
le n d a , P rz y b y ła .

W y s tę p u ją c y  w  S zc zec in ie  w  r o l i  
„ k o p c iu s z k a ”  zespół L u b lin ia n k i w  
p e łn i z a s łu ży ł n a o d n ies ione z w y -4 
c ięs tw o. G oście p rz e w y ż s z a li p i ł ­
k a rz y  A rk o n ii  pod k a ż d y m  w z g lę ­
d em . B y l i  szybsi, le p s i tec hn iczn ie  
im p o n o w a li w o lą  w a lk i ,  a p rzede  
w s z y s tk im  t w o r z y l i  zg ra n y  k o le k ­
ty w .

N ic  w ię c  d z iw n e g o , że g d y  ty lk o  
za w o d n ic y  lu b e lsc y  z o r ie n to w a li  
s ię , że t r a f i l i  na w y ją tk o w o  s ła ­
bą d y s p o zy c ję  m ie js c o w e j d ru ż y n y , 
d y k t  o w a l ip r z e b ie g  w y d a rz e ń  na  
b o isk u . Ju ż  w  p ie rw s z e j części 
s p o tk a n ia  s z y b k i i  w s zęd o b y lsk i 
M o le n d a  s tw o rz y ł d w ie  g ro źn e  sy­
tu a c ję  pod b ra m k ą  B ia łk a . N a  l i ­
stę s trze lc ó w  w p is a ł się je d n a k  po 
u p ły w ie  13 m in . d ru g ie j części 
m e czu , w y k o rz y s tu ją c  p o d an ie  M o j 
k o w s k ie g o . p ła s k im  s trza łe m  zas ko ­
c zy ł ź le  u s taw io n eg o  B ia łk a .

Za zorganizowanie ROJ

Gratulacje
od wicewojewody
W IC E W O JE W O D A  szczeciń­

s k i,  m g r Tadeusz B a rczyk , prze 
s ła ł aa ręce prezesa Józefa 
K w in t-ow sk ieg o  l is t  g ra tu la c y j­
n y  d la  d z ia łaczy ogn iska  T K K F  
„O rk a n ”  za zo rg an izo w an ie  w  
k ró tk im  te rm in ie  (6 m ies ięcy) 
R ekre acy jne go  O środka  Jeź­
dz ieck iego  w  W o łczko w ie .

—  Z o rg a n izo w a n y  przez dz ia ­
ła czy  i  s y m p a ty k ó w  je źdz iec tw a  
R O J —  s ta n o w i w a ż k i w k ła d  w  
ro z w ó j k u ltu r y  f iz y c z n e j w  na- 

,szym  w o je w ó d z tw ie , a Wasza 
sz lache tna  in ic ja ty w a  je s t god- 
,m  u zna n ia  i  naś la d ow an ia  —  
c z y ta m y  m . in . w  liśc ie .

Torowcy Gryfa 
znowu najlepsi
W C Z O R A J  n a  szc zec iń s k im  to rze  

k o la rs k im  za k o ń c zy ły  się  d w u d n io ­
w e  m is tr z o s tw a  o k rę g u  se n io ró w  w  
k o n k u re n c ja c h  o lim p ijs k ic h .

W  w y ś c ig u  d ru ż y n o w y m  n a 4 tys. 
m e tró w  z w y c ię ż y ł zespół G ry fa  ja ­

d ą c y  w  sk ła d z ie :  K rę c z y ń s k i, W ą ­
sa ty, S ia rn e c k i i  F ry c a , w  d o b rym  

. czasie 4.54,4. D ru g ie  m ie js ęe  z a ję ła  
„cz  w o rk a "  A rk o n ii  (T y s zk ie w ic z , 
D z ik o w s k i, W e ry k , A n k u d o w ic z ) — 
5.02,4, a trze c ie  m ie js ce  d ru ży n a  
O g n iw a  (T k a c z y k , T a rn o w s k i, Z ię ba , 
W . K o se w sk i) — 4.56,2 (czas z e l im i­
n a c ji) .

Z  d w ó ch  osad zg łoszonych  do za ­
w o d ó w  ta n d e m ó w  le p s zy m i o k a za li 
s ię  re p re ze n ta n c i G r y fa  — K ą k o le w ­
s k i  —  K a c z a ła  d w u k ro tn ie  zw y c ię ­
ża ją c  S tan d o w icza  i  P a w la k a  z  
O g n iw a .

W yśc ig  a u s tra li js k i ju n io ró w  w y ­
g ra ł W . B e s try  (O g n iw o ). T ę  sam ą  
k o n k u re n c ję  w ś ró d  m ło d z ik ó w  A . 
R aasch  (G r y f ) ,  a  b ieg  d łu g o d ys ta n ­
s o w y  A . S a w ic z  (G r y f ) .

W a rto  dodać, że trz e j n a jle p s i k o ­
la rze  w  poszczegó lnych  k o n k u re n ­
c ja c h  o trz y m a li s p e c ja ln e  m e da le  
w y k o n a n e  na z a m ó w ie n ie  se kc ji k o ­
la rs k ie j W FS . Z a w o d y  sp ra w n ie  
p rze p ro w a d z ili d z ia łac ze  O g n iw a , 
k tó rz y  o s ta tn io  są je d y n y m i"  orjgani-

W  75 m in . goście m ie li  k o le jn ą  
w s p a n ia łą  o k a z ję  do p o d w yższen ia  
w y n ik u , lecz B ia łe k  p ię k n ą  p a ra d ą  
o b ro n ił s trza ł g ło w ą P rz y b y ły . W  
t r z y  m in u ty  p ó źn ie j K rz e w ic k i z a ­
p rze p a ś c ił szansę w y ró w n a n ia .  
B ęd ą c sam  na sam  z b ra m k a rz e m  
lu b e ls k im  s trz e lił p rosto  w  g o lk i-  
p era . W y n ik  m eczu  u s ta lił P rz y b y ­
ła  d o b ija ją c  s p a ro w a n y  p rzez  B ia ł­
k a  s trz a ł M ą c z k i.

P o  w c zo ra js ze j porażce je ż e li A r-  
k o n ia  m y ś li o  u trz y m a n iu  się w 
l id z e , m oże ju ż  ty lk o  lic z y ć  n i 
p o tk n ię c ia  p rz e c iw n ik ó w  i... z w y ­
c ięs tw o  w  m eczu  w y ja z d o w y m  
B a łty k ie m .

A sw o ja  d rogą w  im ie n iu  C zy ­
te ln ik ó w  p y ta m y  co sta ło  się 
z fo rm ą  K rz e w ic k ie g o , S c haba , K r y  
s ty n ia k a  i F liś n ik a , k tó rz y  w  i 
czu z I.u b lin ia n k ą  za p re z e n to w a li  
się żen u ją c o  słabo? A k tu a ln e  p rz y ­
g o to w a n ie  p iłk a r z y  ab s o lu tn ie  ni« 
p re d y s p o n u je  ic h  do w y s tę p ó w  w 
I  zespole.

W y d a je  s ię . że k ie ro w n ic tw o  sek 
c j i  p o w in n o  n a ty c h m ia s t w y c ią g n ą ć  
w n io s k i z p r z y k r e j „ le k c j i” z L u b -  
l in ia n k ą . O b y  je d n a k  n ie  b y ło  ju ż  
za  późno. (d)

Następcy Szozdy na start!

ZW TKKF i Czarni
czekają na zgłoszenia 

do wyścigów rowerkowych
DO  T R A D Y C Y J N Y C H  w yśc ig ó w  ro w e rk o w y c h , nad k tó r y m i 

nasza re d a k c ja  s p ra w u je  p a tro n a t zg łos iło  się ju ż  ponad 39# 
dz iec i.

W  zw ią zku  z l ic z n y m i p y ta n ia m i d o tyczą cym i szczegółów  im -: 
p rezy  p rz y p o m in a m y :

G im n a s ty c z k i MKS
triumfują w Bergen
G IM N A S T Y C Z K I M K S  u czestn i­

c z y ły  w  m ię d zy n a ro d o w y c h  zaw o ­
dach w  B ergen  (N R D ). S zc zec in ia n - 
k l  sp isa ły  się bard zo  dobrze z a jm u ­
ją c  t r z y  p ie rw sze m ie js ca  w  sw ych  
ka teg o ria ch  w ie k o w y c h . W  g ru p ie  
11—14 la t zw y c ię ż y ła  A . Z ia ja  w y ­
p rze d za ją c  sw e k o le ża n k i M . K iec h  
i  G . Ł an g o w s ką . N a to m ia s t w  g ru ­
p ie  m łodszej ( 10—11 la t) na jlep s zą  
o ka za ła  się J . S łu p e k , zw y c ię ża jąc  
A . J a c h n ik  i  M . Z ac hariasz.

<d)

tu to ra m i n p re z  k o la rs k ic h . (d)

„Tuttosport“ 
o polskich 
piłkarzach

IM M łG A  co do w ie lk o ś c i gaze ta  
•p o r to w a  W ło c h , w y c h o d ząc a  w  
T u r y n ie  —  „ T u tto s p o rt” p ra w ie  ie d -  
■ «  oałą  stro n ę  pośw ięca o s ta tn io  
n a p rs e d a ta w ie n ie  16 f in a lis tó w  p ił­
k a rs k ic h  m is trzo s tw  ś w ia ta . W  n u ­
m e rz e  z ub . sobo ty  k ib ic o m  w ło -  
■kśm p rzed s ta w io n o  zespół p o lsk i.

W  ró żn y c h  m a te r ia ła c h , w y p o ­
w ie d z ia c h  i s ta ty s ty k a c h  p rzy p o -  
m łn a  się. że P o ls k a  je s t m is trze m  
o M m p iis k im . g o to w y m  sp ra w ić  w ie l­
k a  n ie sp o d z ian k ę  w  I V  g ru p ie  e l i­
m in a c y jn e j M S . P rze d s ta w io n y  zo­
s ta ł t re n e r  K a z im ie rz  G ó rs k i, s 
ta k ż e  jogo as ys ten t J a c e k  G m oeh .

G A Z E T A  zam ies zcza s y lw e tk i r e ­
p re z e n ta n tó w  P o ls k i ze zw ró c e n ie m  
u w a g i na s ty l ic h  g ry  n a js iln ie js ze  
i  najsłabsze p u n k ty . K o lu m n a  u ro ­
zm a ic o n a  je s t k i lk o m a  z d ję c ia m i  
n aszych  t re n e ró w  o ra z  D e y n y  i 
G o rg o n ia . G a ze ta  p o d a ła  ró w n ie ż  
s k ła d , w  ja k im  p rzy p u s zc za ln ie  P o l­
ska b ęd z ie  g rać w  N R F  p rzy  sto­
s o w a n iu  sy s te m u  4— 4—2. W łoscy  
sp e c ja liś c i p o d a ją  ta k ie  n as tę p u ją ­
ce z e s ta w ie n ie : K a lin o w s k i (T o m a ­
szew ski — G o rg o n  ( ja k o  c o fn ię ty  pod  
b ra m k ę  „ lib e ro ” ) ,  S z y m a n o w s k i 
(G u t) , B u łz a c k i, M u s ia ł — C m ik ie -  
w ic z . D e v n a . K a s p e rc z a k . G adocha  
— D o m a rs k i, L a to .

P R Z Y P O M IN A J Ą C  w s zy s tk ie  s u k ­
cesy P o la k ó w  od 1972 r .. a w ie c  od 
zd o b y c ia  z ło teg o  m e d a lu  o lim p i j­
sk iego  w  M o n a c h iu m  po p rzez  w y ­
e lim in o w a n ie  z M S  W a li i  i  A n g li i  
g aze ta  s tw ie rd z a , że zespół p o lsk i 
je s t d ru ż y n a  p rzyszłości, a le  iu ż  w  
N R F  g o tó w  je s t s p ra w ić  dużą n ie ­
sp o d zia n kę .

A U T O R Z Y  in fo rm a c ji  w s p o m in a ją  
też  o W ło d z im ie rz u  Lubańskim ,>  
k tó re g o  abs enc je  o c e n ia ją  ja k o  du ­
że  o s ła b ie n ie  po lsk iego  zespołu , 
g d y ż  „ L u b a ń s k l je s t  ty m  d la  d r u ­
ż y n y  P o ls k i, czy m  R iv a  d la  re p re ­
z e n ta c ji  W ło c h ” ,

Turniej młodych 
tenisistów

Z  O K A Z J I „ M ię d zy n a ro d o w e g o  
D n ia  D z ie c k a ”  n a ko rta c h  p rzy  al. 
W o js k a  P o ls k ieg o  o d b y ł się tu rn ie j 
ten is a  z ie m n eg o . W  im p re z ie  sta rto ­
w a li z a w o d n ic y  s k la s y fik o w a n i i  n ie  
zrzeszeni.

W śró d  m ło d y c h  te n is is tó w  z 1961 
ro c z n ik a  za re je s tro w a n y c h  w  se kc ji 
T e n is a  Z ie m n eg o  W FS  z w y c ię ż y ł M . 
G n ie w o sz , k tó ry  w  f in a le  po zac ię ­
te j w a lc e  p o k o n a ł R . D e n is iu k a  6:3, 
6:4. W  g ru p ie  ro c z n ik ó w  1962. A . 
N a ro ż n ik  w y g ra ł z  A .  P e lc zare m  
6:0, 6:0,

R o z g ry w k i d z ie w czą t za k o ń c zy ły  
się zw y c ię s tw e m  J. S iegel, k tó ra  
w y g ra ła  z J. T o m as zew sk ą  6:2, 6:3.

T u r n ie j n ie  zrze szo n yc h  w  g ru p ie  
starsze j w y g ra ł D . Z a rę b a  (S P  41) 
p o k o n u ją c  w  f in a le  W . S u rw iłło  
(S P  43) 6 :2, 6 :8. W śród m łodszych  
ten is is tó w  tr iu m fo w a ł R . M u s ia ł 
(SP 70) z w y c ię ża ją c  A . E rtm a n n a  
(SP 56) 3:8, 6:2. 5:1. (d)

P IE R W S I p rz e c iw n ic y  Po 
la k ó w  —  d ru żyn a  A rg e n ty ­
n y  n *  lo tn is k u  w  ’S tu ttg a r­
cie.

(F o to : C A F -U P I)

ZA TYDZIEŃ MISTRZOSTWA ŚWIATA

Będzie trudniej 
niż na Wembley

J U Z  ty lk o  ty d z ie ń  d z ie li nas od rozpoczęcia w ie lk ie j b a ta lii 
o m is trzo s tw o  ś w ia ta  w  p iłce  nożnej. W  p rzysz ły  b ow iem  czw a r 
tek  na s tad io n ie  w e  F ra n k fu rc ie  nad M enem  odbędzie się p ię k ­
na ce rem on ia  in a u g u ra c y jn a . Po u roczystośc iach  na m u ra w ę  
w yb ie gn ą  d ru ż y n y : B ra z y li i i  J u g o s ła w ii. T a k  w ię c  w  meczu 
o tw ie ra ją c y m  f in a ł spo tka  się obrońca  ty tu łu  m is trzow sk ieg o  
—  B ra z y lia , z d ru żyn ą  k tó ra  ja k o  je dn a  z o s ta tn ich  z a k w a l if i­
ko w a ła  się do f in a ło w e j szesnastk i.

X  M Ś w y w o ła ły  ogrom ne za- tychczas nie liczy ł się w  świato­
w y m  p iłk a rs tw ie . Co p ra w d a  przed  
36 la ty  P o la c y  b y l i  w  f in a ła c h . 
S to c z y li w ów c zas ś w ie tn y  m ecz z 
B ra z y lią  (p rz e g ra liś m y  5:6 w  1/8 
f in a łu ) , o  k tó ry m  dziś opo w ia da n e  
są le g en d y . T a m te n  m e cz  z 1938 
ro k u , p rz y ć m ił ju ż  s ła w n y  w y s tę p  
P o la k ó w  n a  W e m b le y . R em is z 
A n g lią  s tw o rz y ł n am  p rzec ie ż  d ro ­
gę do  w ie lk ie j k a r ie ry , do tego ­
rocznego  f in a łu .

T o  ju ż  h is to r ia . D z iś  k a ż d y  P o -

in te reso w a n ie , ja k  żadne z do­
tychczas p rze p ro w a d zon ych . P ił 
k a  nożna cieszy się b ow iem  o l­
b rz y m ią  p opu la rnośc ią , a z 
ka żdym  ro k ie m  w zras ta  liczb a  
s y m p a ty k ó w  te j d y s c y p lin y  
sportu . Tegoroczne  M S  będą 
także  re k o rd o w e  pod w zg lędem  
lic z b y  w id zó w , a to  g łó w n ie
d z ięk i te le w iz ji.  T ra n s m is je  na la k "z ^ ie c re rp iiw o ś c fą ’’  Spogląda* 
szk la nych  e kra na ch  będzie  m oż 
na oglądać p ra w ie  w  ka żdym  
z a ką tku  naszego g lobu . W  P o l­
sce o m is trzos tw a ch  ś w ia ta  m ó­
w i się p rzy  ka żde j o ka z ji. N ic  
zresztą dz iw nego, b ia ło -c z e r­
w o n i są p rzecież w śród  tych , 
k tó rz y  za licza n i są do ś w ia to ­
w e j e lity  p iłk a rs tw a .

przyszłość. Z a  9 d n i p rzec ie ż  
sza d ru ż y n a  stoczy w  R F N  p ie rw ­
szy m is trz o w s k i p o je d y n e k .

W G R O N IE  F A W O R Y T Ó W

L O S  n ie  b y ł d la  nas łaskaw y . 
P rz y d z ie l ił nam  zn a k o m ity c h  
p rz e c iw n ik ó w . W łos i —  8 razy 
w y s tę p o w a li ju ż  w  f in a ła c h , 

T R U D N A  b y !«  dfoSa polskiego iw a  ra zy  zd o b y w a li z lo ty  m e- 
zespołu do tegorocznych finałów, da l, a raz s re b rny . P rz y p o m n ij-  
Na»i zawodnicy musieli stoczyć m y ¿e I ta l ia  w  e lim in a c ja c h  do

L - S K i S - S K  c o r o c z n y c h  m i . t r z o . tw  św ia ta
Wyeliminowanie A ng lii i  W alii u- n ie  ty lk o  n ie p rze gra ła  żadnego 
ważane jest za największy szlagier meczu, a le n aw e t n ie  s tra c iła  
rozgrywek. S z tuk i, tej dokonał b ra m k i Z w y c ię s tw a  o dn os ili 
przecież zespół k tó ry  mgdy do- "... . . . .  .  , ,W łos i także  w  in nych  meczach 

m ięd zypa ń s tw ow ych , le g ity m u ­
ją  się w ięc w s p a n ia ły m  b ila n ­
sem. N ic  w ię c  dz iw nego, że 
w ła śn ie  „b łę k itn ą  d ru żyn ę ”  u - 
waża się za fa w o ry ta  tegorocz­
nych  m is trzo s tw . K a n d y d a t do 
g łó w n e j nag rody  m usi o c z y w i- 

— ście w y g ra ć  e lim in a c je  IV  g ru ­
p y  —  ta k  tw ie rd z i zn ako m ita  
w iększość fachow ców .

D R U G I nasz p rz e c iw n ik , A rg e n ­
t y n a , n a le ży  ró w n ie ż  do ścisłej 
ś w ia to w e j c zo łó w k i, chuć le g ity m u -  
J r się m n ie j k o rz y s tn y m i w y n ik a ­
m i n iż  zespół W ło c h . A rg e n ty ń c z y ­
c y  6 ra z y  b y li w f in a ła c h  M ś  raz  
w y w a lc z y li  s re b rn y  m e da l (1939 r.) 
W  o s ta tn im  o kre s ie  re p re ze n ta c ja  
tego  k r a ju  o dn iosła  szereg su k ce­
sów . W  u b ie g ły m  ro k u  w  e l im i­
n a c ja c h  do  M S A rg e n ty ń c z y c y  o d ­
n ie ś li 5 zw y c ię s tw  i ra z  z re m is o ­
w a li .  D ru ż y n a  (a p o ko n a ła  ta k że  w  
1973 ro k u  zespół R F N . i  to  w  M o ­
n a c h iu m  (3:2).

W  Z E S T A W IE N IU  z W łoch a ­
m i i A rg e n ty n ą  można p o w ie ­
dzieć, że Polacy są d e b iu ta n ta ­
m i, podobn ie  ja k  d ru żyna  H a it i.  
M y  m a rz y m y  b ow iem  o tym  
aby w e jść  , na s ta łe  do e lity  
św ia tow eg o  p iłk a rs tw a , a m o ­
żem y to  uczyn ić  e lim in u ją c  je ­
den z zespołów  od la t do n ie j 
na leżący. Zadan ie  tru d n e , może 
tru d n ie js z e  n iż  w y g ra n ie  z A n ­
g lią . W  sporc ie  n ie ma je d n a k  
rzeczy n iem oż liw ych ...

T .R .

—  Z a w o d y  ro z g ry w a n e  będą w  
ró żn y c h  g ru p a c h  w ie k o w y c h / 5—« 
la t  n a  ro w e rk a c h  t ró jk o ło w y c h  i  2-  
k o ło w y c h  z p o d p ó rk ą  na d ys ta n sie  
100 m , 5—6 la t  na ro w e rk a c h  2 -k o -  
ło w y c h  bez p o d p ó rk i n a d ys ta n sie  
100 m (osobno d la  d z ie w czą t i  
ch łop c ó w ), d z ie w c z y n k i _ w  w ie k «  
7—8 la t  ftaj i i m a ły c h  —•
200 m .i ch łopcy z te j  |t r u p y  — 409 na, 
7—8 ■ Hat nS ro w e ra c h  s m ło d z ie żo ­
w y c h  —  d z ie w c zę ta  — 209 m , ch ło p ­
cy  —  400 m , 9—10 la t  ro w e ry  m a ­
łe  tz w . „ O r l ik i”  —  d z ie w c zę ta  290 m  
ch łop c y — 400. 9—10 la t  ro w e ry
m ło d z ie żo w e , d żie W c zęta  — 4«o tn, 
ch łop c y —* 800’ h i,' d z ie w c zę ta  11—18 
la t  n a  rowerfclćti fr iłó d z ie żo w yc h  —• 
400 m , d z ie w c zę ta  13—14 la t  na ro ­
w e ra c h  m ło d z ie żo w y c h  — 409 rn,
ch łop c y T1H-12 i  feit. « 4  ro w e ra c h  d u ­
ż y c h ' — 5000 m  ’ i  ch łop c y 13—14
la t  n a ro w e ra c h  d u ży c h  i  m ło ­
d z ie żo w y c h  — 5009 m .

P o n a d to  c h łop c y  w  w ie k u  l l —18 
i  13— 14 la t  m ogą s ta rto w a ć  n a  
osobnej tra s ie  p ro w a d zą c e j z p t .  
D z ie rż y ń s k ie g o  do s ta d io nu  C za r­
n y c h  p rz y  u l.  Szopena.

K a ż d y  u c ze s tn ik  zaw o dó w  o trz y ­
m a p a m ią tk o w ą  czap ec zkę  i  s ło d y ­
cze a n a jle p s i d y p lo m y  o ra z  za  
zw y c ię s tw o  w  g ru p ac h  11—18 I  
13—14 la t  r o w e r y . ; .

Z g ło sze n ia  do za w o d ó w  p rz y jm u ­
ją :  d la  g ru p  m łodszych  — 5— 1« la t  
Z a rzą d  W o je w ó d z k i T K K F  u l. T k a ­
cka 55 p o k ó j 52 co d z ie n n ie  w  go d z . 
9—15, a m ło d z ie ży  11— 14 la t  k lu h  
s p o rto w y  C z a rn i p rz y  u l. Szope­
na 10 co d z ie n n ie  od : 9—17.

W y ś c ig i ro ze g ra n e  zostaną 9 bm.- 
n a s ta d io n ie  C za rn y c h  p rz y  u l. 
S zopena w  godz. od 13—17. (d)

„Festyn 
na stadionie 

P o g o n i
9 B M . n a sta d io n ie  Pogoni 

odbędzie  się „ W ie lk i F es ty n  
M ło d oś c i” o rg a n izo w a n y  przez  
M o rs k i O środek K u ltu r y  i M K S  
Pogoń z o k a z ji „M ię d zy n a ro d o ­
w ego  D n ia  D z ie c k a ” «

W  p ro g ra m ie  im p re z y  p rz e w i­
d z iano  k o n k u rs y  a r ty s ty c zn e  i  
sp ra w n o śc io w e , za w o d y  sp o rto ­
w e , w y s tę p y  zespołów  a m a to r­
s k ic h , k ie rm a s ze , k s ią ż k i i za ­
b a w e k  ą ta k ż e  , pokaz m o d y  
m ło d z ie żo w e j.

O rg a n iza to rzy  z a p ra s za ją  
dzieci do u d z ia łu  w  im p re z ie  
prosząc o p rzy b y c ie  z w ła s n y m i 
w ro tk a m i, h u la jn o g a m i, ro w e r­
k a m i, ra k ie ta m i do ko  m e tk i i  
k o s tiu m a m i s p o rto w y m i.

Mały Fiat najlepszy 
w rajdzie

„Kwitnących Magnolii“
B R A C IA  P a w e ł i  W o jc ie c h  M a ik o -  

w ie  z  A P  S zczecin  ja d ą c y  na m a­
ły m  „ F ia c ie ” l i«  p zo sta li t r iu m fa ­
to ra m i p o p u larn e g o  ra jd u  sam ochor 
dow ego „K w itn ą c y c h  M ag u o U i" .

R ó w nocześn ie  o d b y ła  się I I  e l im i­
n a c ja  sam ochodow ych  m is trzos tw  
o k rę g u . Z w y c ię ż y ł T . N ie ż y c h o w s k l 
ja d ą c  w ra z  z H . Sfccelągiewieeem n a  
T ra b a n c ie  891.

W  n ie dz ie lę  o godz. I ł  na lo tn is k «  
w  D ą b iu  od-będzie się I i  e l im in a c ja  
ko n k u rs u  o ty tu ł „N a jzc ęc zn ie jazo g «  
k ie ro w c y  Szczec ina” , na k tó rą  o rg a ­
n iz a to rz y  za p ra s za ją  w s zys tk ic h  po­
s iadaczy sam ochodów . (d>

40 pięściarzy
w turnieju
„Dni Stoczniowca“

Z E S P O Ł Y : BSG  M o to r (Pocz­
dam ) i E rd oe l (S chw ed t) z N R D  
oraz S toczn iow ca (G dańsk) zo­
s ta ły  zgłoszone do m ięd zyna ro ­
dowego tu rn ie ju  p ięśc iarsk iego  
o rgan izow anego  w  d n ia ch  8 i 9 
w  Szczecinie z o k a z ji „D n i Stocz 
n iow ca ” . W  im pre z ie  te j w y s tą ­
p ią  także za w od n icy  S ta li S tocz 
n ia . T u rn ie j p rzeprow adzony 
będzie  w  h a li W DS. Ze w zg lę du  
na u d z ia ł w  n im  yyie lu znanych  
p ię ś c ia rz y ,. im preza  -zapow iada 
się c ie k a w ią
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C Z W A R T E K , 
6 C ZE R W C A

,D Z IS :
P a u lin y , N o rb e rta  

J U T R O :
R oberta , W ies ła w a

u .i -------- ----------

POGODA
Z A C łJ fa k jR Ź E N IE  u m ia r ,  

k o w a n e , po  p b łm tn iu  m o ż ­
l iw o ś ć  p r z e lo tn y c h  o p a d ó w  
i  b u rz y .  T e m p .  d o  19 st. 
'W ia t r y  u m ia rk o w a n e ,  p o ­
łu d n io w e .

W  S zc zec in ie  i w o je w ó d z tw ie  
c ien ie n ia  a tm o s fe ry c zn e  w y ­
nosi 7 00* m il ib a ró w  (756 m m  
H g ). W  ciągu d n ia  p o w o ln y  
spadek c iśn ie n ia .

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H 1R . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie i (d y ż u r o g ó ln y  i: 
D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  — W o i-  
c iec h a 7; W E W N . — U n ii  L u b e l­
s k ie j;  C H IR  — U n ii  L u b e ls k ie i:  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rza n y ;  
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie i;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk e ń s k a .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 L e k c ia  je z . an g ie lsk iego . 16.25 
„ D e lta  D u n a ju ” . 16.50 G im n a s ty k a . 
17 P ro g ra m  d la  szkó l. 17.25 W iad o ­
m ości. 17.30 P ro g ra m  d la wsi. 18.15 
T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
d zie c ie ce i 39 M ag azy n  m o to ry za ­
c y jn y . 19.25 P rognoza oogody. k ro ­
n ik a . 20 P ro b le m y  20.30 D b a jm y  

•o lin ie . 21.30 K ro n ik a . 21.45 F ilm  
..M ie js c e  p rzes tęp stw a” . 23.15 W ia ­
dom ości.

P IĄ T E K

7.45 G im n a s ty k a . 7.55 L e k c ja  łez. 
ro sy js k ie g o  i .  25 K ro n ik a . 9 P ro ­
b le m y  9.30 . .D b a jm y  o l in ie ” 10.30 
F ilm  k r y m in a ln y  .M ie js c e  P rze­
stę ps tw a” . 12 W iadom ośc i. 15.05 
. .K ra jo b ra z  z m ie n ia  sie”  15.50 Z a ­
gad k i m u zyc zn e  10.35 M a g a zy n  d la  
m a łżeń s tw . 17 M o za ik a  tyg o d n ia . 
17.25 W iad o m o śc i. 17.35 G im n a s ty k a .
17.45 W id o w is k o  d la d z ie c i. 18.15 
P ro g ra m  d la  w s i. 18.45 T e le re k la ­
m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
ce j. 19 F ilm  p o p u la rn o n a u k o w y  
. .Z ie m ia  w  do I u  w id z e n ia ” . 19.25 
P ro g n o za  pogody k r o n ik a . 20 F ilm  
ra dź. „17 m g n ie ń  w io s n y ” . 21.20

_________ _ __ _ M a g a zy n  k u ltu ra ln y . 22.06 M ag azy n
G l in k i - ” N R  12 — m o to ry z a c y jn y . 22.10 K ro n ik a . 22.25 

’ F i lm  C SR S ..P ió ro  o r ła ” . 23.50 W ia ­
dom ości.

TEATRY

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go 72 — g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  — 
a l Jedności N a ro d o w e j 12 —  ca la  
dobę: N R  2 — N ad  O d ra  18 — g. 
15—8; S T O M A T O L O G IC Z N A  — »1. 
P ias tó w  1 — g. 20—8.

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
a l. W y z w o le n ia  13 — te l. 422-46; 
N R " 52 — K rzy w o u s te g o  7a — te l. 
366-73; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l. 
726-24; N R  10 
P o d ju e h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A ; 480-21, 
460-22. 460-23. 460-24; P o c iąg i p rz y -
ie żd ża ja e e  —  934: P o c ią g i o d je żd ża ­
ją c e  —  933.

P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  
P O L S K I —  „ A w a n s ” g. 18; W S P Ó Ł -  347-16.
C Ż K S N Y  — „TapR o.”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — n ie c z y n n y . . *

R A D I O

C E N T R U M  
S T Y C Z N E J  — Je dnośc i N a ro d o w e l 
50 —  te l. 428-32 g. 8—21.

KINA
TELEWIZJA

D E L F IN  (te l. 468-781 ..Z m ie rz c h  b o -  
g ń w ” g. 14. 17 — w ł. od  la t  18; 
„ N a  w y lo t” g. 20 — po i. od la t  18; 
p ią te k :  „ ż ó łta  łó d ź  p o d w o d n a ”  g. 
R> 38. 13. 15.30 — ang . od ła t  14; 
„ D z ię k u ję  c i c io c iu ”  g. 18 (za m k n .);  
, ,N a  w y lo t”  g. 28 — poi. od la t  16; 
K O S M O S  (te l. 355-02) „ N ie  m a nu 
» y c h ”  g. 9. tr. 13. 15. 17. 19. 21 
*>ol. od la t  11 (c z w a r te k  i 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „M c M a s -  
te rs ” g. 13.30 — U S A  — od la t  16; 
„ N ie  m a m o c n y c h ”

P R O G R A M  P O L S K I

M . W. 16. 16. St.

15.05 L is ty  z  P o ls k i. 15.16 Z eu ro ­
p e js k ic h  fe s tiw a li p io se n k i. 15.3# 
E s tra d a  p rz y ja ź n i. M .ie  S tan  G etz  
co n tra  O scar P e terson . 16.30 A k tu a l­
ności k u ltu ra ln e . 16.35 W y k o n a w ­
cy — k o m p o z y to ra m i. 16.15 S pot­
k a n ie  d e le g a c ji p a r ty  in o -rz a d o w e j  
N R D  z  za łoga z a k ła d ó w  „ E la n a ” 
w  T o ru n iu . 18.28 R a d io w a  k ro n ik a  

u zyc zn a. 19.15 G w iazd y - po lsk ich
15.05 M a te m a ty k a  w  szko le . 16.30

. . . ,  D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.40 „ E k r a n  ---------------- -- « « . « u y  p o .»*
' r j  ,  n ,l;  z b ra tk ie m ” . 17.40 T e le tu rn ie j .  18.06 es trad . 19.45 R y tm . ry n e k  r e k la i__

^  K ro n ik a  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o . 18.25 20 N U R T . 26.20 Z  T e a tre m  I  A rm ii
„ B u d n ia c y ” . 18.56 „ T rz e c i Ś w ia t” , n a  sz laku  zw y c ię s tw a : 21 K o n c e r t
19.05 P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 19.10 życzeń . 21.35 D ź w ię k o w y  p la k a t  re -  

te k ):  W y s tą p ie n ie  am ba sa d o ra  Ty-m czaso- k ia m o w y . 22.15 Ś p ie w a  M a re k  G re -
as" w ego  R ząd u  W ie tn a m u  P o łu d n io - c h u ta . 22.30 S tu d io  now ości •>S0S 

„ w e g o ” . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  K o res p on d e n c ja  z  za g ra n ic y ’ 23 10 
oni «ri 11. W a f lu .16' A9' 2J L  ~  T V  <k o L >- 20-20 F ilm  2 s e * * ' » A1 Ca_ s p o tk a n ie  z  ja zze m . 0.05—3 P ro g ra m
S  ^  x I , ? a t^  , ••D o w o d ca  pone i in n i” 21.10 Z  c y k lu  „C z y m  n ocny . 
ł  P o d w o d n e j”  g. ». 11.15. 13.30 -  ż y je  ś w ia t„  2140 s p o r t . 22.50 D z ie n -

p an o ra m .:^  „ N ie  n ik  x v  (k o lo r) . 23.05 In fo rm a c je . P R O G R A M  I I  (na f a li  230 m  i U K F  
to w a ry , p ro p o zy c je . 23.20 P ro g ra m  68.78 M H z). 
n a  p ią te k . !

W IA D O M O Ś C I;  18.30. 21.30. 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.

ra d ź . od la t  11
m a m o cn y ch ”  ■ _. _. _ _.
B A Ł T Y K  (tel? 733-35). „ K ie d y  le g en ­
d y  u m ie ra  ją ”, g., ,10.30. 13. 15.30. 18.
20.30 — U S A  — ó<J la t  14 (c z w a rte k  P R O G R A M  I I  
i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  ( te l. 475-02)
. .D z iw n y  ty g ry s ” g. 10. 17; „ W ilk

g 30!# ^  20 — ick>1 1o d 1la t  Ś m ie c h  sk ł,e . ,f i łm v . a n im o w a n e . 18.20 „ J a -  w in y  i  n o w in k i m u zyc zn e . 16 A n tę
M ag a zy n  s tu d e n c k i. 18.10 P o l-  15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.4« N o -

„  „ „ „  » , . s ie ls k ie  z a lo ty ” . 18.45 L e k c ia  1ez. n a  n o w a to ró w . 16.15 K o m e n ta rz
n  jS w S r t e k  I d  « 1- l i r . i i i m  rosy js kie go . n M  D o b ran o c  O sie- a k tu a ln y . 16.25 ..T e a tr  o rz y je e h a l” .
w ir  i p ią te k ) . O G R O D O - c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.45 In fo rm u 1 e m v  pror>onu1em v
W E  — : t? ° w ro t  re w o lw e ro w c a   ̂ g. 20.30 K a le jd o s k o p  s p o rto w y . 20.35 ra d z im y . 17 P rze g lą d  A ktu a ln o ś c i 

P ro g ra m  pu b l. „O n  i o n a ” . 21.05 W y b rz e ż a . 17.15 M o rsk ie  p ro b le m y
„24 g o d z in y ” (k o lo r) . 21.15 K o n c e r t  ś w ia ta . 17.25 z  c y k lu  „W y o b ra ź n ia
e s tra d o w y  z o k a z ji T a rg ó w  L ip -  i ż y c ie ” . 18.40 N a u k a  — p ra k ty c e
s k ic h  (k o lo r)  —  p ro g ra m  T V  N R D . 19 E cha F e s tiw a lu  „B ie n n a le  M u -
22.25 P ro g ra m  n a  p ią te k . s ica le  d e  Z a g re b  73” . 19.15 L e k c

je z . ro sy js k ie g o  19.40 R e n o rta ż  l i ­
te ra c k i. 21 N o ttu rn o  D -d u r  
v a n  B ee th o v e n a . 20.30 M a g a zy n  H -  

6.30 i  7.05 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze , te ra c k i. 21 I  ko n c e rt  - fo r te p ia n ó w  
“ ' p r . N R D  z s e r ii „ A d a m  H s -m o ll S . R a c h m a n in o w a . 21.55

— „ P o je d y n e k  z N a p o - P o r t re ty  po lsk ic h  ko m p o zy to ró w
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  " . .w ^ ó r z  iTuJ e ^ _ : „ ł ° ._ ? e?,B_ra £t,a. _ d l® S. .Y I * B : ^ . J S 2 nl S ^ tacj e - 23 Co nisza

300 m ilio n ó w ”  g. 18. 20

20.45 — U S A  — od la t  14: D E R B Y  —
„ M a y e r lin g ”  g. 20.45 —  f r .  od la t  
14 —  p a n o ra m .; T P P R  — „ D o tk n ie ­
c ie  n o c y ” g. 18 — po i. od la t  16;
„ D e c y z ja ” g. 20 —  po i. od la t  18;
M A R S  —  „W e ś t S ide  S to ry ” g. 17.
20 — U S A  — od la t  14 — p a n o ra m .;  P IĄ T E K  
P R O M IE Ń  — „ S z p ita l”  g. 16. 18.
20 — U S A  —  od la t  16; Z A M E K  —
„ D z ię k u ję  c i c ió ć iu ”  g. 18 — w ł.  od »’•« V i lm  
la t  18; e c h o  (K rz e k o w o ) „R o z - , '  E w a ”

K . 1 8  —  f r .  od la t  14; le o n e m ” . ______ „ ___ „
„W ę g o rz  ii.0 5  P ro g ra m  d la  k la s  I I .  12 W y -  m uzyce?  

nri in t i *  c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k la s  cie?”  23.4
od la t  16 — p a n o ra m  M E W A  (Ż e -  V II I .  12.45 i 13.25 T V  T e c h n ik u m  go.

C aorvsv M a r .,  <» i«  _  Ro.ln ic ze  , 4.40 j  15.15 P o lite c h n ik ale eh o w o ) „ K a p ry s y  M a r i

,,C© s łychać w  ś w ie -  
U tw o ry  P . C z a jk o w s k ie -

g. 18. 26.10 
U S A  — od la t  16 — p a n o ra m .;  
3 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ E l D o ra d o ”  g. 
18 — U S A  — Od la t  14; B A J K A  
(P o lic e ) „ P ra w o  g w a łtu ” g. 17. 19 —  
U S A  — od la t  16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  „G o d z in a  szc zy tu ” g. 20 — 
p o i. od la t  16; S Y R E N K A  (J a s ie n i-

(k o lo r) . 16.40 D la  d z ie c i „ P o ra  n a
T e le s fo ra ” 17.20 S tu d io  z lo to w e  15.10 Z  k o m p o z y to rs k ie j te k i A rn o  
T V  M ło d y c h . 17.35 T ra n s m is ja  m e - B a b a d ża n ia n a . 15.30 R o zm o w y  o go- 
czu  p iłk i  n o żn e j P o ls ka  — M a la g a  sp o d a rstw ie . 15.45 G ra  zespół S o ft 
(H iszp an ia ). 18.20 K ro n ik a  P o rn o - M a c h in a ” . 16.05 Z e s ta ry c h  lis tó w  
rza  Z ac h o dn ieg o . 19.20 D o b ra n o c  i  p a m ię tn ik ó w . 16.15 W iz e ru n e k  
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) , a r ty s tk i — J . R o m ań s ka 16.45 N asz  

c y k lu  . .Z a ś p ie w a jm y  to  ro k  74. 17.05 „O d c ięta  r ę k a ” 17 15 
la t  11 —  p an o ra m  • ż a t o r A iN nn io  J e lc z e  205n P a n o ra m a (k o -  „ K ie rm a s z  p ły t” . 17.40 ..Jaśkow e
W a rp n o ) „ Z b e re ź n ik ” g. 19 -  ang . f ó L . ” *30 f  . W si.” - u :™ . * l ° -

ca ) „ B o y  F r ie n d ”

od la t  1 4 r  b a n o ra m .r  S T O K R O T -  S i l n i k  T V  ¡ ta to r t  A  K i t 1 *  r ^ t Y c l t 'o b r o t iW .  ' i? ™  V o -
K A  (Smierdrtca, „Morderca samo,- S T S K L ”  '  " *  * m U K °  u T J i l

n e zu e li. 19.20 K sią żk ą  tyg o d n ia  
19.35 M u zy c zn a  poczta U K F . 20 W e -  
S ie r  — P o la k  — T ib o r  C sorba. 20.30 

17.30 „J o b im  DO p o ls k u ” . 20.45 L e k c ja  
** n ie m ie c k ie g o . 21 In te r ra d io .

n a sobotę. 

P R O G R A M  I I
n y c h  ko b ie tfV  e . ,J 9  -  N R D  —  od 
la t  18: R D f o t N l K  (P y rzy c e )
„ U m rz e ć  z m ifo śc i”  f r .  od la t  16;

18.20 ięz

S  40 -  c iS s  od''“ t  IN A  (S ta r  D  <koIor>- “ :20. E k ra n  » ’s o o m n ie ń  k o s za liń s k ie j k a te d ry  M  i a k t y  
c a r d )  . « S Ä t  W 19 M -  sSSF*’”"  ” M "* * ° "  a” 1*- 22'08

' p o i.; od la t ' 1^., ; r ' : ' -  ■

S P R Z E D A M  k ilk a n a ś c ie  
ha z ie m i i  łą k i z bu ­
d y n k a m i. M a r ia n n a  P a­
w lik .  w ieś W ó lk a  W o j-  
no w sk a. p - ta  Ć m ie ló w , 
w o j. K ie lc « . 9258-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  pom oe do  
p ra c y  w  og ro d z ie  p rzy ­
d o m o w y m . M a lin o w a  10, 
godz. 15—17. 9203-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N N A  la t  30. w yższe  
w y ks zta łc en ie , pozna  
k a w a le ra  lu b  w do w c a  
do la t  40. C el m a try m o ­
n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 9249.

N A U K A

P O S Z U K U J Ę  osoby do 
k o n w e rs a c ji w  j .  a n g ie l­
s k im . O fe r ty :  B iu ro
Ogłoszeń Szezeein 9207.

„ V O L K S W A G B N A ”  1200
zam ien ię  n a m ie szk an ie . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin  9245.

K U P N O

B Ł O T N IK  do ..Z a s ta w y ”  
750 p ra w y , p rze d n i, w  
d o b ry m  stanie, ku p ię . 
W ia d o m o ś ć : ’ te l. *24-67.

925B-G
S P R Z E D A Ż

P IA N IN O  m -k i Legn ica  
tan io  sprzedam . T e l. 
209-01. 9231-G
S P R Z E D A M  lu b  w y d z ie r  
ża w ię  m aszynę do w y ­
p ie k u  f ry te k  o raz  koc io ł 
150 1. w ę g lo w y  (n a d a ją ­
cy  się  do s to łó w k i) . 
A d re s ; Janusz P la k s iw y ,  
Szczecin , a l . P o w s ta ń ­
ców *7 . 9237-G
S IL N IK  do „S y re n y *’ 164
1 ra d io  „ T a t ra ” , sp rze­
d am . A l.  M . B u czk a  
26(2. 9240-G
„ T R A B A N T A ”  600 sprze­
d am . K o m u n y  P a ry s k ie j  
34/6 od  17 do 20.

9245-G
W Ó Z E K  g łę bo k i prod . 
N R D  sp rze d am . M ic k ie ­
w ic za  94/8. 9256-G
„W A R S Z A W Ę ”  223 ro k  
1971, s p rze d am . T e l .  
73-771. 9259-G
P R Z E D N IE  szy by do 
„S k o d y ”  1000 M B  o ra z  
„ F ia ta ” #50. sp rze d am . 
T e l .  247-85 godz. 14—16.

9265- G
P IA N IN O  sprzedam . T e l. 
736—08 od  godz. 16—18.

9266- G
„ W A R T B U R G A ”  1972 r . 
sp rze d am . T e l .  266-81 po  
godz. 19. 9268-G

L O K A L E

P O K O J. k u c h n ia , ła z ie n ­
k a , o g ró d ek  p rzy d o m o ­
w y , te le fo n , w  T u r k u  k( 
P o zn a n ia , za m ie n ię  na 
m ie s zk a n ie  w  S zczecin ie  
lu b  o k o lic y . T e le fo n : 
T u re k , 52-34. 6899-G
M IE S Z K A N IE  sp ó łd zie l­
cze M -4 , now e b u d ow ­
n ic tw o . za m ie n ię  na d w a  
M -2 . O fe r ty ;  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczecin  9233. 
P O K O J w  S zczecin ie , 
zam ien ię  n a pod ob n y  w  
o ko lica ch  W a rs za w y . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczecin 9236.
2 P O K O J E , k u c h n ia , H I  
p., o f ic y n a  słoneczna, 
z a m ie n ię  na 3 p o k o je  z 
w y g o d a m i. U l. Ś ląska  
47/24 od 16 do  20.

9244-G
O D N A J M Ę  p o k ó j z
osobnym  w e jś c ie m , c.o .. 
w y g od y , d w om  p ra c u ją ­
cy m  p an io m . U l. W ro c ­
ła w s k a  9. 9247-G

Z G U B Y

R E P E R T U A R ’ R l t f  -  
in fo r m a c ji  W Z K . '

„„ ^  b ie c” . 21.50 .24 g o - d n ia . 22.08 G w ia zd a  s ied m iu  w ie-
22 T e s t 22.15 N U R T . 22.45 czo ró w . 22.15 „D u c h  B ia ło w ie ż y ” 

L e k c ia  ię z . ro sy js k ie g o . 23.15 P r o -  22.45 Ś p ie w a  M ir ia rn  M a k e b a . 23 
C h w ila  p o e z ji 23.05 L a b o ra to r iu m .g ra m  n a  sobotę.

WYSTAWY

lW U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  XIII— 
X V I I  w .;  M a la rs tw o  p o lsk ie ; S ta ­
re  s reb ra  w  z b io fą c h i M u z e u m  N a ­
ro d o w eg o  w i iS zĆ fśę iń ię : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ; M a la rs tw o  Z e ­
no n a K o n o n p w ic z a , g. 10— 18; W A ­
Ł Y  C H R O B R Ę G O  i  , —  P o ls ka  nad  
B a łty k ie m  p rzed  1 000 la t :  P rz y ro ­
d a m o rza ; U rzą d ze n ia  i  m e c h a n iz ­
m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h : G o spodar­
k a  m o rs ka  ń a ' P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu ­
d o w a n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u l­
tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
rze m io s ła  i  m o n e ty  n a P o m o rzu  
Z a c h o d n im ; „ Z a  w o lność i  w y z w o ­
le n ie ”  g. 10—18; Z A M E K  W D K  — 
1 T r ie n n a le  P la s ty k i N ie p ro fe s jo ­
n a ln e j g. 10— 18; S A L O N  W A G  — 
„500-leełe D ru k a rs tw a  P o ls k ie g o ” .

Pracownicy poszukiwani
K o m u n a ln e  P rze ds ię b io rs tw o  R e m o n to w o - 
B u d o w la n e  N r  2 w  Szczecinie, u l. T w a r­
dow skiego  18a, z a tru d n i:  deka rzy , m u ra ­
rz y , zdunów , e le k try k ó w , m o n te ró w  in s ta ­
la c j i  sa n ita rn ych , c.o., k ie ro w c ó w  z I I  ka t. 
p ra w a  ja zd y , ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a l if ik o ­
w a n y c h  o raz o p e ra to ró w  sp rzę tu  b u d o w ­
lanego —  w y c ią g ó w  p rzyśc ie nn ych . K ie ­
ro w c y  i  o p e ra to rz y  w y n a g ra d z a n i są w  
system ie  d n ió w k o w o -p re m io w y m , pozo­
s ta li w  a ko rd z ie  z w y k ły m  i  z ry c z a łto w a ­
n y m  z p re m ią  d oda tkow ą . P ra c o w n ik o m  
za m ie jsco w ym  p rze d s ię b io rs tw o  g w a ra n tu ­
je  za k w a te ro w a n ie  w  h o te lu  ro b o tn ic z y m  
i  k w a te ra c h  p ry w a tn y c h . Zg łoszen ia  
p rz y jm u je  d z ia ł e kon om iczn y , p o k ó j n r  
26 te le fo n  350-61. w e w n . 14. 2449-K

N IE R U C H O M O Ś C I

4.VI.74 R . zg in ą ł p ie se k  
rasy p e k iń c z y k , m aści 
ja s n o ru d e j. P ro s zę  o 
p rzy p ro w a d ze n ie  za  w y ­
n a g ro d ze n ie m : Szczecin , 
B o les ła w a  K rzy w o u s te g o  
65/9. 9295-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
p o rto w ą  n r  22452 n a n a -  

. . , ,  zw is k o  B o les ła w  S te rn i-
k u p i ę  d z ia łk ę  pod b u - c zu k . 9248-G
dow ę w  Szczec in ie , n a j -  Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
c h ę tn ie j n a  G u m ie n - s łużbow ą P S  na n a z w i-  
each. O fe r ty :  B iu ro  sko Ja d w ig a  B es zta k  
Ogłoszeń S zczecin  9246. 9257-G

JE SZC ZE  T Y L K O  4 G R Y  

K O N K U R S O W E

SGL „Gryf“
Możesz w y g ra ć  d od a tko w o  samochód 

„ F IA T  125 P“  z s il. 130«

oraz  w ie le  cennych  p re m ii 
p ien iężnych .

Fundusz na g łó w n ą  w y g ra n ą  w yn os i 
438 000 zl.

N IE  Z W L E K A J  Z A G R A J ,

A  W Y G R A S Z .

2563-K

Obrona prac doktorskich
D ziekan  i  Rada W y d z ia łu  In ż y n ie ry jn o - 
Ekonom icznego T ra n s p o rtu  P o lite c h n ik ^  
S zczecińsk ie j u p rz e jm ie  za w ia d a m ia ją , że 
w  d n iach  20 i  21 czerw ca  1974 r .  w  gm a­
chu W y d z ia łu  w  Szczecinie, u lic a  M iek ie -: 
w ieża 66 odbędą się p ub liczn e  o b ron y  p ra c  
d o k to rs k ic h : 1. m g r S ta n is ła w a  K o b u s ia - 
ka. T e m a t ro z p ra w y  d o k to rs k ie j:  W p ły  
sce n tra lizo w a ne j o bs łu g i to ró w  ogólnego 
u ż y tk u  i  k o n c e n tra c ji o d p ra w  ła d u n k ó w  
na b ila ns  s i ły  robocze j w  tra nsp o rc ie  ko-, 
le jo w y m  i sam ochodow ym . P ro m o to r: doc. 
d r  hab. W a ld e m a r G rzyw acz . Recenzenci: 
doc. d r  Czesław  M ic h a ls k i —  P o lite c h n ik  
ka W arszaw ska , doc. d r  hab. K le m en s  
P io tro w s k i P o lit .  Szczec. d n ia  20.VI.1974 rj, 
godz. 15.06, sala 100. 2. m g r E d w a rd a  B e - 
ke ra . T e m a t ro z p ra w y  d o k to rs k ie j:  P rób-* 
łe m y  ra c jo n a liz a c ji o bs łu g i zespołu porto-* 
wego Szczecin— Ś w in ou jśc ie  przez tra n s - j 
p o r t k o le jo w y . P ro m o to r: doc. d r  habu 
W a ld e m a r G rzyw acz . Recenzenci: p ro f.  dn 
hab. B ro n is ła w  G a jda  —  C O B iR T K  W -w a i 
p ro f. d r  hab. F ra n c iszek  G ro n o w s k i —i 
P o lit .  Szczec. d n ia  20.VI.1974 r. godz. 16.30, 
sa la  100. 3. m g r K a z im ie rz a  Rakszew iczaJ 
T e m a t ro z p ra w y  d o k to rs k ie j:  P roba łi-* 
s tyczne  m e tod y  o p ty m a liz a c ji zapasów! 
zespo łów  sam ochodow ych . P ro m o to r: p ro f.  
d r  hab. J e rzy  W olszczan. Recenzenci: p ro L  
d r  hab. L e s ła w  S w a tle r  —  P o lit .  Szczec. 
p ro f. d r  hab. Z d z is ła w  H e llw ig  —  W S E  
W ro c ła w , d n ia  21.VI.1974 r. godz. 8,30 
sala 100. 4. m g r W o jc iecha  O le jn iczaka .’ 
T e m a t ro z p rą w y  d o k to rs k ie j:  System  in ­
fo rm a ty c z n y  zaplecza techn icznego m oto­
ry z a c ji.  P ro m o to r: doc. d r  hab. Tadeusz 
W ie rz b ic k i. Recenzenci: doc. d r  hab. K a ­
z im ie rz  S a w ic k i —* P o lit .  Szczec. doc. d *  
hab. H e n ry k  Sobis —  W SE W ro c ła w , p ro f.  
d r  hab. Je rzy  W olszczan —  P o lit. Szczec. 
d n ia  21.VI.1974 r. godz. 10.00, sa la  106. 
5. m g r G en o w e fy  K o n d ra c iu k . T e m a t ro z­
p ra w y  d o k to rs k ie j:  Społeczne u w a ru n k o -' 
w a n ie  te n d e n c ji ro z w o jo w y c h  p o trze b y  
przem ieszczan ia  osób. P ro m o to r: p ro f. d * 
P rze m ys ła w  M a łe k . R ecenzenci: p ro f. d *  
Z o fia  M o re cka  —  U n iw . W a rsza w sk i; 
p ro f. d r  hab. A n to n i R a jk ie w ic z  —  U n iw J 
W arszaw sk i, doc. d r  B ro n is ła w  Ż y m e ła  —  
P o lit. Szczecińska d n ia  21.VI.1974 r. godz.' 
10.00, sala 100. P race  d o k to rs k ie  w ra z  a 
o p in ia m i recenzen tów  w y ło żo ne  są do 
w g lą d u  w  B ib lio te c e  W y d z ia łu  In ^ y n ie ry jH  
no-E konom icznego  T ra n s p o rtu  P o lite ch n ik  
k i  S zczecińsk ie j, u l.  M ic k ie w ic z a  ,66.

2572-K3

P rze ds ię b io rs tw o  T ra n s p o rto w o -S p rz ę to w e  
B u d o w n ic tw a  „T ra n s b u d -S z c z e c in ”  z a tru d -

n i k ie ro w c ó w  z ka t. I I I  lu b  „ B ”  zaw odo­
w ą  z ro czn ym  stażem  p ra c y  w  zaw odzie  
pom ocn ika  k ie ro w c y  lu b  k ie ro w c y  i u re ­
g u lo w a n y m  s tosu n k iem  w o js k o w y m . Po­
m ocn icy k ie ro w c ó w  k ie ro w a n i są na k u r ­
sy podw yższa jące  k w a lif ik a c je  na koszt 
p rze ds ię b io rs tw a  system em  skróconym . 
Zg łoszenia  p rz y jm u je  P T S B  „T ra n s b u d - 
Szczecin”  u l.  O b o try c k a  14 b, te l. 216-41 
w ew n . 19 o raz O d d z ia ły  T e re no w e  w  
S ta rga rdz ie  S zczecińskim , Ja s ien icy , N o ­
w y m  C za rnow ie , P ło n i.  P rze ds ię b io rs tw o  
dysponu je  h o te lem  ro b o tn ic z y m  lu b  k w a ­
te ra m i p ry w a tn y m i.  2506-K

W szys tk im  zna jo m ym , p rz y ja c io ło m , 
sąsiadom oraz nauczyc ie lom  i  m ło ­
dz ieży z T e c h n ik u m  K o le jo w e g o  za 
u d z ia ł w  pogrzeb ie  naszego jedynego 

Syna

śp. *
B E N E D Y K T A  T O K A R Z A

serdeczne p od z ię kow an ie  
s k ła d a ją

R O D ZIC E .

W szys tk im  in s ty tu c jo m , p rz y ja c io ­
łom , ko leżankom , ko legom  i  z n a jo ­
m ym , k tó rz y  o d d a li o s ta tn ią  p rz y ­
s ługę nasze j na ju ko cha ń sze j Zonie, 

M a m u s i i  Teśc iow e j 

śp.
Z O F II  M O R A W S K IE J  

najserdeczn ie jsze  pod z ię kow an ie  

sk łada

P i ° : ° . w e  w  ^ r a e e ln l« .  R E D A K C J A  I  a d m i n i s t r a c j a : 10-550 Szczec in , p l. H o łd u  P ru s kieB o  i ,  
p  w itn«i7 vńQiri a G IU M  w  s k ła d z ie . Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n ac ze ln y ), I .  J e lo n e k  (zas tępca re d . n ac z .L  M  S zv m c zv k  (s e k re ta rz  re d a k c in  I  T im r a .

2 ^ J 2 “ S 5 2 i  « - » i  s e k re ta r ia t  r e d , naczelnego  4 5 I-M ; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; m S d
S I S - 0 “ “ '  ™ > rs k l 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-050; d z ia ł laeznoSci z e z y a i S k a S r « i S 7  K u r i '  ’ c S E « « ' \ 6 H 4 7 ^ ' ¿ ' r ^ n n T ' 7 ™ » i  S o o S  

k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  p o cztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h " , N r  In d ek su  35029. Pr , ,u k :  szc zec iń s k ie  7.alrlarlv O  r  n f i o? n »  ̂D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e
240-18. P re n u -
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Idąc przez 
miasto

¿ N IE Z M IE N N E  O D  Ł A T

P O M IM O  n aszych  lic zn y c h  
in te rw e n c j i n ic  w  ty m  m ie jscu  
n ie  z m ie n iło  się od la t. M o w a  
tu  o zd ew a s to w a n y m  p la c u  za ­
b a w  d la  d zie c i p rz y  u l. K o ­
lu m b a . Z a rd z e w ia łe  f ra g m e n ty  
h u ś ta w e k , z je ż d ż a ln i, k a ru z e li, 
k tó re  n ie gd y ś  s łu ż y ły  o k o lic z ­
n y m  dz ie c io m , n ie  m ogą do­
czekać się  n a p ra w y  i  szpecą  
sw o im  w id o k ie m . P o w o li b y ły  
p lac zab a w  za m ie n ia  się w  
zło m o w isk o ...

P Ę T L A  T R A M W A J O W A  
N A  P O M O R Z A N A C H  

J U Z  P R A W IE  G O T O W A

D O S C  D Ł U G O  c ze k a li m ie sz­
k a ń c y  P o m o rza n  n a w y b u d o ­
w a n ie  p ę tli t ra m w a jo w e j p rzy  
u l. B u d z is zy ń s k ie j. O becn ie , 
g d y  K P R I u p o ra ło  się z p ra c a ­
m i to ro w y m i, pozostało  je d y n ie  
u p o rzą d k o w a n ie  te re n u . P ra ­
ce te  p o w ie rzo n o  Z a rz ą d o w i  
Z ie le n i M ie js k ie j .

N IE P R Z Y J E M N Y  S P A C E R

G Ł O W N A  i  n a jb a rd z ie j uczę­
szczana p rzez  sp a ce ro w ic zó w  
część P a rk u  K a s p ro w ic za  jest 
dość czysto  u trz y m a n a . N a to ­
m ia s t pozo sta ły  o d c in e k  tego  
p ię kn eg o  o b ie k tu , c iąg n ąc y  się 
od  u l. W in ce n te go  P o la  i d a le j 
w  k ie ru n k u  A rk o n k i,  od d a w ­
n a  n ie b y ł s p rzą ta n y . Ś w ia d ­
czą o  ty m  s te rty  suchych  liść! 
p o k ry w a ją c y c h  a le jk ę , p ia se k  i 
śm iec i. (bos) Ż o łn ie rz e  m o n tu ją  d re w n ia n e  e lem en ty  „s ie d z is k ” .

F o to : Zb . J o d k o w s k i

Pozostało jeszcze... 45 dni

NA BUDOWIE 
teatru letniego

T E R M IN  odd an ia  do u ż y tk u  te a tru  le tn ie g o  w  P a rk u  K a ­
sp row icza  (22 lip c a  b r.) coraz b liż e j.  W y ja ś n ijm y  od razu  —  
będzie  to  zakończen ie  p ierw szego  e tapu  b u d o w y  tego im p o ­
nu jącego  rozm achem  i nowoczesnością o b ie k tu .

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie  od­
w ie d z iliś m y  te ren  b ud ow y . P a ­
n o w a ł tu  o ż y w io n y  ru c h . W o k ó ł 
p rz y s z łe j sceny u w ija l i  się p ra ­
c o w n icy  P om orsk ieg o  P rzedsię ­
b io rs tw a  B u d o w y  E le k tro w n i i 
P rz e m y s łu : b ryg ad a  c ie ś li p ra ­
cu jąca  pod k ie ro w n ic tw e m  E d ­
w a rd a  W ą tró b k i,  z b ro ja rze  i 
spawacz. P ra co w a ła  też e k ipa  
P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  
K o le jo w e go . O d 23 m a ja , k ie d y  
to  „P o m o rs k ie ”  p rz y s tą p iło  do 
p ra c , w yk o n a n o  ju ż  sporo; 
g o to w a  je s t część pom ieszczeń 
k a b in  o p e ra to rs k ic h  i  schody 
p row adzące  do fosy  o rk ie s tro ­
w e j, w yk o n a n o  znaczną część 
s z a lu n k ó w  ze w nę trzn ych  ścian 
pom ieszczeń zaplecza sceny (czy 
m ó w ią c  inacze j —  podscenia). 
Rozpoczęto  m o n ta ż  k o n s tru k c ji 
s tro p u  nad zapleczem  sceny i 
z b ro je n ie  że lbe tow e j p ły ty  sce­
n y  nad fosą o rk ie s tro w ą .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  oko ło  godz. 11.35 n a  al. 

W o js k a  P o ls k ieg o  w p a d ł pod m o to ­
c y k l  64 -le tn i M a r ia n  M . R an n eg o  o d ­
w ie z io n o  do s zp ita la .

V is  a , v is  b ra m y  C m e n ta rza  C en­
tra ln e g o  n a  u l.  K u  S łońcu , sam o­
chód  „ S k o d a ”  n r  re j.  M W  1860 p ro ­
w a d zo n y  p rze z  Z d z is ła w a  L . s k rę ­
c a ją c  w  le w o  za je c h a ł d rogę m o to ­
c y k liś c ie , co s ta ło  się p rz y c z y n ą  
zd e rze n ia , w  k o n s e k w e n c ji m o to ­
c y k lis ta  W ito ld  T .  d o zn a ł o b ra że ń  i  
p rz e b y w a  w  szp ita lu .

W  W o ro w ie  p o w . Ł o bez, c ią g n ik  
„ U rs u s ”  o m ija ją c  idące d ro g ą  stado  
b y d ła  p o trą c ił i z a b ił k ro w ę . Z d e ­
rze n ie  n ie  po c ią g n ę ło  za  sobą o f ia r  
w  lu d z ia c h .

N ie d a le k o  S w ie żn a  p o w . K a m ie ń  
w y b ie g ł n ie sp o d z iew an ie  n a  je zd n ię  
i  dosta ł się pod m o to c y k l 3,5 - le tń i 
M a c ie j M . C h ło p iec  d o zn a ł z ła m a n ia  
n o g i. P o d o b n y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  
się w  W o lin ie , p o w . K a m ie ń , gdzie  
w s k u te k  nag łego  w ta rg n ię c ia  na  
je z d n ię  dosta ła  się pod c ię ża ró w k ę  
7 -le tn ia  J o a n n a  J. D z ie w c z y n k ę  od ­
w ie z io n o  do szp ita la  w  S zczec in ie .

W  S T A R G A R D Z IE , w Je d n ym  z 
m ie s zk a ń  p rz y  u l B yd g o sk ie j z n a ­
le z io n o  w e  w ła s n y m  m ie s zk a n iu  
z w ło k i sa m o tn ie  m ie s z k a ją c e j, 64- 
le tn ie j M a r ii  G . U sta lon o , lż  zgon  
n a s tą p ił p rzed  ty g o d n ie m , p ra w d o ­
p o d ob n ie  w s k u te k  ataku serca.

(ap)

M ó w i k ie ro w n ik  ro b ó t ze s tro  
n y  „P o m o rsk ie g o ” , m g r  inż. 
W ie s ła w  D u n o w s k i:

—  N ie b a w e m  z a c z y n a m y  s k o m p li­
k o w a n ą  czynność p o le g a ją c ą  na  
w zn ie s ie n iu  s ied m iu  1 3 -m e tro w e j 
w y so k oś ci s łu pó w  p o d trz y m u ją c y c h  
p rzy s z łe  zadaszen ie  sceny . T rz e b a  
w ię c  w y k o n a ć  s za lo w a n ie , z b ro je ­
n ie , w y le w a n ie  b e to n u . P ie rw s zą  
fa z ę  b e to n o w a n ia  z a c z y n a m y  14 
b m ., n as tę p n ą  — 28 b m . N a  p ie rw ­
sze d n i lip c a  po zo stan ie  n a m  w ię c  
jeszcze zd ję c ie  s za lu n k ó w . P ra ce  te  
n ie  będą je d n a k  w  n ic z y m  p rz e ­
szkadzać in n y m  p rzed s ię b io rs tw o m  
k tó re  w e jd ą  w ów czas n a  b u d ow ę. 
P rze d  n a s zy m i b ry g a d a m i jeszcze  
w ie le  ro b o ty . D o k o n u je m y  p r a w ­
d z iw e g o  w y śc ig u  z czasem . J e że li 
je d n a k  w s zys tk o  b ęd z ie  szło  t a k  
s p ra w n ie  j a k  d o ty ch c zas , n ie  b ęd z ie  
p ro b le m u  z za k o ń c ze n ie m  naszych  
ro b ó t do 38 cze rw c a . M u s im y  
z re sztą  zd ąży ć . Są w ła ś c iw ie  ty lk o  
d w a  w a ru n k i: ' p rzys p ie sze n ie  p rze z  
P B K o l, ro z b ió rk i pom o stó w  ro b o ­
czy ch  p rz y  le w y m  p y lo n ie  i  dalsza  
re g u la rn a  do staw a  be to n u  z b azy  
N a d o d rza ń s k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  
B u d o w n ic tw a  P rze m y s ło w e g o . D o ­
d a jm y , że ju ż . 18 b m . u d o s tę p n ia m y  
część f ro n tu  ro b ó t S zc zec iń sk ie m u  
P rze d s ię b io rs tw u  B u d o w n ic tw a  
O gólnego n r  1.

N A  T E R E N IE  ca łe j ro z le g łe j 
a m fite a tra ln e j w id o w n i dostrze 
gam y też p ra cu ją cych  k i lk u ­
dz ies ięc iu  ż o łn ie rz y  5 K o ło b rz e ­
skiego- P u łk u  Z m e ch an izo w a ne ­
go. M o n tu ją  d re w n ia n e  e le ­
m e n ty  „s ie d z is k ” .

— I  m y  ró w n ie ż  s k o ń c zy m y  za ­
sadnicze p rac e  do 3# b m . —  w y ­
ja ś n ia  n a d z o ru ją c y  ro b o ty  m jr  
E d m u n d  C h m ie le w s k i. —  P o te m  
jeszcze p rze z  o k . 10 d n i w y k o n y ­
w a ć  b ęd z ie m y m a lo w a n ie  „s ie­
d z is k ”  i  w s ze lk ie  p rac e  kosm e­
tyc zne .

Nasz re p o r te r  będzie  odtąd 
często za g ląda ł na teren, b ud o ­
w y  te a tru  le tn ie g o  w  P a rk u  
K asp ro w icza . P os ta ra m y się in ­
fo rm o w ać  C z y te ln ik ó w  o w szy­
s tk im  co dz ie je  się na ty m  ocze 
k iw a n y m  przez nasze m ias to  o- 
b iekc ie . (ta w o )

Podróż trwa tylko godzinę!

SAMOLOTEM DO GDAŃSKA
WIELOKROTNIE na naszych ła ­

mach poruszaliśmy sprawę komu­
n ikacji lotniczej pomiędzy Szczeci- 
nem a Gdańskiem. Mieszkańcy 
dwóch ważnych ośrodków morskich 
n ie  mieli, poza nie najlepszymi po­
łączeniami kolejowymi, żadnych 
innych możliwości podróży. I oto 
wreszcie dyrekcja Polskich Linii 
Lotniczych „L o t" wzięła pod uwa­
gę m. in. nasze postulaty i od 17

MK FJN

Spotkanie z radnymi
D Z IŚ , 6 bm . o godz. 17 w  

ś w ie t lic y  S zko ły  P od s taw ow e j 
n r  54 p rzy  u l.  O broń có w  S ta ­
lin g ra d u  l ł  odbędzie się s p o tka ­
nie ra d n y c h  W R N , M R N  i  D R N  
z m ieszka ńca m i d z ie ln ic y  Ś ró d ­
m ieście . S po tkan ie  pośw ięcone 
będzie p ro b le m o m  ro z w o ju  spo­
łeczno-gospodarczego Szczeci­
na  w  okres ie  30-lec ia  P R L  oraz 
ocenie s tanu  bezp ieczeństwa i  
p o rząd ku  p ub licznego  na te re ­
n ie  d z ie ln ic y  Ś ródm ieśc ie .

Idziemy do Filharmonii

Koncertuje młodzieżowa 
orkiestra symfoniczna
T Y M  R A Z E M  w y k o n a w c ą  n a jb l iż ­

szych k o n c e rtó w  w  P a ń s tw o w e j F i l ­
h a rm o n ii im . M . K a r ło w ic z a  będzie  
szczecińska m ło d z ie żo w a o rk ie s tra  
s y m fo n iczn a  pod d y re k c ją  M a ria n a  
F o k s y . W y s tą p ią  ró w n ie ż  so liśc i: 
H a n n a  S za tk o w s k a  (s k rzy p c e ), J a ­
ce k  G a je w s k i (sk rzy p c e ) i  M a c ie j 
P io tro w s k i ( fo r te p ia n ). W  p ro g ra m ie  
u tw o ry :  A n o n im a . H a y d n a , Schu­
b erta , D v o ra k a .

P o c zą te k  k o n c e rtó w  w  p ią te k  (7 
b m .) godz. 19.30. a w  sobotę (8 bm .) 
o godz. 18. P rze d sp rze d aż  b ile tó w  w  
kasie  P F S  od godz. 16.30. (ru )

KTO ZGUBIŁ?
28.5. - B R . p rz y b łą k a l się p ies p e ­

k iń c z y k . D o  o d e b ra n ia  p rz y  u l. J a ­
g ie llo ń s k ie j 96/13.

30.5. B R . zn a lez io n o  p ara so lkę  
d am s ką . Jest do  o d e b ra n ia  w  U rz ę ­
dz ie  W o je w ó d z k im  I I  p . p o k . 204.

1.6. B R . p rz y  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  
zn a lez io n o  d a m s k i d re w n ia c ze k . D o  
o d e b ra n ia  w  Z a rz ą d z ie  Z ie le n i M ie j ­
sk ie j p rz y  u l.  Sw iatopełlca , w  sto­
łó w c e.

Z N A L E Z IO N O  p o rtm o n e tk ę  z d u ­
żą su m ą p ie n ię d zy . D o  o d e b ra n ia  u  
k ie ro w n ik a  s k le p u  „S u p e rsa m  P o ­
m o rze ” p rz y  u i. E . G ie rc za k .

NA ROGATKACH MIASTA

Ludzie też chcą jeść
T O  B Y Ł O  przed  k i lk o m a  d n ia m i o 

g o d zin ie  14. W  sk le p ie  sp o ży w czy m  
W SS „S p o łe m ”  p rz y  u l. D z ie rżo n a  — 
p ra w ie  a n i je d ne g o  k l ie n ta , choc iaż  
je s t  to  je d y n y  sk le p  z  a r ty k u ła m i  
ż y w n o ś c io w y m i w  te j o k o lic y  W a r-  
szew a. D laczego? A b y  u zy s k a ć  o d ­
p o w ie d ź  na to  p y ta n ie  w y s ta rc zy  
w e jść  do w e w n ą trz . J e d y n ie  a lk o ­
h o lu  je s t pod d o s ta tk ie m  i  to  w  
p rzeróżn y ch  g a tu n k a c h . Z  ż y w n o ­
ścią na to m ia s t —  zn ac zn ie  g o rze j. 
T ro c h ę  p a ró w e k , k a w a łe k  k ie łb a s y , 
z 7 deko salcesonu, o 3 d eko  w ię ­
ce j k a s za n k i — i  to  p ra w ie  ju ż  
w szystko .

— Sera tw ard e g o  n ie  m a?
—  Jest — o d p ow iad a  e k sp e d ien t­

k a . W  m a ga zyn ie  ( ! ) .
A  CO na to k lie n c i?  Z a g a d n ę liś m y  

k i lk u  m ie szk ań c ó w  d z ie ln ic y .

—  D ziś to je s t jeszcze św ie tn e  z a ­
o p atrzen ie  —  m ó w il i. —  N o rm a ln ie  
to  n ie  m a  zu p e łn ie  n ic . A  n a w e t-J a k  
je s t  ja k a ś  w ę d lin a , to  ta k  w y g lą d a , 
że a p e ty t m ija . L ic h o  w ie  dlaczego?  
M o że  lo d ó w k a  w  sk le p ie  n ie  dzia ła?  
W o z im y  w s zys tk o  albo  z ce n tru m  
m ia s ta , a lbo  z d ru g ieg o  końca W a r-  
szew a. K ie d y ś  b y ł tu  k io s k  sp o ży w ­
czy , w  ty m  s a m y m  m ie js c u  co dziś  
s k le p . A le  w te d y  o w ie le  ła tw ie j  
m o żn a  b y ło  k u p ić  coś do je d ze n ia .

— N o , je s t  źle  —  t łu m a c z y  ek sp e­
d ie n tk a . — A le  w  p o n ie d z ia łe k  m ie li 
p rz y w ie ź ć  n a m  to w a r, dziś p ią te k  i 
ja k o ś  ic h  n ie  w id a ć .

czerwca będziemy korzystali z lin ii 
do Gdańska.

Samoloty do  Trójmiasta będą 
la ta ły  w poniedziałki, środy i p ią t­
ki. O dlo t z Goleniowa o godzinie 
9. Natom iast w re lacji powrotnej 
samoloty z Rębiechowa będą o d ­
latywały o godz. 13.30. Dodajmy, 
że powietrzna podróż wzdłuż W y- 
brzeża potrwa M ko  godzinę.

PRZYPOMNIJMY przy okazji in - 
'  ne nowinki le tniego rozkładu lo-' 

tów, które być może ożywią ruch 
na goleniowskim lotnisku:

9  TRZY codzienne połączenia 2 
Warszawą oraz czwarte dodatko­
wo we wtorki, czwartki i soboty;

#  JEDEN rejs do Katowic wi 
poniedziałki, środy i p ią tk i;

0  RÓWNIEŻ jedno połączenie 
z W rocławiem i Krakowem we 
wtorki, czwartki i soboty;

O  DODATKOWE połączenia w  
niedziele: trzy razy z Warszawą i 
raz z Katowicami.

Wszystko to jest aktua lne od 15, 
czerwca do  15 września. (jas)

Nowe maszyny
do znakowania bielizny

KLIENCI korzystający z usług 
Szczecińskich Zakładów Pralni­
czych, m ieli ostatnio trochę powo­
dów do niezadowolenia. Zdarzało 
się bowiem, iż otrzymywali paczki 
bielizny, z poszczególnymi, nie 
swoimi prześcieradłami lub posz­
wami. Wobec licznych reklam acji 
SZP wypłaciły poszkodowanym 
przeszło 4 tys. zł odszkodowań. Sy­
tuację tę spowodowały — ja k  nam 
wyjaśniono — niesprawne maszy­
ny do znakowania bielizny. Około 
20 proc. metek odk le ja ło  się w 
pra lnicach i w efekcie trzeba by­
ło  kompletować pościel według 
specyfikacji „n a  oko". Nowe ma­
szyny do znakowania zostały już 
jednak zakupione i będą urucho­
mione w ciągu najbliższych dwóch 
tygodni. (wys)

Notatnik szczeciński
▼  P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  L e k a r ­

s k ie  w  S zc zec in ie  o rg a n iz u je  z e b ra ­
n ie  s zk o łe n io w o -n a u k o w e  d la  le k a ­
r z y  dziś , 6 b m . o godz. 17.30, w  sa li 
w y k ła d o w e j p rz y  u l.  U n ii  L u b e l­
s k ie j 1. R e fe ra t  p t. „W spó łczesne  
m e to d y  le cze n ia  ch o ró b  re u m a ty c z ­
n y c h ” w y g ło s i p ro f. D a n y s z  z W a r­
sza w y . Z e b ra n ie  o rg a n izo w a n e  je s t  
p rz y  w s p ó łu d z ia le  p rze d s ta w ic ie l­
s tw a  „ Y u g o le k u ”  w  Polsce, k tó re  
za p re z e n tu je  n a jn o w s ze  p ró b k i le ­
k ó w .

▼  Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  Z B o W iD  
S zc zec in -S ró d m ie śc ie  zap ra sza  cz ło n ­
k ó w  i  osoby za in te res o w an e  n a  p re ­
le k c ję  p t. „L ą d o w a n ie  w  N o rm a n ­
d ii —  1944 r . ” , k tó ra  W ygłoszona zo­
sta n ie  w  sobotę, 8 cze rw c a  o godz. 
18 w  K lu b ie  Z B o W iD  p rz y  u l. W ie l­
k o p o ls k ie j 18.

▼  W  Z W IĄ Z K U  z  kon ie czn o ś c ią  
w y łą c z e n ia  p rą d u  w  siec i n a  p ę t li  
„ P o m o rz a n y ” w  n o cy z 6 na 7 b m ., 
w  godz. od 23.3« do 4.30, t ra m w a je  
u n ii  n r  3 z L a s k u  A rk o ń s k ie g o  o ra a  
n r  6 z G o c ła w ia  b ęd ą k u rs o w a ły  do  
D w o rc a  G łó w ne g o . N a  o d c in k u  
D w o rz e c  G łó w n y  —  P o m o rz a n y  bę­
dz ie  k u rs o w a ł autobus.

NASZE
TRZY GROSZE

tkowe 
niechlujstwo!

N IC  p o n o ć  n ie  t r io a  w ie c z n ie , a 
w ię c  t r u d n o  m ie ć  p r e te n s je  d o  te ­
go , b y  w y re m o n to w a n e  w  u b ie g ­
ły m  r o k u  e le w a c je  u l i c y  J a g ie l­
lo ń s k ie j ,  z a c h o w a ły  p rz e z  d łu g i  
czas s w ó j n ie p o s z la k o w a n y  w y ­
g lą d . R e s z tk i s p a l in ,  d y m u  z k o ­
m in ó w  i  u l ic z n e g o  k u r z u  o s ia d a ­

ją  n a  b ły s z c z ą c y c h  ty n k a c h ,  p r z y ­
ć m ie w a ją c  n ie c o  ic h  ja s n e  k o lo r y .  
M im o  to  z a b y tk o w a  u ro d a  s e c e s y j­
n y c h  k a m ie n ic z e k  n ie  s t r a c i ła b y  
w ie le  n a  w a r to ś c i,  g d y b y  n ie  w y ­
ją tk o w e  w p r o s t  n ie c h lu js tw o  m ie ­
s z k a ń c ó w  d o m u  u  z b ie g u  p la c u  
Z a m e n h o fa  i  u l.  B o g u s ła w a ...

D o k ą d  m o ż n a  s ię g n ą ć  rę k ą , a 
w ię c  d o  w y s o k o ś c i p a r te r u ,  c a ła  
o d n o w io n a  e le w a c ja  p o r y ta  je s t  
J a k im iś  o s t r y m i n a rz ę d z ia m i,  za ­
m a lo w a n a  k re d ą  a n a w e t w  n ie ­
k tó r y c h  m ie js c a c h ; p r z e ś w itu ją  
sp o d  t y n k u  p la m y  m u r u .  N a j­
p ra w d o p o d o b n ie j z a w in i ły  d z ie c i,  
b a w ią c e  s ię  t u  bez o p ie k i  r o d z i­
c ó w . J e d n a k  o d o p ro w a d z e n ie  d o  
p o rz ą d k u  n o w e j fa s a d y  n ie  za ­
tro s z c z y ł s ię  d o z o rc a  i  a d m in is t r a ­
t o r  d o m u . R zecz n ib y  m a ła , a  
w s ty d  d o ść  s p o ry .. .

J E S T  to  je d e n  p rz y k ła d  złego  z a ­
o p a trz e n ia  .s k le p ó w  p e ry fe ry jn y c h ,  
je d n a k ż e  —  o czym  ju ż  w ie lo k ro tn ie  
p is a liś m y  —  n ie  odo so b n io n y. U w a ­
gę tę  k ie ru je m y  pod adresem  
W P H S -u  i  W SS „S p o łe m ” . P la c ó w k i 
p e ry fe ry jn e  trz e b a  o toc zyć  szczegól­
ną o p ie k ą , n ie  m o żn a  dopuszczać do  
s y tu a c ji, a b y  m ie s zk a ń c y  o d d a lo ­
n yc h  od c e n tru m  d z ie ln ic  m u s ie li 
w o zić  n a jp o trze b n ie js ze  n a w e t a r ty ­
k u ły  sp ożyw cze ze sk le p ów  śród ­
m ie js k ic h .

C ie k a w e , ja k  d ługo  je szc ze te m a t  
te n  b ęd z ie  w c ią ż  a k tu a ln y ?

(zdań )

Komunikat M O
O S O B A , k tó re j sk ra d z io n o , lu b  

k tó ra  w  in n y c h  o ko licznośc ia ch  u -  
t ra c iłą  z e g a re k  m ę sk i m a rk i „ A I-  
p in o ”  n a  p o czą tk u  1973 r .  — proszo­
n a  je s t o zg łoszenie się po o d b ió r  
z e g a rk a  do K o m e n d y  D z ie ln ic o w e j 
M O  S zc zec ln -P o g o dn o , u l. M ic k ie ­
w ic za  153. p ok. 6 ( te l. 307-504) w  go­
d z in a c h  od  8 do  16.

M A M Y  ju ż  p ierw szego 
„s k o w ro n k a ”  sezonu g rzy ­
b ob ra n ia . O to  p ię k n y  okaz 
pod g rzybka , zna lez iony  w  
u b ie g ły  w to re k  w  z d un ow - 
s k lm  lesie przez Jo lę  M u r ­
g ra b ia  —  m ieszkankę  W ie l-  
gow a. F o t.: Z . Jo d k o w s k i


